hs 


Dnia 5 grudnia 
narody radzieckie 
obchodzą Dzień 
Konstytucji Z SRR 
nazw anei od imie 
nia jeldwórey,* 
Stałinowskq. 


— w organizacje społeczne: związki ZG zrzeszenia 
spółdzielcze, organizacje młodzieżowe itd. Najbardziej 
aktywni i uświadomieni obywatele ZSRR łączą się w 


Wszechzwiązkową Komunistyczną Partię (bolszewików). 
Na zdjęciu — delegaci na XI Zjazd Komsomołu: uczennica 
Swietłana Jegorowa i sekretarz Krasnodarskiego Komi- 
> tetu WLKZM Wasyli Iwanik przysłuchują się z uwagą 
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- itd. Studenci Wodno- - Melioracyjnego że 
| Instytutu im. Wiliarnsa w Moskwie 
- manifestują w Dniu 1 Maja. 


Robotnicy — chłopi — młodzież — uczeni | 
przygotowują się do uczczenia 70-lecia urodzin Józefa Stalina 


ZAKŁADÓW pracy ośrodków prze- 

mysłowych, od organizacji społecz- 

nych i młodzieży szkolnej napły- 
wają coraz nowe meldunki o podjęciu 
konxr tnych zobowiązań - zczenia zbli- 
żającej się 70-ej rocznicy urodzii wədza 
światowego obozu pekoju i postępu, 
generalissimusa Stalina przez przy- 
spieszenie budowy fundamentów socja- 
lzmu w Polsce. 

Załoga kop. „Wieczcrek“ rzuciła 23 bm. 
wezwanie do wszystkich załóg kopalń 
oraz zakładów pracy, podiegłych przemy- 
słowi węgłlowemu, podjęcia zobowiązań 
dla uczczenia 70 rocznicy urodzin Józefa 
Stalina. 

Równocześnie brygady zespołowe, po- 
szczególne oddziały oraz kierownictwo 
kopalni podjęło konkretne zobowiązania 
produkcyjne. 

Rada zakładowa, 


komitet partyjny 


PZPR i dyrekcja kopalni zobowiązały się : 


wykonać miesięczny plan wydobycia w 
listopadzie w 106 proc., oddać 9 nowowy- 
budowanych mieszkań oraz 10 mieszkań 
wyremontowanych do użytku górników 
do dnia 4 grudnia br., tj. w terminie o 
20 Gai krótszym, niż początkowo plano- 
wano, oraz podnieść poziom mechaniza- 
cji kopalni. 

Konkretne zobowiązania podjęli rów- 
nież: 

— robotnicy SPB, zatrudnitni przy bu- 
dowie bloku mieszkalnego dla  stocz- 
niowców w Gdańsku, którzy postanowili 
na dzień 21 grudnia, datę urodzin Józefa 
Stalina, oddać do użytku 35 mieszkań, 
skracając pierwotny termin tych prac o 
10 dni. Jednocześnie wezwali oni wszyst- 
kich innych robotników budowlanych do 
powzięcia podobnych uchwał: > 

— spółdzielnia pracy metalowców „Za- 
mek", robotnicy której na specjalnym ze- 
braniu postanowili wykonać 15 proc. pro- 
dukcji ponad pian oraz przygotować dar 


-w postaci metalowego, artystycznie wy- 


konanego godła ZSRR; 
. — zespół robotników fabryki cementu 


„ hutniczego „Stołczyn”, który postanowił 
_ uruchomić w połowie grudnia bm. przed- 


szkole dła około 40 dzieci. 
W całym kraju głośnym echem odbiły 
się indywidualne zobowiązania polskich 


* racjonalizatorów pracy. 


Budowniczy Polski Ludowej, racjona- 
Jizator uprawy buraka ` cukrowego — 
Stanisław Mazur, powołany ostatnio na 
stanowisko wójta gminy Podolin w pow. 
wągrowieckim, wystosował do chłopów 


całej Polski list otwarty następującej 
treści: 
„W cclu upamiętnienia 70 rocznicy 


urodzin Generalissimusa Stalina, ja, Sta- 
nisław Mazur, chłop, gospodarz ze wsi 
Podolin pow. Wągrowiec, widząc Jego 
trwałą przyjacielską pomoc dła naszej 
Ojczyzny, Jego stałą opiekę nad człowie- 
kiem pracy na wsi i mieście, widząc w 
Nim obrońcę spokojnego bytu ludu pra- 
cującego i gwaranta naszej niepodiegło- 
ści i naszych granic na Odrze i Nysie, 
postanawiam na Jego cześć zasadzić 50 
drzew owocowych w moim sadzie i wzy- 
wam wszystkich chłopów całej Fo'ski do 
gremadnego sadzenia drzew owocowych 
na dłeść wielkiego przyjaciela polskich 
chłopów. z 

Niech te rosnące i w przyszłości owo- 
cujące drzewka będą symbolem rosnącej 
i owocującej przyjaźni polsko-radziec- 
kiej. 

Stanisław Mazur“ 

Czołowy _racjenalizator „Zakładów 
przemysłowych H. Cegielski“ w Pozna- 
niu, Jan Michalak, zobowiązał się do 
dnia 21 grudnia br. ukończyć opracowa- 
ny przez siebie pomysł racjonalizatorski, 
który usprawni obróbkę nasad do kotła 
parowozu i przyniesie zakładom duże 
oszczędności. 


* 

Cała młodzież polska entuzjastycznie 
podchwyciła apel uczniów Państwowego 
Liceum Mechanicznego ty Skierniewicach 
w sprawie uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina, 

I tak np. uczniowie Państwowego Li- 
ceum im. Żeromskiego w Kielcach u- 
chwalili rezołucję, w której zobowiązują 
się: „zapoznać się dokładnie z życiem i 
działalnością Józefa Stalina, zorganizo- 


wać wystawę szkolną i uroczysty wieczór 
świetlicowy poświęcony życiu i działal- 
ności Gereralissimusa Stalina, zorgani- 
zować podobny wieczór dia koła ZMP 
i całej młodzieży wiejskiej ze wsi Nie- 
wachlów, pozostającej pod opieką koła 
ZMP przy naszym zakładzie, wydać spe- 
cjalny numer gazetki szkolnej i fotoga- 
zetki TPP-R, poświęconej Józefowi Sta- 
linowi.* 

ZMP-owcy, uczniowie Państwowego 
Liceum  Telekeomunikacyjnego w War- 
szawie postanowili: „zorganizować cykl 
zebrań. mających za zadanie zapoznać 
młodzież szkoły z życiêm i działalnością 


Stalina, ufundować dła koła wiejskiego 
ZMP biblioieczkę marksistowską, uak- 
tywnić i umasowić szkolne koło TPP-R 
oraz zorganizować specjalną akademię, 
poświęconą  Generalissimusowi Stalino- 
wi.* 

Uczniowie Państwowego Liceum Me- 
'chanicznego w Oleśnicy, w rezolucji, pod 
którą widnieje 127 podpisów, piszą m. 
in: „Oświadczamy, że dla wyrażenia 
naszego hołdu Wielkiemu Stalinowi, w 
związku z 70 rocznicą Jego urodzin, po- 
dejmujemy następujące zobowiązania: 


Wszyscy będziemy należeć do TPP-R. 
Urządzimy w dniu jego urodzin — 21 


Wybory do Rady Najwyższej ZSSR. 1946 r. Przy urnach wyborczych J. Stalin i W. 


Mołotow. 


—5 grudnia — Dzień Konstytucji Stalinowskiej 


5 grudnia 1936 r. Nadzwyczajny VIH 
Wszechzwiązkowy Zjazd Rad, wy- 
rażając wolę ludu radzieckiego, jed- 
nogłośnie zatwierdził nową Konstytu- 
cję ZSRR — Wielką Stalinowską Kon- 
stytucję. Dla uczczenia nowej Konsty- 
tucji ZSRR Nadzwyczajny VIII Zjazd 
Rad uznał 5 grudnia za święto państ- 
wowe. : 

Lud radziecki nazwał nową Konsty- 
tucję imieniem jej genialnego twórcy. 
W Stalinowskiej konstytucji uwiecznio- 
ne są wielkie zwycięstwa socjalizmu, 
osiągnięte przez ludy ZSRR pod prze- 
wodnictwem partii Lenina — Stalina, 
zwycięstwa, zdobyte w nieugiętej wal- 
ce z wrogami ludu, wrogami socjali- 
stycznej Ojczyzny. Stalinowska Kon- 
stytucja wyraża i zatwierdza w sposób 
prawny zasadnicze podwaliny socjaliz- 
mu, już zdobyte i urzeczywistnione w 
Związku Radzieckim: socjalistyczną 
własność ziemi, lasów, fabryk, przed- 
siębiorstiw i innych narzędzi i środków 
produkcji: zniesienie wyzysku i klas 
wyzyskiwaczy, nędzy i bezrobocia; pra- 
cę jako obowiązek i sprawę honoru 
każdego zdolnego do pracy obywatela. 


Stalinowska Konstytucja wychodzi z 
założenia, że w radzieckim społeczeń- 
stwie dzierżą władzę sojusznicze klasy 
— klasa robotnicza i chłopska, że pań- 
stwowę kierownictwo społeczeństwa 
(dyktatura) należy do klasy robotni- 
czej, jako do przodującej klasy społe- 
czeństwa. Stalinowska Konstytucja 
jest przepojona duchem  internacjona- 
lizmu. Zapewnia ona pełne równo- 
uprawnienie narodów i ras, zamieszku= 
jących Związek Radziecki w gospodar- 
czym, społecznym, państwowym i kul- 
turalnym życiu kraju. Stalinowska Kon- 
stytucja zapewnia pełne równoupraw- 
nienie obywateli ZSRR. „Nie stan ma- 
jątkowy, nie pochodzenie narodowe, 
nie płeć, nie s...nowisko służbowe, lecz 
osobiste zdolności i osobista praca każ- 
dego obywatela określają jego położe- 
nie w społeczeństwie" (J. Stalin). 


Konstytucja Stalinowska ustanowiła 
prawdziwie powszechne prawo wybor- 
cze przy tajnym głosowaniu. Konstytu- 
cja Stalinowska jest najdemokratycz- 
niejszą konstytucją na świecie. W in- 
teresie mas pracujących i w celu utrwa- 
lenia socjalistycznego ustroju Konsty- 
tucja gwarantuje obywatelom ZSRR 
wolność słowa, druku, zebrań, wieców, 
demonstracji ulicznych.. Gwarantuje 
ona prawo do pracy, odpoczynku, wy- 
kształcenia, materialnego zabezpiecze- 
nia na starość i w wypadku choroby. 
Nie ogranicza się ona do proklamowa- 
nia praw i wolności obywatelskich, ale 
zapewnia również realizację ich przez 
ustalenie w formie ustawodawczej ma- 
terialnych gwarancji. 

Konstytucja ZSRR ustawowo za- 
twierdziła kierowniczą rolę- Wszech- 
związkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików), która jest czołowym od- 
działem mas pracujących w ich walce 
o umocnienie i rozwój socjalistyczne- 
go ustroju. 


Stalinowska Konstytucja określa 
jednocześnie obowiązki “obywateli 
ZSRR — przestrzegać Konstytucji, wy- 
pelniać prawa, przestrzegać dyscypliny 
pracy, chronić własność socjalistyczną, 
szanować reguły socjalistycznego 
współżycia. bronić socjalistycznej Oj-| 
czyzny. „Obrona ojczyzny jest świętym 
obowiązkiem każdego obywatela 
ZSRR*. Pod sztandarem Stalinowskiej 
Konstytucji narody ZSRR w okresie 
Wielkiej Wojny Ojczyźnianej bohater- 
sko broniły swego dorobku, honoru, 
wolności i niepodległości swojej Oj- 
czyziiy i odniosły historyczne zwygje- 
stwo nad faszystowskimi Niemcami i 
imperialistyczną Japonią. 


Pod sztandarem Stalinowskiej Kon- 
stytucji lud radziecki przedterminowo 
wykonuje powojenny pięcioletni plan 
odbudowy i rozwoju gospodarki ludo- 
wej i- kultury, buduje komunistyczne 
społeczeństwo. 


grudnia — uroczystą akademię Pozłębi- 
my nasze wiadomości o Józefie Stalinie 
przez poznanie jego działalności jako bo- 
jownika, polityka i teoretyka socjaiizmu, 
tak abyśmy mogli kroczyć jego ślańami. 
Postanawiamy wykonać konserwację 
maszyn rolniczych w dwóch mająikach 
PGR oraz zaopiekować się zakładem dla 
dzieci — kalek we Wrocławiu. 


W rezolucji, powziętej przez instruk- 
torów ZHP z Sosnowca, czytamy m. in.; 
„Biorąc przykład z życią Wielkiego Sta- 
lina i w oparciu o jego dzieła, postana- 
wiamy pracować ze zdwojoną energią 
w odrodzonym harcerstwie, wychowując 
nowych ludzi dla Polski Socjalistycznej. 
Postanawiamy, że każdy instruktor bę- 


dzie aktywnym członkiem TPP-R. Urzą- 


dzimy dla młodzieży harcerskiej i nie- 


i zorganizowanej w rocznicę urodzin Jó- 
“zefa Stalina uroczystą akademię, w któ- 


rej wezmą udział wszystkie drużyny har- 
cerskie i zuchowe naszego hufca.“ 


Odpowiadając na apel uczniów liceum 
w Skierniewicach 400 ZMP-owców przy 
zkoie Jungów Państwowego Centrum 
Wyszkolenia Morskiego w Gdyni uchwa- 
ilo przepracować 1.000 godzin przy od- 
budowie basenu jachtowego. Ponadto 
postanowili zapoznać się z dziełami Jó- 
efa Stalina oraz urządzić kurs języka 


: rosyjskicgo. 


Uczniowie Państwowej Szkoły Mor- 
skiej w Gdyni zobowiązali się poznać 
wieiki dorobek naukowy Józefa Stalina 
i przestudiować jego życiorys, zwłaszcza 


ż dzieje przyjaźni i współpracy z Leninem. 


Uchwalili oni również podnieść dyscy- 


i plinę na terenie szkoły i polepszyć swoje 
: wyniki w nauce. 


Młodzież Państwowej Szkoły Zawodo- “ 


wej Żeńskiej w Katowicach postanowiła 
obdarować w dniu 21 grudnia br. naj- 
biedniejsze dzieci kilku szkół pow. głub- 
czyckiego odzieżą, uszytą przez członki- 
nie kół ZMP oraz pomocami naukowy- 
mi. Uczennice zobowiązują się ponadto 
zapoznać gruntownie z życiem i czynami 
Wielkiego Wodza i nauczyciela mas pra- 
cujących i młodzieży — Józefa Stalina, 
pilnie studiować historię WKP(b), pogle- 
bić pracę w kołach TPP-R, gruntownie 
uczyć się języka rosyjskiego, zapoznać 
się wszechstronnie z osiągnięciami Zwiąź 
ku Radzieckiego oraz nawiązać staly 
kontakt korespondencyjny z młodz eżą 
komsomolską jednej ze szkół zawodo- 
wych w Stałingradzie. 


Przedstawiciele komitein środowisko- 
wego Federacji Polskich Organizacji Siu- 
denckich kół naukowych i zarządów 
Bratnich Pomocy w Poznaniu uchwaiili 
w związku z 70-tą rocznicą urodzin Ge- 
neralissimusa Stalina rezolucję w której 
czytami m. in.: 


„Zobowiązujemy się pogłębić naszą 
znajomość życia, działalności oraz wkla- 


du Józefa Stalina w rozwój teorii m r- = 


ksizmu-leninizmu. Zdobytą wiedzę pr -=- 
każemy słuchaczom 25 prowadzon; ch 
przez nas wiejskich uniwersytetów nije- 
dzielnych. Ponadto postanawiamy uru- 
chomić przy każdym wydziale uczelnia- 
nym kurs języka rosyjskiego, aby jesz= 
cze bardziej zacieśnić przyjaźń polsko- 
radziecką. Dla uczczenia dnia UToczM 
Wielkiego Stalina postanawiamy wysia$ 
w teren do końca reku 20 ekip melycz- 
nych i stomatologicznych oraz rozpocząć 
do dnia 21 grudnia prace zespołów sam0- 
pomocy w nauce na wszystkich wyd” a= 
łach wyższych uczelni poznańskich * 
Profesorowie wyższych uczelni po- 
znańskich podjcli następującą uchważąz 
„Senat akademicki Uniwersytetu Poznan- 
skiego, Rada Profesorów Akademii Hian- 
dlowej i Rada Profesorów Szkoły Inży- 
nierskiej w Poznaniu przyłączają się Ć3 
deklaracji młodzieży akademickiej s"kół 
wyższych w Poznaniu, podjętej w zw:ąz- 
ku ze zbliżająca się rocznicą urodzin Ge- 
neralissimusa Stalina i ceświadczajz, 12 
personel nanczający wyższych szkół w 
Poznaniu udzieli wszelkiej pomocy ralo- 
dzieży w realizowaniu zobowiązań. 777= 


jęiych przez nią dla uczczenia jubi c =u 
Wielkiego Wodza proletariatu Józefa 
Stalina.“ 
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Na widowni rziędzynarodowej 


bowśd siły obozu postępu 


REFERACIE, wygłoszonym na III Ple- 

num KC Polskiej Zjedneczenej Partii 

Robotniczej, Prezydent Bolesław Bie- 
rut wskazał, iż żyjemy w okresie „zaostrzającej 
się walki dwóch przeciwstawnych sobie fron- 
tów klasowych. Walka ta przenika dziś ze 
szczególną siłą zarówno stesunki międzynaro- 
dowe, jak i całe nasze życie wewnętrzne...“ 
Walka ta, jak wiemy, nie jest przejawem siły 
obozu reakcji, obozu imperialistycznego. U źró- 
dei jej tkwi postępujący stale rozkiad tego 
obczu, gnicie systemu kapitalistycznego, chyle- 
nic się imperializmu ku upadkowi. Jednocześ- 
nie wzrasta w niebywałym tempie siła i zwar- 
tość frontu pekoju i postępu, siła kraju socja- 
lizmu — ZSRR i krajów demokracji ludowej, 
siła i zwartość milionowych mas ludowych, 
waiczących w krajach kapitalistycznych i ko- 
lenialnych o swe wyzwolenie. W tych warun- 
kach ginący świat kapitału i imperializmu, 
świat wyzysku i wojny, chwyta się wszelkich, 
ostatecznych, brutalnych i najbardziej odraża- 
jacych metod w walce z siłami, z których ro- 
dzi się nowa epoka. 

Jaskrawą demonstracją tych metod jest po- 
stępowanie rządu francuskiego, który wykonu- 
jac zlecenia swych zaoceanicznych mocodaw- 
ców posunął się do brutalnego pogwałcenia ele- 
mentarnych przepisów dyplomatycznych. 

Oto w Polsce wykryto, iż urzędnik konsulatu 
francuskiego, uprawia akcję szpiegowską, dzia- 
łając na szkodę naszegó państwa. Aresztowano 
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radziecka o Polsce” 


Cała prasa radziecka, z dziennikami „Prawda“ 
i „Izwiestia* na ezele zamieściła obszerna depe- 
szę agensji „TASS“ o Plenum Komitetu Central- 
nego PZPR, które odbyło się w Warszawie w dn. 
11-13 listopada. 

19 listopada, wszystkie cenfralne dzienniki ra- 
dzieckie opublikowały referat Przewodniczącego 
KC PZPR —- Bolesława Bieruta, wygłoszony na 
ostatnim Plenum. 

„Aktyw PZPR z ogromnym entuzjazmem 
omawia postanowienia listopadowego Płenum 
Cenirainego Komitetu — denosi 23 listopada 
specjalny korespondent „Prawdy“. — W calym 
kraju odbywają się powiatowe zebranie partyj- 
ne craz zebrania aktywu w większych zakła- 
dach przemysłowych. 

Uczestnicy zebrań jednogłośnie podtrzymują 
i przyjmują postanowienia Plenum, podkreśla- 
jąc, że wyrażają one siłę zjednoczonej partii 
robotniczej w walke z prawieowo-nacjonali- 
stycznym odchyleniem, że wskazują one klasie 
robotniczej i masom pracującym Polski drogę 
do socjalizmu“. 

W całej prasie radzieekiej ukazały się depesze 
i korespondencje z III Krajowego Zjazdu Delega- 
tów FPPR. Dziennik „Izwiestia* zamieszcza ob- 
szerną depeszę własnego korespondenta, M. Ja- 
rowoja, a „Prawda“ — swojego korespondenta — 
J. Makarenki. 

20 listopada w centralnym „organie WCSPS 
(Wszechzwiązkowej Centralnej Rady Związków 
Zawodowych) — „Trud“, ukazał się wywiad prze- 
prowadzony z zastępcą przewodniczącego CRZZ— 
Aleksandrem Burskim, na temat dróg i sposo- 
bów, przy pomocy których klasa robotnicza Pol- 
ski osiągnęła wielkie zwycięstwo na polu go- 
spodarczym, wykonujące plan 3-letni w ciągu 
2 lat i 10 miesięcy. 

Nawiązujae również do przedterminowego wy- 
konania planu, korespondent „Prawdy* donosi 
o szybkim rozwoju nowych gałęzi przemysłu 
w Polsce. 

„Przedwojenna Polska nie produkowała trak- 
torów, samochodów, maszyn okrętowych, ani 
bardziej skomplikowanych obrabiarek pisze 
„Prawda. -— Nie było tu własnego budowni- 
ctwa okrętowego. Obecnie kraj posiada liczne 
zakłady produkujące wszystkie te maszyny 
i urządzenia. Stworzony także został własny 
przemysł budowy osrętów*. 

Nie pozostały również bez echa odbywające się 
niedawno w- Polsce uroczystości „Międzynarodo- 


go i jednocześnie rząd polski zażądał od przed- 
stawicielstwa Francji w Polsce, by dwaj dypło- 
macj francuscy, którzy byli mocodawcami are- 
sztowanego szpiega Robineau, opuścili nasz kraj. 
Mszcząc się za zdemaskowanie szpiega rząd 
francuski aresztował wbrew wszelkim zwycza- 
jom dyplomatycznym konsula polskiego w Lil- 
le, Szczerkińskiego oraz zastosował brutalne 
represje w stosunku do Polaków, zamieszkałych 
we Francji. Całej tej akcji dokonano z oburza- 
jącym pegwałceniem obowiązujących w stosun- 
kach międzynarodowych przepisów. Postępowa- 
nie rządu francuskiego zmusiło rząd polski do 
wydania nakazu aresztowania _wicekonsula 
Francji w Warszawie, p. Boite, zachowując jed- 
nak w odróżnieniu od „metody francuskiej”, 
zasady dyplomatyczne, tzn. powiadamiając 
o tym kroku ambasadę francuską. Wroga na- 
szemu państwu, szpiegowska, nielegalna dzia- 
łalność aresztowanego wicekonsula Boite, była 
od dawna znana władzom polskim, które do- 
tychczas szanowały jednak jego nietykalność 
dyplomatyczną. 

Niejednokrotnie już wychodziło na jaw, iż 
rządy krajów kapitalistycznych używają swych 
placówek dyplomatycznych w krajach demo- 
kracji ludowej jako bazy dla działalności skie- 
rowanej przeciwko władzy ludowej. Działalność 
ta ma na celu poderwanie, wzglednie osłabienie 
demokratycznego ustroju, zdobyczy społecz- 
nych, siły gospodarczej i obronności narodów, 
które oderwały się od obozu imperialistyczne- 


wego Tygodnia Studenta". Obszerne depesze za- 
mieściła „Komsomo!skaja Prawda“, donosząc 
o uroczystych obchodach, jak również zapoznając 
swych czytelników z rozwojem wyższych uczelni 
w Polsce, życiem i pracą polskich studentów. 


polska o ZSRR 

Już tylko trzy tygodnie dzielą nas od 21 gru- 
dnia — 70-cioiecia urodzin Józefa Stalina, Przy- 
gotowania do uroczystego obchodu dnia urodzin 
Wielkiego Wodza międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego i obozu pokoju, objęły już całą Pol- 
skę — młodzież i dorosłych, robotników, chłopów 
1 inteligentów. 

„Trybuna Ludu" z 26 listopada br. w artykule 
wstępnym pt.: „Wyraz miłości i szacunku”, rea- 
sumując wielkie przygotowania rocznicowe 
czynicne w całym kraju pisze m. in.: 

„Wśród mas pracujących Polski, a w szcze- 
gólności w polskiej klasie robotniczej, 70-lecie 
urodzin Wielkiego Wodza i Nauczyciela pro- 
letariatu zno!azio poięźny edzew. Robotnicy 
wie'u zakładów produkcyjnych, młodzicż ze 
szkół i warsztatów i chłopi z szeregu wicsek— 
podejmą zobowiązania wzmożonej pracy, 
wzmożonej nauki, podniesienia  wydajnaści 
pracy, rozszerzenia ruchu raejenalizatorskiego 
i nowatorskiego, rozwinięcia ruchu oszczędno- 
ściowego. Mas» pracujące Polski Ludowej 
czczą urodziny Józefa Stalina w sposób naj- 
bardziej godny wielkiego imienia Stalina: 
wzmożonym wysiłkiem skracają drogę narodu 
polskiego do socjalizmu.“ 

27 listopada 1949 roku rozpoczął się w War- 
szawie historyczny Kongres Jedności Stronnictw 
Ludowych, Wydany z tej okazji specjalny 448) 

Nr „Zielcnego Sztandaru” zawiera dużo ma- 
teriałów z historii ruchu ludowego, oraz wypo- 
wiedzi czołowych przywódców SL i PSL. 

W liście — wypowiedzi prezesa SL..W. Ba- 
ranowskiego do redakcji „Zielonego Sztandaru* 
czytamy m. in.: 

*..Genialni wodzowie ludu rosyjskiego Le- 
nin i Stalin, opierając się na podstawach mar- 
ksizmu w teku zwycięskiej rewolucji, doko- 
nali wyłomu w ustroju kapitalistycznym p 
i utwierdzili władzę chłopów i robotników. 

Wołna od wyzysku kapitalistycznego praca na- 
rodów radzieckich dala olbrzymią potęgę socja- 
listycznego ustroju ZSRR. Ludy Zw. Radziec- 
kiego wyzwokMły nas spod okupacji hitlerow= 
skiej i dopomosły nam do odzyskania ziem 
polskich nad Odrą i Bałtykiem, Dziś żadna 


siła nie odwróci chłopów polskich od więzów 
przyjaźni z narodami Związku Radzieckiego.“ 
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MARS: Nie nadajecie się do niczego! 
Umieliście znaleźć dla mnie w r. 1948 pie- 
niadze, uzbrojenie i generałów, lecz nie 
umieliście znaleść nawet jednego żołnierza, 
który ehciałby walczyć! 
Rys. dla ,„Literaturnoj Gaziety'' art. mal. włoskiego Eerdini, 
RR FOR e 7 
go i z dnia na dzień świecą coraz nowe sukcesy 
pokojowej, twórczej pracy. Zagnieżdżeni na 
placówkach dyplomatycznych agenci kiero- 
wali i opiekowali się legalnymi i- nielegal- 
nymi ośrodkami reakcji wewnatrz krajów 
demokratycznych, a gdy te próby zostały 
w dostateczny sposób skompromitowane, skon- 
centrowali się na bardziej ukrytej choć nie 
mniej wrogiej akcji szpiegowskiej. Že akcja 
ta równie jak i wszystkie poprzednie, skazana 
jest na pełne niepowodzenie, świadczy postawa 
władz Polski Ludowej i polskich mas pracują- 
cych w sprawie francuskich „dyplomatów. 

Naród polski właściwie ocenia tę sprawę — 
z oburzeniem  potępiając szpiegowską robotę 
prowadzoną przez wysłanników rządu francu- 
skiego na rozkaz amerykańskich imperialistów, 
z tym większą, serdeczną sympatią wyciąga 
przyjazną dłoń do narodu francuskiego. Albo- 
wiem rząd Bidault, Schumana i Mocha, który 
nasyła szpiegów do krajów demokracji ludo- 
wej, który prześladuje poiskich postępowych 
działaczy we Francji — jest tym samym rzą- 
dem, który zaprzedał lud francuski w niewołę 
amerykańskich bankierów i fabrykantów, jest 
tym rządem, który na wzór amerykańskich ka- 
pitalistów usiłuje dokonać zamachu na pod- 
stawowe prawa klasy robotniczej, który kraj 
pogrąża w nędzy i głodzie i prowadzi haniebną 
wojnę kolonialną w Viet-Nataie. Przeciwko te- 
mu rządowi i jego polityce burzy się lud fran- 
cuski. Opór mas robotniczych pod przewodni- 
ciwem bohaterskiej Francuskiej Partii Komu- 
nistycznej wzrasta z każdym dniem. Imponują- 
cy przebieg 24-rogodzinnego strajku generałne- 
go w ubiegłym tygodniu był przekonywającym 
wyrazem woli i dążeń, postułatów i uczuć fran- 
cuskich mas pracujących. 

„,  Zdemaskowanie i rozbicie szajki szpiegow- 
skiej agentów rządu francuskiego w Polsce 
i wielki sukces walczącego o swe prawa ludu 
francuskiego — to dwa oblicza tej samej praw- 
dy: siły obozu postępu. Tak samo, jak sam fakt 
organizowania sieci szpiegowskiej, zachowanie 
się rządu francuskiego w obliczu zdemaskowa- 
nia tej sieci i jego polityka terroru w stosun- 
ku do praw i interesów własnego narodu — to 
również dwa oblicza jednej prawdy: rozkładu 
i upadku francuskiej reakcji, ślepo wykosrywa- 
jącej rozkazy płynace zza Oceanu. 

Dla francuskich agentów imperializmu mamy 
pełną pogardę. Ale z ludem francuskim łączą 
nas więzy braterskiej wspólnej wałki o wołność 
człowieka. Pozdrawiamy Francję walczącą, 
Francję głosującą za pokojem, Erancje, która 
manifestuje swą braterską solidarność z naro- 
dami budującymi Socjalizm, Francję, która 
Wraz z całą postępową ludzkością skupia się 
wekół przodującego w twórczej i pokojowej 
pracy Związku Radzieckiego i wodza jego na- 
rodów — Generalissimusa Józefa Stalina. 
CIVIS 
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Pogłębienie Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


w św.etle obrad III Krajowego Zjazdu TPP-R 


III Krajowy Zjazd Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej odbywał się 
w czasie, gdy kończyły się obrady hi- 
storycznego trzeciego Pienum Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej. 

Uchwały Krajowego Zjazdu na tle u- 
chwal Plenum mają przełomowe znacze- 
nie dla dalszych prac Towarzystwa. 

Na czoło uchwał Krajowego Zjazdu 
wysuwa się fakt, że Zjazd ten głęboko i 
wszechstronnie nakreślił założenia ideo- 
logiczne i tezy pregramowe Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej na 
nowym etapie, który charakteryzuje się 
wzmożoną siłą i of nością obozu 
pokoju i w którym Polska w oparcu 
o ZSRR weszła trwale na drogę budowa- 
nia Scecjalizmu, 

Gdy przed 5-ciu laty w wolnej Ludo- 
wej Polsce powstawało TPP-R, członko- 
wie jego pragnęli dać wyraz swym ser- 
decznym uczuciom wdzięczności i przy- 
jaźni dla narodów Związku Radziegkie- 
go za radość i szczęście budowania wol- 
nej Ojczyzny, za wyzwolenie od faszyz- 
mu. obronę naszych granic na Odrze i 
Nysie, za wielkoduszną pomoc w odbu- 
do vie naszego kraju. Uczucia te porywa- 
ły ceraz to nowe setki tysięcy robotni- 
ków i chłopów,  inieligencji, kobiet i 
młodzieży, 

Minione lata nie uroniły "nic z tych 
podstawowych uczuć wdzięczności i przy 
jaźni. Nie tylko nie uroniły, ale wzboga- 
ciły, pogłebiły i wzmccniły te uczucia 
o całe gamy nowych przeżyć i wzruszeń. 
Staty sie punktem wyjściowym wszech- 
cgarniającego uczuca pedzówu i miłości 
do wspaniałego kraju Socjalizmu, który 
zwycięsko prowadzi ofensywę pokoju, 
przewodzi masom pracującym całego 
świała w walce o postęp, stanowi nie- 
zdobytą twierdzę, o którą rozbijają się 
raz po raz wszelkie próby imperiali- 
stycznych podżegaczy, dla kraju, kióry 
stanewi wzór i przykłada dla milicnów 
prostych ludzi w ich zmaganiach z 


„krzywdą i wyzyskiem, 


Naród polski, jego masy pracujące 
kechają gorąco swą Ojczyznę i pragną 
jej szczęścia. Kochają ją tym bardziej, 
że Ojczyzna ta stała się matką ludu 
pracującego, że zmierza ona ku secjaliz- 
mowi, a tylko taka Ojczyzna zapewnia 
narodowi szczęście. Nic więc dziwnego, 
że w imię najszczerszego patriotyzmu 
lud pełski pragnie ostatecznie zlikwido- 
wać wyzyskiwaczy i walczy nieugięcie 
o zwycięstwo sccjalizmu. Walczyć zaś 
o ustrój socjalistyczny, o zwycięstwo po- 
stępu nie można inaczej, jak tylko w 
oparciu o Związek Radziecki, o jego ol- 
brzymie doświadczenia i osiągnięcia, 

Dłatego też dziś stało się jasne — a 
jest wielkim dorobkiem Krajowego Zjaz- 
du; że to podkreślił i wykazał — iż każ- 
dy, kto jest przyjacielem Związku Ra- 
dzieckiego, kto pragnie poznać jego do- 
świadczenia w budowie socjalizmu, w 
niebywałych sukcesach planowej gospo- 
darki, w  sccjalistycznej przebudcewie 
wsi, w przedującej kulturze i pragnie 
wykorzystać te doświadczenia dla szczę- 
Ścią swego ojczystego kraju — jest jed- 
nocześnie żarliwym patriotą swojej Oj- 
czyzny. 

Przyjaciel Związku Radzieckiego i pa- 
triota — te słowa stały się synonimem, 
gdyż tylko przyjaźń, pomec i przykład 
Związku Radzieckiego gwarantują szczę- 
śliwy rczwój Ojczyzny. 

Uchwały Krajowego Zjazdu są prze- 
niknięte tym głębokim przekonaniem, że 
przyjaźń polsko - radziecka jest sprawą 
calego narodu polskiego, że Towarzystwo 
Przyjaźni Po:sko - Radzieckiej może się 
stać i stanie się ogólnenarodową organi- 
zacją, obejmującą wszystkich ludzi pra- 
cy w Polsce, 

W obradach [I Krajowego Zjazdu 
znalazła także swój glęboki wyraz ta 
myśl, że nie ma takicyo ważnego zagad- 
nienia naszej epoki, nie mz takiego suk- 
cesu, który nie miałby swego źródła w 
przyjaźni, w korzystaniu z doświadczeń 


. w kierowniczej roli Związku Radziec- 
kiego, 

Odbudowa naszego kraju, przedtermi- 
nowe wykonanie planu 3-letniego, pra- 
widłowy start do realizacji planu 6-cio- 
letniego, nabierająca rumieńców przebu- 
dowa ustroju rolnego, tworząca się nowa 
kultura ludu i dla ludu — to wszystko 
mówi nam o przyjaźni polsko - radziec- 
kiej, 

Wielka ofensywa pokoju mas pracują- 
cych całego świata przeciwko imperializ- 
mowi, skuteczna walka z jawnymi i zaz 
maskowanymi wrogami postępu — mówi 
nam o przykładzie i pomocy Związku 
Radzieckiego. 

Przyjaźń polsko - radziecka uczy nas 
głębokiej czci i hołdu dla tego, którego 
cały świat postępu uznał za swego wo- 
dza — dla Józefa Stalina. 

Toteż w ciągu minionych pięciu lat 
stało się widoczne, że przyjażń polsko- 
radziecka jest sprawą o wiele większą 
i ważniejszą niż tylko przyjaźń dwóch 
narodów. Jest ona bowiem generalną li- 
nią walki przeciwko wstecznictwu o no- 
wy szczęśliwy Świat, świat Socjalizmu. 

Lecz właśnie dlatego, że przyjsźń ze 
Związkiem Radzieckim ma tak rozstrzy- 
gające znaczenie dla sprawy pokoju i po 
stępu, dła zwycięskiej walki przeciwko 
wrogowi, zachodzi konicczność wzmoże- 
nia czujności na odcinku prac naszego 
Towarzystwa, którego naczelnym zada- 
niem jest krzewienie tej przyjaźni. 

Trzecie Plenum KC PZPR  postawiio 
przed parti,, klasą robotniczą i naro- 
dem polskim sprawę bojowej czujności 
wobec działalności wrega. Metody tej 
działalneści są różnorakie, jak uczy nas 
bcgate doświadczenie międzynarodowego 
i polskiego ruchu robotniczego. Rosnąca 
stale świademość klasy robotniczej zmu- 
Sza wrog** ośrodki imnerialistyczne do 
szukania coraz to bardziej perfidnych 
i prowokacyjnych form i metod. Wróg 
zdaje sebie sprawę, że ctwarta walka 
przeciwko socjalizmowi, że jawna agiia- 
cja na rzecz powrotu kapitalistów i ob- 
szarników nie tylko nie miałaby żad- 
rych szans powodzenia, lecz zostałaby 
natychmiast zgnieciena przez świadomy 
proletariat 

Dlatego też agentuty burżuazji i im- 
perializmu występują dziś pod maską 
ideologiczno - polity zną. Po  bankru- 
ctwie prawicy socjal -+ demokratycznej 
główną rolę agentury w ruchu robotni- 
czym przejął na siebie trockizm i różne 
cdmiany oportunizmu i nacjonalizmu, 
Czujność Wielkiej Partii Bolszewików 
zdemaskowała te agentury. Czujność 
WKP(b) doprowadziła t kże do zdema- 
skewania kliki Tita, co pomogło pol- 
skiemu ruchowi robotniczemu rozgromić 
Gportunizm i nacjonalizm we własnych 
szeregach. Dokenało tego Plenum sierp- 
niowe KC PPR, a obecnie trzecie Ple- 
num KC PZPR wykazało z całą jaskra- 
wością, że grupa prawicowo-nacjonali- 
styczna ponosi odpowiedzialność za za- 
gnieżdżenie się agentów wroga w naszym 
aparacie państwowym i partyjnym. 

Choć metody działalności wroga są 
różne, to przecież cel ich pozostaje zaw- 
sze niezmieniony. Tym celem jest próba 
rczbicia jedności cbozu  antyimperia- 
listycznego, próba oderwania krajów de- 
mokracji ludowej i międzynarodowego 


ruchu robotaiczego od Związku Radziec- 
kiego. Nienawiść i paaiczny lęk imperia- 
lizmu przed potęgą państwa socjalistycz- 
nego, przed tą niewzruszoną siłą, która 
jest w stanie zniweczyć plany imperia- 
hzmu, każą ośrodkom wroga skierowy- 
wać wszeikie napaści właśnie przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, 

Toteż jakakolwiek próba podważenia 
lub zwężenia podstaw przyjaźni polsko- 
radzieckiej, siania nieufności do Związku 
Radzieckiego idzie na rękę imperialistoem. 
A skoro tak, to obowiązkiem każdego 
patrioty jest wzmożona czujność i jak 


najbardziej energiczną walka z najmniej- 
szymi próbami zahamowania czy zwęże- 
nia naszej nierozerwalnej przyjaźni, na- 
szego wieczystego sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim, 

Krajowy Zjazd TPP-R wykazał, że ma- 
sy członkowskie 


"Towarzystwa gięboko 


dzieckiej, jak głęboko przyjaźń ta we- 
dług słów delegata na Zjazd „weszł» w 
naszą krew, w nasze kości, weszłą w a- 
sze dusze i serca“, 


Krajowy Zjazd podsumował także do- 
tychczasowy dorobek organizacyjny 
'TPP-R, Melduek sekretarza generainego 
'TPP-R złożony na Zjceżdzie, stwierdzają- 
cy, że stan organizacyjny Towarzystwa 
wynosi na dzień 1 listopada br. ponad 
2.120.000 członków — podkreśla fakt ra= 
desny choć będący naturalną konse- 
kwencją polityczno - ideologicznego po- 
głębienią przyjaźni ze Związkiem Sccja* 
listyecznych Republik Radzieckich. Newe 
setki tysięcy ludzi pracy pociągnicte 
szłachetną ideą przyjaźni, egarnięte po 
dziwem dla bohaterskich narodów ra- 
dzieckich stają w szeregach Towarzy- 
stwa, aby czynnie dać Świadectwo swe- 
mu patriotyzmowi, pragnieniu służenia 


Siedziba Zarządu Miejsko-Powiatowego TPP-R. w Bytomiu w uroczystej dekoracji 2 
okazji Święta Rewolucji Październiko wej. 


rozumieją i odczuwają nową treść naszej 
przyjaźni ze Związkiem  Radziec*'m. 
Trzeba, aby zrozumiały cne także nale- 
życie potrzebę wzmeżena  nicdostatecz- 
nej dotychczas czujneści na terenie To- 
warzystwa, gdyż na ten właśnie teren 
wróg probuje oddziaływać. 

Wobec ksnieczneści wzmocnienia czuj- 
ności, uchronienia ‘eei przyjaźni go'sko- 
radzieckiej przed wpływami wroga, dzia- 
łającego z ukrycia i po! maską, staje 
przed całą organizacją Towarzystwa nie- 
zwykle dcenicsłe zadanie wzmocnienia 
pracy ideclogicznej we własnych szere- 
gach, wpajanie głębokiej treści ideolo- 
gicznej przyjaźni narodu polskiego z na- 
rodami ZSRR i utrwalanie tej braterskiej 
przyjaźni przez coraz szersze, gruntowne 
i wszechstronne upowszechnianie wiado- 
mości o zdobyczach i osiągnięciach 
ZSRR, ułatwianie szerokim masoni spo- 
łeczeństwa polskiego korzystania z do- 


świadczeń walki i budownictwa  socja- 
lizmu w Związku Eadzieckim. 

To jest podstawowy wniosek, któr" 
płynie dla nas z uchwał III Plenum 


KC PZPR i z uchwał II Krajowcgo 
Zjazdu TPP-R. Ogromny dorobek IM 
Ziazdu TPP-R to wykazanie, jak wszech 
stronnie umocniły się i wzbogaciły za- 
łożenia ideclogiczne przyjaźni polsko-ra- 


DEPESZA PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW 
ZSRR — J. STALINA DO PREMIERA RZĄDU RP. 
J. CYRANKIEWICZA 
Premier Józef Cyrankiewicz otrzymał depeszę treści nastę- 


pującej: 


Do Prezesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej 
Pana Józefa Cyrankiewicza 


Warszawa 


Proszę przyjąć wyrazy serdecznego podziękowania za przy- 
jazne życzenia Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i Pana osobiście 
z okazji rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socja- 


listycznej. 


Śl aś 


- 


(—) J. Stalin 


Oiczyźnie i międzynarodowej solidarnoś- 
ci kiasy robotn.czej. 

Zjazd Krajowy wykazał, że tegoroczny 
Miesiąc Pegięb.ienia Przyjaźni Po sko- 
Radzieckiej spowodował poważny kick 
naprzód w rozwoju Towarzystwa, w 
wzbogaceniu i rezszerzeniu metod dzia- 
łaincści wychowawcza: propagandowej, w 
zacieśnieniu współpracy z masowymi 
organizacjami spoiecznymi i -instytucja- 
mi kulturalno - oświatowymi, 

Uchwalona rezolucja organizacyjna 
wskazuje, jakimi drogami Towarzystwo 
pójdzie dalej, aby nie tylko nie zmarno- 
wać dotychczasowego dorobku, leca 
wzbogacić go ugruntować, tak aby 
TPP-R wzmocniło się i okrzepło i spelni- 
ło lep.ej niż dotvchczas swe szczytne za= 
dania. 

W pracy organizacyjnej Towarzystwa 
będzie pomoeny uchwaleny na Zjeździe 


statut, Nowy statut określa wyraźnie 
charakter Towarzystwa jako masowej 
szerokiej organizacji, w której znaleźć 


się mcgą wszyscy uczciwi Pelacy-patr'0- 


ci, stojący na gruncie ideviegii pokoju 
i postępu. Daje on znacznie bardziej 
sprecyzowane ramy organizacyjne dia 


FOP-R niż statut dotychczasowy. a tym 
samym pozwoli usprawnić prace kół ja- 
ko podstawowych jednostek Towarzy- 
stwa i pracę Zarządów wszystkich szcze- 
bli. 

Przed nowymi władzami Towarzystwa 
wybranymi na Krajowym Zjeździe sto- 
ją zadania odpowiedzialne, trudne i za- 
szczytne, 

Z nowych podstaw programowych, uj- 
mujących istotną treść przyjaźni polsko- 
radzieckiej jako pomocy i twórczego 
przykładu dla budcwania fundamentów 
socjalizmu w Polsce Lrdowej, wynika 
obowiązek uwiełokrotnienia prac i wy- 
siłków Towarzystwa nad wszechstron= 
nym inforrmewaniem szerokich mas naro- 
du polskiego o doświadczeniach i zdoby- 
czach Związku Radzieckiego. Masy pra- 


(Dalszy ciąg na str. 9) 
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A. TARARUCHIN 


W jaki sposób w ZSRR następuje przejście 


od socjalizmu 


wycięskie budownictwo socjalizmu w Zwią- 
Z zku Radzieckim unaoczniło całemu Światu 

nieugiętą żywotność radzieckiego ustroju, 
społecznego i państwowego, przewagę sysiemu so- 
cjelistycznego nad skazanym na zagładę systemem 
kapitelistycznym. 

Najważniejszą cechą, stanowiącą o przewadze 
zstroju socjalistycznego, jego wewnętrznym pra- 
„em jest ta okoliczność, że zabezpiecza on zarów- 
no nieustanny rozwój wszystkich produkcyjnych 
sił społcezeństwa i stały wzrost wytwórczości, jak 
również nieprzerwane podnoszenie się dobrobytu 
materiainego i poziomu kulturalnego mas pracu- 
jących, 

Szybkie tempo nagromadzenia środków mate- 
riainych, wielkie rozmiary inwestycji dokonywa- 
nych w gospodarce ludowej, konsekwentne obni- 
zanie-cen na towary codziennego użytku, nieby- 
wały rozkwit kultury, nauki į sztuki w Związku 
Radzieckim — wszystko to świadczy o potężnej si- 
le socjalizmu. 

Pracujący Związku Radzieckiego — gospodarze 
kraju, welni od wyzysku, pracując na siebie, a nie 

na kapitalistów, wkładają w swą pracę zapał 
twórczy, niewzruszoną wolę zbudowania komu- 
nizrcu. 

Ogromna organizatorska i wychowawcza praca 
partii Lenina — Stalina, patriotyczna świadomość 
interesu społecznego, rodzą ogromną inicjatywę 
twórczą robotników, kołchoźników, inteligencji, 
pobudzają ich do bohaterskich czynów. 


niuzjazm pracy, patos budownictwa, jako zja- 

wisko masowe znalazły swój wyraz w pow- 
szechnym, socjalistycznym _ współzawodnictwie, 
które stało się motorem rozwoju społeczeństwa ra- 
dzieckiego. Twórcza inicjatywa ludzi radzieckich 
znajduje swoje odbicie w różnorodnych formach 
aktywności produkcyjnej. 

Na wszelkiego rodzaju zebraniach, na naradach 
produkcyjnych ludzie radzieccy kontrolują pracę 
swych towarzyszy, omawiają plany produkcyjne, 
poddają surowej krytyce błędy i niedociągnięcia, 
oraz wnoszą swoje projekty i propozycje. 

Józef Stalin określił współzawodnictwo socjali- 
styczne jako komunistyczną metodę budownictwa 
socjalizmu, gdyż jest ono wyrazem rzeczowej re- 
wolucyjnej samokrytyki mas i opiera się na ich 
inicjatywie twórczej. Rzeczowa samokrytyka re- 
wolucyjna mas jest to szczególna forma walki 
między starym, a nowym, między tym, co zamie- 
ra, a tym, co się rodzi w społeczeństwie radziec- 
kim; jest to nowa forma rozwoju społeczeństwa 
radzieckiego, w którym klasy antagonistyczne 
zostały zlikwidowane. 

Już w okresie pierwszej przedwojennej pięcio- 
latki stalinowskiej potężny ruch przodowników 
pracy w całym kraju obałił dawne normy pracy. 
Naród radziecki dzięki pełnej samozaparcia pracy 
wypełnił pierwszą pięciolatkę w ciągu czterech 
lat. 

Na bazie nowej techniki i podwyższenia stopy 
życiowej oraz kuliuralno - technicznego wykształ- 


Wygodne murogane domy, własny samochód — bez- 
ustannie wzrasta stopa życiowa socjalistycznej wsi ra- 
dzieckiej. Na zdjęciu—jeden z kołchczów na Kubaniu 
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do komunizmu 


cenia robotników, wyrósł 
chanowski. 

Górnik Donbasu Aleksiej Stachanow w latach 
drugiej przedwojennej pięciolatki sześciokrotnie 
podniósł normę wydobycia węgła. 

Wkrótce po tym majster budowy maszyn Busy+ 
gin i majster obuwniczy Matrosow obalili dawne 
normy. Następnie w różnych gałęziach gospodarki 
wyrosły liczne szeregi stachanowców poszczegól- 
nych fachów i działów pracy. W całym kraju roz- 
winął się ruch stachanowski w takich rozmia- 
rach, że dokonał on prawdziwej rewolucji w pro* 
dukcji socjalistycznej. 


wspaniały ruch sta- 


GI talin, nazywając ruch stachanowski nowym 
O; wyższym etapem socjalistycznego współza- 
wodnictwa wskazał, że ruch ten toruje drogę do 
komunizmu, że zawiera w sobie taki zaczątek kul- 
turalno - technicznego rozwoju mas pracujących, 
który prowadzi do likwidacji przeciwieństw między 
pracą umysłową i fizyczną. 

Mechanizacja, automatyzacja, elektryfikacja 
procesów- produkcyjnych w przemyśle i gospodar- 
stwie wiejskim, ułatwiają pracę ludziom radzie- 
ckim, podwyższając jednocześnie ich poziom kul- 
turalno - techniczny. 

Stachanowcy — to przodownicy, nowatorzy 50- 
cjalistycznej produkcji. Owładnąwszy techniką 
współczesną, bezustannie udoskonalając swoje 
umiejętności fachowe, śmiało idą naprzód, pocią- 
gając za sobą wszystkich pracujących. Podstawowa 
zasada współzawodnictwa socjalistycznego — to 
koleżeńska pomoc dla zapóźnionych ze strony 
przodujących, w celu osiągnięcia ogólnego podnie- 
sienia poziomu. Nowatorzy produkcji w ZSRR nie 
zachowują dla siebie swych „sekretów“. Dzielą się 
nimi chętnie, szczycą się ilością naśladowców 
swych meiod, pomagają opóźniającym się w przy- 
swojeniu sobie doświadczeń przodowników. Prasa- 
radziecka, liczne szkoły stachanowskie, odczyty, 
opieka stachanowców nad „nowicjuszami”, ścisłe 
współdziałanie ludzi nauki z ludźmi praktyki — 
wszystko to pomaga w rozpowszechnianiu przodu- 
jących doświadczeń į w osiągnięciu wyższego ogól- 
nego poziomu produkcji. 

W warunkach stopniowego przejścia od socejaliz- 
mu do komunizmu ruch stachanowski w ZSRR 
podnosi się bezustannie na coraz wyższe szczeble, 
staje się bogatszy w treść. Inicjatywa stachanow- 
ska bezustannie obałająca przestarzałe techniczne 
normy — to niewyczerpane źródło doskonalenia 
i przyśpieszenia procesu produkcyinego. 

Gwałtowny rozwój techniki radzieckiej, szerokie 
rozpowszechnienie automatyzacji i stosowanie ma- 
szyn wysokoprodukcyjnych, zrodziły współzawod- 
nictwo szybkościowców i  wielowarsztatowców, 
oraz dopomogły robotnikom do owładnięcia kilko- 
ma pokrewnymi specjalnościami. 


M ajsier fabryki „Kaliber“ N. Rossijskij — to 
L inicjator zespołowej pracy stachanowskiej.— 
Oddział N. Rossijskiego już w r. 1947 wypełnił plan 
pięcioletni. Zakłady „Kaliber* stosując metodę 
Rossijskiego we wszystkich oddziałach, prawie 
trzykrotnie przyśpieszyły obrót środków produk- 
cyjnych. Naśladowców metod N. Rossijskiego jest 
obecnie w całym Związku Radzieckim dziesiątki 
tysięcy, s 

Tkacz Aleksander Czutkich podniósł współza- 
wodnictwo i pracę stachanowską jeszcze wyżej. 
Wprowadził on tego rodzaju metody pracy, które 
gwarantują nie tylko wypełnienie z nadwyżką ist- 
niejących norm pracy, lecz także osiągniecie pro- 
dukcji wylącznie wyborowej jakości. Brygada 
A. Czutkicha systematycznie wypełnia plan średnio 
w 1300/, przy 100°/% jakości. W fabryce, w której 
pracuje A. Czutkich, pracuje 136 brygad. Po opa- 
nowaniu metody A. Czutkicha, 115 brygad zaczęło 
wytwarzać tkaniny wyłącznie pierwszego gatunku. 

Wspózawodniciwo o wytwarzanie produkcji wy- 
bcrowej jakości i o ponadplanowe rezerwy, rozwi- 
nęło się we wszystkich gałęziach gospodarki ludo- 
wej ZSRR. Naśladowcy A. Czutkicha znajdują się 
obecnie w hutach i przy piecach martenowskich, 
w kopalniach i szybach naftowych, na budowach 


i stacjach maszynowo ~ traktorowych. 


Rozwijając ciężki przemysł Związek Radziecki stwo- 
rzył szeroką podstawę rozwoju budownictwa maszy- 
nowego. Zaopatrzenie różnych gałęzi gospodarki rol- 
nej w wielką ilość typów traktorów i maszyn rol- 
niczych zapewniła mechanizację pracy w rolnictwie 
i doprowadziło do tego, że rolnictwo radzieckie jest 
najlepiej zmechanizowane i najproduktywniejsze na 
świecie 
Na zdjęciu: fabryka traktorów im. Kirowa w Lenin- 
gradzie 


Wszystkie te fakty stanowią pewną rękojmię ta- 
kiego wzrostu wydajności pracy, przy którym sta- 
nie się rzeczą całkowicie realną stworzenie obfi- 
tości dóbr materialnych i kulturalnych, gwarantu- 
jących urzeczywistnienie zasady komunizmu: „od 
każdego według zdolności, każdemu według jego 
potrzeb“. 

Praca twórcza, oparta na zasadzie współzawod- 
nictwa socjalistycznego, powoduje niespotykane 
dotychczas intelektualne i moralne przeobrażenie 
człowieka. Ludzie radzieccy w większości — to lu- 
dzie nowi, w zasadniczy sposób różniący się od lu- 
dzi społeczeństwa kapitalistycznego. Cechuje ich 
wysokie uświadomienie polityczne, prawdziwy 
humanizm, wykształcenie i kultura. Są oni chorą- 
żymi społeczeństwa komunistycznego. Cała ich 
działalność, cała ich Świadomość skierowana jest 
w przyszłość. Budują oni teraźniejszość, lecz bu- 
dują ją dlatego, aby przybliżyć nadejście promien- 


nych dni kov anizmu. 
F ; 
Ar 
/ e 


4,XJI.1821 — Urodził się wielki poeta ro- 
syjski N. A. Niekrasow (zmarł w 
1878 r.). i 


4.X11.1943 — Zmarł jeden z najstarszych 
bojowników bolszewickiej partii — 
O. M. Jarosławskij, 


5XII. — Dzień Konstytucji 
skiej. 

5.X1I.1936 — Nadzwyczajny VIII Wszech- 
związkowy Zjazd Rad przyjął i za- 
twierdził Konstytucję Związku So- 
cjalistyczych Republik Radzieckich. 


5.X]II.1936 — Na podstawie Kenstytucji 
Stalinowskiej utworzone zostały re- 
publiki związkowe: Azerbajdżańska, 
Gruzińska, Ormiańska, Kazachska i 
Kirgiska. 


6.X1I.1941 — Armia Radziecka przeszła 
do przeciwuderzenia na froncie za- 
chodnim. Początek pogromu wojsk 
hitlerowskich pod Moskwą. 


ra 


Stalinow- 


8.X 11.1894 — 55 łat temu zmarł wielki ro- 
syjski matematyk i mechanik — P. 
Ł. Czebyszew. 


Prof. E. PASZERSTNIK 


W kraju socjalizmu praca „jest obowiązkiem 


i sprawą honoru kazdego zdolnego do pracy obywatela 


„Obywatele ZSRR mają prawo do pra- 
cy, to jest do otrzymania zagwaranto- 
wanej roboty, z opłatą ich pracy sto- 
sownie do jej ilości i jakości” (artykuł 
118 Konstytucji ZSRR). 


rykańskich sfer bankowych, pis- 

mo „Bankers“ pisało: „jedną z 
najbardziej absurdalnych idei naszych 
czasów jest idea, że każdy ma prawo 
do pracy“. Tak całkowicie bez obsło- 
nek oznajmił organ finansowych rząd- 
ców Wall Street, demaskując swoich 
apologetów, ględzących o możności 
zagwarantowania prawa do pracy w 
wrunkach kapitalizmu. Klasy kapitali- 
styczne nigdy się nie zgodzą na znie- 
sienie rezerwowej armii bezrobotnych, 
umożliwiającej obniżanie poziomu płac 
w warunkach kapitalizmu, nie leży w 
interesie kapitalistów  gwarantowanie 
prawa do pracy. Ale nie tylko w tym 
rzecz. Kapitalizm nie może zapewnić 
prawa do pracy ponieważ kryzysy, 
bezrobocie, nędza — to atrybuty istnie- 
nia kapitalizmu. 


Jedynie w warunkach socjalizmu, u- 
rzeczywisiniono prawo do pracy. To 
prawo jest jedną z wspaniałych zdoby- 
czy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Rewolucja Paździer- 
nikowa zniosła prywatną własność na- 
rzędzi i środków produkcji. Socjali- 
styczny system gospodarczy, socjali- 
styczna własność narzędzi i środków 
produkcji, są zasadą ekonomiczną 
ZSRR. Radziecka gospodarka rozwija 
się na zasadzie dokładnego, jednolite- 
go, opartego na przesłankach nauko- 
wych planu, z uwzględnieniem wszyst- 
kich możliwości i potrzeb społeczeń- 
stwa. ; 

Planowa organizacja gospodarki lu: 
dowej na podstawie własności społecz- 
nej środków produkcji, złikwidowała 
wszelką możliwość „kryzysów ekono- 
micznych i bezrobocia. Wiadomo, jak 
olbrzymie siły produkcyjne niszczeją 
przez kryzysy w warunkach społeczeń- 
stwa kapitalistycznego, jaką ogromną 
ilość ludzi pracy wyrzucają one na 
bruk, pozbawiają środków do życia. 


W Związku Radzieckim wciąż wzra- 
stają sily wytwórcze, wciąż wzrastają 
możliwości wytwórcze. Siły robocze 
przygotowuje się i rozdziela planowo. 
Ludzie radzieccy mają pewność jutra. 
Młode pokolenia znają bezrobocie tył- 
ko z opowiadań, 


P O zakończeniu wojny, organ ame- 


N IEPRZERWANY wzrost gospodar- 
ki ludowej w ZSRR wciąż zwięk- 
sza zapotrzebowanie sił roboczych. 
Liczba robotników i pracowników w 
Związku Radzieckim wciąż wzrasta. 
W 1930 r. w ZSRR było 14,5 miln. 
robotników i pracowników, a w 1940 
roku już 31,2 miln. W ZSRR nie było 
żadnych trudności związanych z za- 
trudnieniem milionów ludzi, którzy 
wrócili z wojska po zakończeniu Wiel- 
kiej Wojny Ojczyźnianej, nie było też 
trudności z wykorzystaniem robotników 
przy przestawieniu wojennego przemy- 
słu na produkcję pokojową. W ZSRR 
nie istniało zagadnienie zwolnienia ro- 
botników — istniało natomiast zagad- 
nienie pokrycia zapotrzebowania rąk 
roboczych dla olbrzymiej pokojowej 
odbudowy i rozbudowy. Skala budow- 
nictwa pokojowego jest tak wielka, 
perspektywy dalszego rozwoju tak roz- 
ległe, że radziecka gospodarka potrze- 
buje coraz więcej sił robczych. O tym 
świadczy najlepiej wzrost zatrudnienia 
w ZSRR w okresie powojennym. Ilość 
zatrudnionych w gospodarce ludowej 
ZSRR w ciągu 1947 r. wzrosła o 1,2 
mil. ludzi, a w 1948 r. jeszcze o 2 mil. 


ludzi, co w stosunku do 1940 r. wy- 
nosi wzrost o 10 proc. Na październik 


1949 r. ilość zatrudnionych w porów- 
naniu z tym samym okresem ubiegłego 
roku wzrosła o 2 mil. ludzi. 


W tym samym czasie w krajach ka- 
pitalistycznych z każdym dniem wżra- 
sta bezrobocie. Ogólna ilość bezrobot- 
nych i półbezrobotnych w świecie ka- 
pitalistycznym dobiega 40 mil. W USA 
nawet według oficjalnych danych 
ilość bezrobotnych razem z półbezro- 
botnymi, tj. pracującymi przez nie- 
pełny tydzień roboczy wynosi 14 mil. 
W rzeczywistości liczba ta jest znacz: 
nie wyższa. Jeszcze gorzej przedstawią 
się sytuacja w krajach  zmarshallizo- 
wanych. Amerykańskie monopole zale- 
wają je niskogatunkową produkcją, 
przestawiając ich gospodarkę na pro- 
dukcję wojenną. To doprowadza do 
bankructwa przedsiębiorstw i masowe- 
go zwalniania robotników, skazanych 
na nędzę, We Włoszech jest teraz 3 
mil. bezrobtnych, w Zachodnich Niem- 
czech 1,3, w małej Belgii powyżej 300 
tys. 


ZSRR prawo do pracy przysłu- 

guje wszystkim obywatełom ra- 
dzieckim bez wszelkich ograniczeń i 
zastrzeżeń, niezałeżnie od ich narodo- 
wości, rasy i płci. W ZSRR jest nie- 
dopuszczalna nieumotywowana odmo- 
wa przyjęcia do pracy w państwowym 
czy spółdzielczym  przedsiębiorstwie 
lub urzędzie. Niedopuszczalne jest też 
według praw radzieckich zwolnienie 
z pracy robotnika lub pracownika 
przez administrację przedsiębiorstwa 
czy urzędu, bez ważnych przyczyn. 
Specjalne ulgi przysługują kobietom 
ciężarnym į matkom karmiącym. Za 
odmowę przyjęcia ich do pracy albo 
obniżenie im zapłaty ustanowiono od- 
powiedzialność karną. 

Prawo do pracy w ZSRR przysługu- 
je każdemu odpowiednio do jego spe- 
cjalności i kwalifikacji. W Związku 
Radzieckim nie do pomyślenia sa fak- 
ty zatrudniania wykwalifikowanych ro- 
botników, specjalistów,  inteligentów 
przy niewykwalifikowanej robocie, co 
bardzo często zdarza się w krajach ka- 
pitalistycznych, gdzie bezrobocie i 
głód zmuszają ludzi do przyjmowania 
każdej pracy. 


Za pracę płaci się W Związku Ra- 
dzieckim według zasady „od każdego 
według zdolności — każdemu według 
pracy“, tzn. odpowiednio do ilości i 
jakości pracy. W Związku Radzieckim 
nie istnicje dyskryminacja w zapłacie 
za pracę ze względu na narodowość, 
płeć, wiek, 
szechnie w państwach kapitalistycz- 


nych. W Anglii na przykład kobietom 
za równą pracę z mężczyznami płaci 
się o 50 — 60 proc. mniej. W USA Mu- 


co praktykuje sie pow-' 


rzynów nie dopuszcza się do kwalifi- 
kowanej pracy, a za pracę nicwykwali- 
fikowaną otrzymują oni niższą zapła- 
tę niż biali. 

W Związku Radzieckim praca czło- 
wieka określa jego pozycję w społe- 


nianej nagrodzono orderami i medn'”- 
mi powyżej 510 tys. robotników, k t- 
choźników, uczonych, inżynieryj!: - 
technicznych pracowników. urzędni- 
ków, lekarzy. nauczycieli i innych p”: 
cowników za osiagnięte. przez nich vy- 


; . . i y . . ` ie Ete p . 
Wręczenie zaszczytnej odznaki „Zasłużony górnik“ jest podniosłą uroczystością nie 
tylko dla górnika Jaszczenko i kierownika kopalni, lecz i dla całej brygady od- 

znaczonego. 


czeństwie. Józef Stalin w przemówie- 
niu na pierwszym wszechzwiązkowym 
zjeździe stachanowców stwierdził: 

„Tutaj (w ZSRR) czlowiek pracy jest 
otoczony szacunk em. Tu pracuje on nie 
na eksploatatera, ale na sicbie, dla swo- 
jej klasy, dia społeczeństwa. Tu człowiek 
pracy nie moeżs czuć się zagubiony, sa- 
motny, Odwrotńie, człowiek pracy czu- 
je się u nas wolnym obywatelem swoje- 
go kraju, swego rodzaju działaczem spo- 
łecznym. 1 jeżeli pracuje dobrze i daje 
społeczeństwu to co mcże dać — wte- 
dy jest bohaterem pracy, oiacza go sla- 
wa.“ 

Tysiące pracujących w kraju socja- 
lizmu otrzymuje ordery i medale, no- 
szą zaszczytny tytuł Bohatera Pracy 
Socjalistycznej, naród wybiera ich na 
odpowiedzialne stanowiska państwowe. 
W okresie po Wielkiej Wojnie Ojczyż- 


Prawo ludzi radzieckich do emerytury na starość jest ważną zdobyczą ustroju so- 
cjalistycznego. Na zdjęciu listonosz Prochorow wręcza pensję emerytce Marii 
Kurskiej. 
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niki pracy. 4,800 przodowników prze- 
mysłu i rolnictwa otrzymało tytuł Bo- 
hatera Pracy Socjalistycznej. 2.540 dz a- 
łaczy nauki, techniki, sztuki, literatu- 
ry otrzymalo zaszczytną Nagrodę Sta- 
linowską. W kraju socjalizmu praca 
jest obowiązkiem i sprawą honoru każ- 
dego zdolnego do pracy obywatela. 


P RACA zapewnia nieustanny wzrost 
stopy życiowej pracujących ZSR .. 
Zwiększa si stale fundusz placy, pet- 
wyższa się jej przecięliny miesięczny i 
roczny poziom. W 1948 r. realna płaci 
w rezultacie przeprowadzenia reformy 
walutowej, zniesienia systemu Kariko- 
wego, obniżki cen, wzrosła więcej niż 
dwa i pół raza w stosunku do roku 
1947. W 1949 r., w rezultacie nowej 
znacznej zniżki cen towarów, realny 
roczny zarobek zwiększył się Średunio 
o 71 miliard, rubii. 
W tym czasie w krajach kapitali- 
stycznych trwa ciągłe obniżanie płac, 


spadek moźliwości nabywczych ludno- 


ści, wzrastają podatki od uposażeń. 
We Francji siia nabywcza klasy robet- 
niczej spadła do 51 proc. przedwojen- 
nej. W USA podatki stanowią 1/3 upo- 
gażenia. Jeszcze bardziej obniżyła się 


' stopa życiowa pracujących w kraja: h 


kapitalistycznych po przepr kz 1 


dewaluacji. 

Sfery rządzące krajów kapitalistycz- 
nych, nie wyłączając laburzystowskicn 
leaderów i prawicowych socjalistów, 
wszelkimi sposobami starają się po- 
mniejszyć dane o rozmiarach bezrobo- 


‘cia, o wciąż postępującym obniżaniu 


się poziomu życia mas ludowych. Sta- 
rają się oni ukryć, że kosztem prac- 
jących, kosztem ich nędzy, monopoli- 
styczni drapieżcy starają się ocalić 
swoje dochody, uratować je przed nad- 
ciągającym kryzysem. 


W warunkach socjalistycznego Spo- 


*łeczeństwa prawo do pracy jest całko- 


wicie zrealizowane. To samo możia 
powiedzieć o krajach demokracji ludo- 
wej, które wkroczyły na drogę do so- 
cjalizmu. 
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O. SMIRNOWA 


Prawo do nauki—to prawo każdego obywatela ZSRR 
do stałego uzupełniania swej wiedzy 


„Obywatele ZSRR mają prawo do nauki. 


Prawo to zabezpieczają: powszechne obowiązkowe 
nauczanie początkowe, nauczanie bezpłatne, włączając 
nauczanie w szkołach wyższych, system państwowych 
stypendiów dla przytłaczającej większości uczących 
się w szkołach wyższych. nauczanie w szkołach w ję- 
zyku ojczystym, organizowanie bezpłatnego nauczania 
mas pracujących wytwórczej pracy, techiwki i agro- 
nomii w zakładach przemysłowych, sowchozach, na 
stacjach maszynowo - trakitorowych i w kołchożach.* 

To prawo obywateli radzieckich w niczym nie przy- 
pomina praw. głoszonych przez konstytucje państw 
burżużzyjnych. Odrębncść jego polega na tym, iż jest 
ono istotnie urzeczywistniane w praktyce. W referacie, 
poświęconym 31 Rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Październikowej, W. Mołotow, przytoczył da- 
ne w sposób przekonywający potwierdzając ten fakt: 


„W naszym kraju mamy 730.000 uczących się w wyż- 
szych zakładach naukowych — mówił W. Mołotow — 
prócz tego 270.000 kształcących się drogą koresponden- 
- CyJna i ponad 34 miliony uczniów w szkołach podsta- 
wowych, średnich i technicznych. Nasza prasa, nasze 
instytucje kulturalne przeprowadzają wielką pracę 
kuituralno - oświatową wśród mas. Niechże się znaj- 
dzie takie państwo kapitalistyczne, które chiałoby się 
zmierzyć ze Związkiem Radzieckim w dziedzinie roz- 
woju kulturalnego kraju!“ 


A żeby unaocznić jak wielka twórcza praca pań- 

stwa radzieckiego kryje się w tych cyfrach, przy- 
pomiijmy, jak wwglądała pod względem kulturalnym 
Rcsja 31 lat temu, przed zapanowaniem władzy ra- 
dzieckiej. 

Krytykując politykę carskiego ministerstwa oświa- 
ty publicznej, W. I. Lenin wskazywał, iż w carskiej 
Rosji w 1913 r, cztery piąte dzie i i młodzieży w wie- 
ku szkolnym nie miało możności uczyć się. W 191% 
roku zaledwie 350/, ludności w wieku powyżej 9 lat 
umiało czytąć i pisać, piśmienność kobiet zaś była 
trzykrotnie niższa, aniżeli mężczyzn. Ogólna liczba 
. uczących się w szkołach podstawowych i średnich wy- 
nosiła 7.800.000. Były to w przeważającej mierze dzie- 
ci zamożnych rodziców, ponieważ ogółu ludności nie 
stać było na płacenie wysokich opłat szkolnych, Dzie- 
ci chłopów i robotników mogły w najlepszym razie 
ukończyć podstawową dwu- lub czteroklasową szko- 
łę — do szkół średnich nie miały one prawie zupeł- 
nie dostępu. 

Olvrzymie przestrzenie Rosji, zamieszkałe przez na- 
rodowości nierosyjskie, pozbawione były niemal cal- 
Kkowicie szkół. 


ŁODA Republika Radziecka od pierwszych chwil 

swego istnienia, proklamowała prawo do nauki 
każdego obywatela. Pierwszym posunięciem w kierun- 
ku urzeczywisinienia tego prawa było przekazanie 
Szkół państwu, wprowadzenie jedno iiej powszechnej 
szkoły, zamiast poprzedniego zawiłego systemu prze- 
różnych szkół — parafialnych, miejskich, realnych, gi- 
mnzzjów i szkół dla uprzywilejowanych warstw lud- 
ności. 

Przejęcie szkolnictwa przez państwo zapewniło pla- 
nowcść rozwoju oświaty, niezależność od przypadku 
i „dobroczynnego wsparcia”, jedno itą metode wycho- 
wawczą i wykładowczą, gwarantującą wychowanie 
wykształconych, ideowych ludzi o wysokich Eu!tural- 


nych i moralnych zasadach i wymaganiach. 

Wszystkie wydatki związane z oświatą publiczną 
ponosi państwo, Jedynie koszta u'rzymania instytucji 
Kuituralno-oświatowych pckrywane są iącznie przez 
państwo oraz związki zawodowe, zrzeszenia spółdziei- 
cze 1 kulinralne, 


O ile w carskiej Rosji na oświatę wydatkowywano 
średnio rocznie 1 rubci 20 kopiejek na głowę miesz- 
kańca, © (ye w Związku Radzieskim na początku 
pierwszej pięcioln'ki, w 1928 roku, suma ta wynesiła 
8 rubli, w przededniu zaś drugiej wcejny Światowej 
— 113 rubli. W 1948 roku, mimo wielkich wydatków 
związanych z odbudową Zniszczcncj przez rajeśdźców 
gospodarki narodowej, z cgólnej sumy wydatków bud- 
żetowych, wynoszacej 237.060 milicnów rubli, przezna- 
czono na cele kuliuralno-cświatowe kwotę 116.300 mi- 
lionów rubii. Z tego na szkolnictwo przypada 59.109 
milionów rubli, co Sz2newi penad 15/6 wszystkich wy- 
datków budżetowych i wynosi 295 rubli na głowę lud- 
nesci, 

Warto odnotować, iż w Stanach Zjednoczcnych w la- 
tach 1948 — 1949 Kongres asygnował na oświatę swych 
obywateli mniej niż 1% wydatków federsinych. 


p © to, aby prawo obywateli ZSRR do nauki z po- 
Jecia prawnego przekształriło się w rzeczywistość. 
konieczny był ogromny wysiłek w Cziedzinie organi- 
zacji szkolnictwa. 
Olbrzymie masy ludności, przebudzene przez Newo- 
lurje j weiągniete de aktywnej działalneści polityez- 
nej, rwały się do wiedzy. Państwo radzieckie od 
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pierwszej chwili zapoczątkowało szeroko zakrojoną 
axcję oświaty dorosłych. 

26 grudnia 1919 roku wydano dekret o likwidacji 
analfabetyzmu obywateli republik radzieckich w wie- 
ku od 8 do 50 lat. Całe społeczeństwo radzieckie, ty- 
siące nauczycieli i urzędników radzieckich przystąpiły 
z entuzjazmem do tej pracy. Pewsfaly dziesiątki ty- 
sięcy szkół i kółek, w których pobierali bezpłatnie 


naukę analfabeci I pół-anaifabeci. Po opublikowaniu 
dekretu, w ZSRR nauczono czytać i pisać ponad 50 
miiionów dorcsłych. 

Jednocześnie na czoło zagadnień wysunął się pro- 
blem wprowadzenia w życie powszechnego, bezpłat- 


Wszystkie dzieci w ZSRR uczęszczają do szkół podsta- 
wowych. Radość widnieje na twarzach uczennic 3 kla- 
sy 329 szkoły w Moskwie 
nego nauczania pedstawowego dla wszystkich narodo- 

wości w ich języku ojczystym. 

W tym celu trzeba było zbudować gmachy szkolne, 
przygotować kadry nauczycie skie, wydrukować pod- 
ręczniki szkolne w językach wszystkich narodowości, 
zamieszkujących Związek Radziecki. Największa tru- 
dność polegała na tym, iż około 40 narodowości car- 
skiej Rosji takich jak Kazachowie, Neńccowie, Kirgizi 
i inne, nie tyiko nie posiadało własnej literatury, lecz 
nawet swego piśmiennictwa. W jlatach władzy radziec- 
kiej narodowości te otrzymały alfabet, możliwość kształ- 
cenia się w języku ejczystym, rozwijania swej naro- 
dowe kutury — teatru, literatury, filmu. Obecnie 
dziela literatury wydawane są w Związku Radzieckim 
w 119 językach. We wszystkich republikach i okre- 
gach utworzcno narodowe państwowe instytuty wy- 
dawnicze. Po raz pierwszy w dvicjach Azerbajdżanu, 
Białorusi, Turkmenii, Kirgizji, Tadżykistanu i innych 
republik wydzno w niiliciowych nakładach pedręcz- 
niki dla szkół, technicuin, wyższych uczelni. 

Równolegle z wie!ką akcją wydawniczą szło zakro- 
jone na cibrzymią skalę budownictwo gmachów szko'- 
nych. Budewano szkoly w miastach i w osiedlach ro- 
botniczych, na wsi, w oddalonych wioskach Syberii, 
wysoko w górach Kaukzzu, na odległej Północy i w 
Pamirze. Wszystkie budynki szkolne wzneszono według 
znormalizoówanych raństwowych projektów, zadość 
czyniąc wszystkim wymogom higieny. Każda wiejska 
szkoła otrzymała wydzielony specjalny grunt dla po- 
mocniczego gospodarstwa. 

W tym samym czasie przeprowadzono wielką akcję 
przygotowania kadr nauczycielskich wszystkich naro- 
doweści. W Każdej repubiice utworzono instytuty 
i urzelnie pedagogiczne. Obecnie w Związku Radziec- 
kim istnicje 320 wyższych uczelni pedagogicznych i po- 
nad 1.000 szkół pedagogicznych. 

R ZAD radziecki nieustannie troszczy się o nauczy- 

*ielstwo. Systematycznie wzrasta wynagrodzenie 
nauczycieistwa, nauczyciele mają sanatoria i damy wy- 
peczynku, do których przejazd opłaca w większości 
wypadków związek zawodowy. O szacunku, jakim ota- 
cza się w Związku Radziczkim zawód nauczyciela, 
świadczy nagradzanie nauczycieli orderami i -meda- 
lami. przyzn”wanie im zaszezytaego miana „zasłużo- 
ny "auczyciel". 

Fowszeckne obowiązkowe nanczanie — dla wsi w za- 


kresie czierech klas i da miasia oraz osiedli robotni- 


czych w zakresie 7 klas — wprowadzono w Związku 
Radzieckim w 1930 roku, kiedy stworzone zostały nie- 
zbędne po temu warunki. 

W rezultacie szybkiego wzrostu ilości szkół i likwi- 
dacji analfabetyzmu wśród dorosłych, procent piś- 
miennych osiągnął w Związku Radzieckim przed dru- 
gą. wojną światową 89,1%/v. W niektórych zaś republi- 
kach, jak np. w Gruzji, osiągnięto stuprocentową piś- 
mienność całej ludności. 

Mimo iż w czasie wojny hitlerowscy najeźdźcy zni- 
szczyli w okupowanych okręgach seiki szkół, miliony 
podręczników, wyposażenie szkół, w latach 1948—49 
prawie wszystkie szkoły były już odbudowane i obec- 
nie nie ma dziecka w wieku od 7 lat, które nie uczę- 
szczałoby w Związku Radzieckim do szkoły. 

Niezwykle istotnym osiągnięciem ZSRR w dziedzi- 
nie oświaty jest to, że obywatele radzieccy otrzymali 
możność nie tyiko ukończenia szkoły powszechnej, lecz 
także szkoły Średniej i możność stałego podwyższania 
swych kwalifikacji. Przyczyniło się do tego wprowa- 
dzenie w życie bezpłatnego siedmioletniego nauczania, 
jak również znaczne zwiększenie sieci szkół średnich. 
W fkosji przedrewolucyjnej istniały zaledwie 1.953 
szkoły Średnie, do których uczęszczało 635.591 uczniów, 
W Związku Radzieckim już przed wojną było 12.469 
szkół średnich z liczbą uczniów 9.028.156. Prócz tego, 
w ZSRR stwcrzono nowe typy szkół — szkoły mło- 
dzieży robotniczej i szkcły wieczorowe dla młodzieży 
wiejskiej, przeznaczone dla tych, którzy w czasie woj- 
ny przerwać musieli naukę by zastąpić przy warszta- 
tach pracy swych ojców i starszych braci, walczących 
na froncie. 

Równocześnie ze szkolnictwem  ogólnokształcącym 

rozbudowywano w ZSRR szkolnictwo zawodowe. Przed 
Rewolucją w Rosji istniało zaledwie 295 średnich szkół 
zawodowych, obejmujących 35.800 uczniów. W Związ- 
ku Radzieskim stworzeno gęstą sieć szkół przemysło- 
wych, rolniczych, technicznych, pedagogicznych i me- 
dycznych, przygotowujących specjalistów o średnich 
kwalifikacjach, Ileść uczących się w tych szkołach 
wzrosła w porównaniu z Rosją przedrewołucyjną o 
26,4 raza. Szkoły tego rodzaju są dostępne dla naj- 
szerszego ogółu dzięki systemowi stypendiów oraz 
burs dla młodzieży zamiejscowej. 
P ODOBNIE zagwarantowane jest dla najszerszych 
"mas miodzieży prawo do studiów wyższych. Jego 
gwarancję stanowią: szeroka sieć wyższych uczelni, 0l- 
brzymia iiość stypendiów d'a młodzieży wykazującej 
się dobrymi wynikami nauki, sieć burs i stołówek, do- 
stęp ma uczelnię bez różnicy narodowości, płci, dostep- 
ność studiów wyższych dla dzieci robotników i chło- 
pów, nauczanie w języku ojczystym. 

W latach władzy radzieckiej powstałe ponad 700 no- 
wych wyższych uczelni. W każtej republice istnieją 
obecnie wyższe uczelnie, w których wykłady prewadzo- 
n są w języku ojczystym ludności danej republiki. 
I tak np. w Republice Uzbeckiej, w której przed Re- 
wc'ucją nie było ani jednej wyższej uczelni, istnieje 
ich obecnie 29, w Kazachskiej Kenublice — 21 itd. Na 
jesieni 1948 roku otwarty został w Stalinabadzie 32-gi 
z kolei uniwersytet — w Rosji carskiej uniwersytetów 
było tylko 10. 

Szeroki Costep do wyższych uczelni otrzymały ko- 
biety. Liezba kobiet z ukończcnymi wyższymi studia- 
mi wynssi 42,37/« ogólnej ilości specjalistów z wyższym 
wykształceniem. 

Ci, którzy pracują i chcą się kształcić dalej, nie 
przerywając pracy zawodowej, korzystają z szerokiej 
sieci wieczorowych i korespcndentyjnych wyższych 
ucze ni. W 1948 roku na pierwszy kurs instytutów ko- 
respondencyjnych przyjęto ponad 100.000 słuchaczy. 
Wśród nich znajdują się przede wszystkim przedowni- 
cy pracy, majsirowie i technicy. 

Prawo de nauki — to nie tylko prawo kształcenia się 
w szkołach podstawowych, średnich i wyższych. To 
również prawo każdego obywatela do stałego uznęneł- 
niania swej wiedzy przez uczęszczanie na odczyty, do 
muzeów i bibliciek, W celu urzeczywistnienia tego 
prawa w ZSRR stworzono wielką sieć instytucji kul- 
turalno-oświatowych — klubów robotniczych, domów 
kultury, czytelni, bibliotek, muzeów i lektoratów. W 
samej tyko Mosyjskiej CTederacyjnej Republice istnia- 
ło w 1848 r. 232.600 czyteini, 20.050 wiejskich kołchozo- 
wych Świetlic, 2.500 rejonowych domów kultury, 450 
inmuzców. W wiejskich świetlicach i czytelniach zorga- 
nizowano ponad 50.000 kółek agrctechnicznych, około 
5.090 lektoratów. Na utrzymanie tych instytucji łoży 
wielkie Środki finasowe zarówno paúsiwo, jak szereg 
organizacji społecznych, związki zawodowe, kolenozy 
itd. 

W Zwiazku Radzieckim co trzeci człowiek uczy się, 
lecz naród radziecki nie zadowala sig tym, co zostało 
już osiągnięte. Powojenny plan rięcioletni przewiduje 
dalszy rozwój cświaty — zwiększenie ilości szkół, ilc- 
ści studentów, zapewnienie powszechnego obowiązko- 
wego siedmioletniego nauczania zarówno w mieście 
jak i na wsi. 


ACHMET DAUŁBAJEW 


Minister Rolnictwa Kazachskiej SRR. 


Bohaterska: praca kołchoźników Kazachstanu 


ESZCZE nie tak dawno Kazachstan 
J: jednym z najbardziej zacoża- 
nych krajów imperium rosyjskiego. 
Jego niezmierzone obszary były calko- 
wicie pod władzą kazacnskich feudałów 
i carskich kolonizatorów. Do nich nale- 
żały najlepsze ziemie; ludowi kazach- 
skiemu pozostały jedynie słone łąki i ja- 
łowe piaski. W poszukiwaniu chociażby 
jako tako nadających się dla bydła pa- 
stwisk musieli Kazachowie-pasterze sta- 
le przechodzić z”miejsca na miejsce, 
prowajząc koczowniczy tryb życia. Bied- 
niejsi z nich zostawali parobkami i całe 
Życie paśli bydło bejów od świtu do no- 
cy za nędzną zapłatę. Lud kazachski. ję- 
czał pod pedwójnym jarzmem — naro- 
dowym i klasowym. Zdawało się, że jest 
na zawsze skazany na głód i wymiera- 
nie.., 

Jeszcze i dzisiaj żyją w każdym aule 
świadkowie ponurej przeszłości, a mło- 
dzież kazachska słucha ich sprawozdań, 
jak starych legend, 

Wielka Październikowa Rewolucja 
zrzuciwszy jarzmo kapitalizmu, powoła- 
ła naród kazachski da nowego, wolnego 
i radosnego życia. 270 mil. hektarów 
ziemi przeszłe na zawsze w ręce mas pra- 
cujących Kazachstanu. Z pomocą brat- 
niego narodu rosyjskiego, Kazachstan 
przecbraził się z ceofniętej w rozwoju 
peryferii w bogaiy kraj przemysłowo- 
rolniczy w kwitnacą socjalistyczną Repu- 
blikj, Dziś rozwija się w Kazachstanie 
potężny przemysł, przedujące rolnictwo 
i begala kultura. 

Potężny wzrost uprzemysłowienia 
umożliwił pomyślne przejścia ed drobno 
towarowej gospodarki chłopskiej do wiel- 
kich kolektywnych gospodarstw. 

Wa wielkich przez'rzeniech radzieckie- 
go Kazachstanu uredzeĘi pasterze, Kaza- 
chowie heżują dziesiątki milionów by- 
dła — slada cwiec o cienkim runie, krów, 
tabuny szybiiich jak wiatr koni i wytrzy- 
maiych, cierpiiwych wieżbłądów. Hedo- 
wia bydła jest tczywiście, podstawowym 
zajętiem rolników w większości rejonów 
Kazachstanu. 

ECZ inaczej żyśa i pracują obecnie 
Kazachowie, 

Eim był dawniej sławny obecnie ho- 
dowes, Bobater Scejalistyeznej Pracy, 
Ryscaulet Ezjżanow? Był on parobkiem 
i tax, jak jego ejciee i dziad, pasł by- 
dł» beia, wegetując wraz ze swą rodzi- 
ną. Pzrobek Rysdaulet pierwszy wstąpił 
do kołchozu i wkrótce został sławnym 
hodowcą. osiągając z roku na rok coraz 
lepsze wyniki, W zeszłym roku wyko- 
dował on pa 130 jagniąt od każdych stu 
matek. 

Kotchoz „Bostaniyk*, którego 
kiem jest Rysdauiet, słusznie 
jego efiarną pracę. Dziś Rysdaulet posia- 
da 100 owiec, Były parobek, który mógł 
tylko marzyć o własuej jurcie, jest obec- 
nie właścicielem obszernego, dobrze ume- 
błowanego domu, w którym jest elek- 
tryczność i A ma jege pastwisku 


człon- 


i radio. 
stoi taka jurta, w jakiej dawniej miesz- 
kał jedynie jego gospodarz — bej. 
Ta!aski rejon, w którym mieszka Rys- 
daulet, słynic ze swych wspzniałych ho- 
dowców. Rysdaulet nic jest tu wyjat- 
kiem: 32 przodującym koichoźnikom te- 


Znakomity hodowca komł w kołchozie 
„Wschód' — Bohater Pracy Socjalistycz- 
nej Dżambułow ze swą żoną. 


nagradza. 


go rejsnu przyznano w 1947 r. tytuł Bo- 
hatera Socjalistyczńej Pracy. 
Kołchozowa hodowla rozwija się nie 
tylko w obecnie zamieszkałych rejonach. 
Hodowcy Kazachstanu, zjednoczeni w 
kołchozach, prowadzą pemyślny atak na 
pustynie i półpustynie, nawadniają ob- 
szary pozbawione wody, W licznych miej- 
scach, gdzie jeszcze niedawno nie moż- 
na było odnaleźć śladów człowieka, te- 
raz pasą sią olbrzymie stada owiec i ta- 
buny koni. Energ'cznie przystosowują 
kcichoźnicy do swych potrzeb pustynie 
Mujun — Kum, Kzył — Kum i Bet- 
pak — Dała. Miejsca te są jeszcze na 
mapach oznaczene białymi plamami, ale 
Kazachowie, wykorzystując najnowsze 
osiągnięcia nauki — czynią wszystko, by 
służyły one człowiekowi. 
A Eo w półpustynnym okręgu Gu- 
riewskim, przylegającym do morza 
Kaspijskiego, luży kołchoz im. Stiepana 
Razina. Warunki pracy nie są tu łatwe; 
latem panuje upał, zimą — osire mro- 
zy i straszne zamiecie. , Lesz kazachscy 
kołchoźnicy umieją pokenywać te trud- 
ności, W kołchozie jest przeszło 30 ty- 
sięcy owiec, oksło 2 tysiące bydła roga- 
tego, przeszło tysiąc koni i setki wiel- 
bładów, bez których nie można sobie wy- 
obrazić opanowania pustyni. 
Warunki klimatyczne zmuszały do 
przeganiania latem bydła o 200 km. na 


została wybrana jako delegati Najwyż- 
szej Rady Kazachsklej Republiki. * 

Ogromne są również osiągnięcia na- 
rodu kazachskiego w dziedzinie uprawy 
ziemi. Tereny uprawy zbóż zwiększyły 
się w Kazachstanie o 60 proc., a urodzaj- 
ność od 40 — 50 proc. Na ogromnych 
kełchozowych polach zbierają Kazacho- 
wie bogate urodzaje pszenicy, żyta, ry- 
żu, prosa, kukurydzy i bawełny. Pra- 
cowitym rolnikom przyszły na  po'nec 
dziesiątki tysięcy traktorów, samocho- 
dów, kombajnów i różnych maszyn rol- 
niczych. Stworzono setki stacji maszy- 
nowo - traktorowych, dzięki czemu moż- 
na było w 70 proc, zmechanizować naj- 
trudniejsze prace w polu. 

W kolckozach Kazachstanu wprowa- 
dza się jeszcze pełniejszą mechanizację 
przy pomocy elektryfikacji. 

W zeszłym roku zbudowano w Repu- 
blice 193 wiejskie elektrownie; obecnie 
urządza się 185 nowych. 


W stepach centralnego Kazachstanu w 
telmańskim rejonie, gdzie przeprowadzo- 
no już pełną elektryfikację, inaczej or- 
ganizuje się obecnie pracę kołchozów. 
Już w zeszłym roku przy pomocy elek- 
tryczności połewano ogrody na prze- 
strzeni 2 tysięcy ha. W czasie żniw pra- 
cowały na elektryczności liczne młoekar- 


nie į wiałnie; zastosowane motory elek- 


Po gorącym dniu tabuny koni hodowanych w kołchozie śpieszą do ożywczych wód 
Tałassu, aby ugasić pragnienie. 


północ, na step, a zimą — na południe. 
Lecz i tak w trudnych warunkach kol- 
choz doprowadził do szybkiego wzrostu 
pogłowia bydła i jego produktywności. 
Średnia wzya owcy wynesiła tu w 1947 
roku 80 ks. 

Czterech najlepszych hodewców kol- 
chczu im. Stiepana Razina otrzymało ty- 
tul Bchaterów Socjalistycznej Pracy. 
A znakomity „czaban* (przewodniczący) 
tego kołchezu Kozaczka Musina Makpał 
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tryczne w kełchczowych młynach i kuź- 
niach. 

W 22-ch kołchozach tego rejonu ze- 
lektryfikowano domy koichoźników, 
kluby, szkoły, fermy hodowlane i zabu- 
dowania gospodarskie. 

Dzięki elektryfikacji można było zra- 
diofonizować wsie w caiym rejonie, 

Rejon tełmański nie jest jedyny; obec- 
nie przeprowadza się elektryfikację naj- 
bardziej odległych zakątków Republiki. 


. Pogłębienie przyjaźni polsko-radzieckiej 


(Dokończenie ze str. 5-ej) 


cujące łakną coraz bardziej tych wiado- 
meści, ebowiązkiem Tewarzystwa jest je 
zaspokoić. 

Przed ok waż stoi zadanie dal- 
szego urcasewienia jego szeregów przy 
zwróceniu szczególnej uwagi na zwie- 
kszenie liczby pracujących chłopów, któ- 
rych stan ileścicwy jest obecnie stanow- 
czo niedostateczny. Trzeba także zwie- 
kszyć poważnie liczbę młodzieży i kobiet 
w szeregach Towarzystwa. 

W miesiącu styczniu rozpoczną się już 
statutowe wybory do Zarządów TPPR, 
a w następnych miesiącach wybiry do 
Zarządów Oddziałów i Okręgów. Trzeba 
a w następnych miesiącach wybory do 
Zarządów, gdyż od nich w poważnym 
stopniu zależy praca całej organizacji, 

Doniosłe zadanie to praca nad stałym 
uzbrajaniem kadr TPPR w wysoką świa- 
domość polityczną, stałe podnoszenie po- 
ziomu społeczno - politycznego aktywu 
i mas członkowskich, organizowanie sy- 
stematycznege szkolenia aktywu zawodo- 
wego i społecznego. 

Każdy Krajowy Zjazd TPPR jest po- 
ważnym krokiem naprzód w rezwoju na- 
szej erganizacji. Tegoreczny Zjazd, ed- 
bywający się w okresie wielkiej pukojo- 


wej ofensywy, niczwykłego wzrcstu sił 
postępu, a w Polsce w okresie przedter- 
minowego wykonania planu  3-ietnicgo, 
wskutek kiórego Polska Ludowa trwale 
wstąpiła na drogę budownictwa socja- 
lizmu — ma znaczenie niezwykle donio- 
słe. Ukazuje on nową treść przyjaźni i so- 
juszu ze Związkiera Radzieckim, jako $0- 
juszu pomiędzy klasą robotniczą i masa- 
mi pracujacymi obu krajów, na bazie 
uznania przodującej roli Związku Ra- 
dzieckiego i Wiełkiej Partii Bolszewików 
kierowanych przez genialnego Wodza 
międzynarodowego ruchu robotniczego, 


międzynarcdowej walki o pokój, demo- 
krację i socjalizm — Stalina. Bojowy 
entuzjazm, dynamika i powaga Zjazdu, 


przeprowadzona rzeczowa krytyka, na- 
kreślenie wyraźnych zadań na najbliższy 
etap, zdecydowana wola wałki z wrogiem 
i z niedostatkiem własnej czujności — 
są gwarancją, że prace Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej będą się 
pogłębiać i rezwijać w służbie Polski Lu- 
dowej, patriotyzmu i internacjonalizmu, 
w służbie socjalistycznej przyszłości 
świata. 

Zofia Gawrońska-Wasilkowska 

czł, Prezydium TPO-R. 


Najstarszy hodowca koni w Tałassie za- 

służony mistrz republiki, Bohater Pracy 

Socjalistycznej Karlabaj Atszabarow (koł 
choz im. Czkałowa). 


ECZ najcenniejszym kapitałem Re- 
L publiki jej „złotym funduszem” — 
są łudzie. 

Kazachowie są dumni ze swoich do- 
skerałych rolników. Spośród nich spe- 
cjasaie wyróżnili się przewodniczący 
kcjczozu „Dolan - Ały* Nusubek Sza- 
karow, który osiagnal doskonaly urodzaj 
pszenicy? 31 Gctnarów z 1 ha, brygadier 
kołchozu „Nowa Droga“ Michałyj Kan- 
dyszew, u którego urodzaj pszenicy wy- 
niósł 33 cetazry z jeanego ha i lanko- 
wa kołchozu „Secjalisiyczny Kazach- 
stan“ -- Arzskuł Bekturganowa, która 
zebrała 88 cetnarów bawełny z jednego 
ha. 

W całym Związku Radzieckim znani 
są mistrzowie wysokich urodzajów bu- 
raków z kołchozu „Czerwona Gwiazdą”. 
Przodownicy tego kołchozu zebrali po 
800 -— 900 cetn. buraka z ha, a średni 
zbiór wyniósł 563 cetnary z ha. Rekor- 
dowy wynik osiągnęła łankowa Darich 
Żentechowa, która zebrała 104% cetna- 
rów buraka z ha. 

Ze sprzedaży buraków państwu, kol- 
choz otrzymał w zeszlym roku przeszło 
pół miliona rubli dochodu. 

Kolchozy Kazackstanu dbają o to, by 
równocześnie z rozwojem swego zasadni- 
czego działu rolniczego nie zaniedbywać 
i innych działów produkcji. 

Kołchozy zajmujące się uprawą zbóż, 
hodują również wie'e bydła, w kołcho- 
zach uprawiających buraki i bawełnę, 
uprawia się również zboża. 

Ten system gospodarki rolnej umożli- 
wia najlepszgfk wykorzystanie bogactw 
zemi, siły roboczej i techniki, oraz naj- 
pełniejsze stosowanie osiągnięć nauk 
rolniczych. 

Przykładem może tu być kołchoz „Pro- 
mień Wschodu", leżący u podnóża gór 
Ała - Tau, pokrytych wiecznym Śnie- 
giem. 

W kołchozie iyin ziednoczyło się 1330 
rodzin chłepskich różńych naredowości. 
Pracują tu razem Kazachowie, Rosjanie 
i Ukraińcy. Zasadniczym działem rolni- 
czym w tym kołchozie jest sadownictwo: 
przeszło 560 ha ziemi kołchozu zajmują 
sady i jagodniki. 

Lecz obok sadownictwa, kolchoz „Pro- 
mień Wschodu“, zajmuje się uprawą 
zbóż, jarzyn i wysiewem traw. Kołchoz 
posiada również duże gospodarstwo ko- 
dowlane, liczące przeszło 600 głów bydła 
rogażego, 9,5 tysiąca owiec i 1030 koni. 
Kotchozowa elektrownia zaopatruje w 
energię pomocnicze przedsiębiorstwa% 
różne warsztaty, radiowęzeł, oraz o0- 
świetla domy kołchoźników. 

Zasadnicza secjalistyczaa przebudowa 
uwarunkowała niespotykany rozwój go- 
spodarki narodowej i kultury Kazachsta- 
mu, zapewniając masom pracującym ra- 
dosne, szczęśliwe życie, 
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Historia ZSRER(127) 


Przebieg Rewolucji Październikowej 


Czerwonogwardziści i drukarze natychmiast zawiadomili 
o wypadku Stalina. 

Stalin polecił wysłać do drukarni wozy pancerne. oko- 
nogwardziści wraz z rewolucyjnymi żołnierzami odparli jun- 
krów i postawili przed drukarnią uzbrojoną wartę. Drukar- 
nia została uruchomiona. O 1l-ej rano ukazała się gazeta 
„Robotnicza drogać, o której zamieszczone zostały artykuły 
Len:na i Stalina wzywające masy do obalenia Rządu Tym- 
czasowego. : 

24 października wiecczcrem Lenin przesłał do członków 
Centralnego Komitetu Partii gorące pismo, peine niepokoju. 

„Fiszę te słowa 24-go wieczerem — tak rozpoczyna się ten 
historyczny list — sytuacja jest w najwyższym stopniu kry- 
tyczna, Zupełnie jasne, że teraz, już naprawdę każda zwło- 
ka w powstaniu równa się śmierci“, 1 dalej Lenin żądał... 
„w żadnym wypadku nie zostawić władzy w rękach Kiereń- 
skiego i jego kompanów do 25-go, w żadnym wypadku; za- 
kończyć sprawę koniecznie, albo dziś wieczorem, albo dziś 
w nocy”. 

24 października przez cały dzień Staiin był w gmachu 
Smalnego — w sztabie Bolszewików, gdzie znajdował się 
Weojskowo - Rewolucyjny Komitet, kierujący estatnimi przy- 
gotowaniami do wystąpienia. 24-go wieczorem Lenin udał 
się do Smolnego. 

Przedostał się on szczęśliwie przez  junkierskie patrole 
tł zjawił się w sztabie Rewolucji — w Smolnym, gdzie razem 
ze Stalinem objął bezpośrednie kierownictwo rewolucyjnymi 
działaniami. 

Tak rozpoczęło się realizowanie genialnego leninowskiego 
planu zbrojmego powstania przeciwko burżuazji, przeciwko 
rosyiskim imperialistom. 


PRĘŻYSTE, bolszewickie kierownictwo, odwaga, rewo- 
lucyjne zdecydowanie, dyscyplina mas ludowych, zrobi- 
ły swoje: 25 października rano prawie cały Piotrograd 

znalazł się w rękach powstańczego ludu. 

W tym samym dniu Wojskowo-Rewolucyjny Komitet 
wydał historyczną odezwę zaczynającą się od słów: „Do 
Obywateli Rosji!*, 

Dokument ten, zredagowany przez Lenina obwieszczał, 
że Rząd Tymczasowy został obaleny, a władza państwowa 
przeszła w ręce Wojskowo-Rewolicyjnego Komitetu, stoją- 
cego na czele piotrogradzkich robotników i żołnierzy — or- 
ganu Piotogradzkiej Rady Delegatów Robotniczych i Chłop- 
skich. 

Kiereński, nie doczekawszy się wojsk wezwanych 
z frentu (oddziały te po drodze przeszły na stronę bolszewi- 
ków), zbiegł z miasta, 

Rozpcczęło się cblężenie Zimowego Pałacu, gdzie pod 
ochroną junkrów i oficerów znajdowali się, opuszczeni przez 
Kiereńskiego ministrowie Rządu Tymczasowego. 

Lenin polecił otoczyć Zimowy Pałac, przedstawić okrą- 
żonym ultimatum; jak najprędzej zdobyć tę ostatnią placów- 
kę burżuazyjnego rządu. 

Wieczorem, z piotropawłowskiej twierdzy, położonej na 
przeciwległym brzegu Newy, rozpoczął się artyleryjski ob- 
strzał Pałacu. Jednocześnie zakotwiczony na rzece krążow- 
nik „Aurora* skierował swe potężne lufy armatnie w stronę 
murów pałacowych. 

Obrońcy pałacu Zimowegs ostrzeliwali się. Mimo ich 
oporu Rewolucyjne wojska į Czerwonogwardziści szturmem 
wdarli się do Środka, Padł ostatni bastion burżnazyjno-ob- 
Szarniczej władzy, Ministrów byłego Rządu aresztowano 
i osadzono w piotropawłowsxiej twierdzy. 

Lud kierowany przez partię belscewieką odniósł ogrom- 
ne zwycięstwo, Zwyciężyły Rady, które stały się państwo- 
wą formą dyktatury klasy robotniczej. 

25 października w południe, w Smolnym, na posiedze- 
niu piotrogradzkiej Rady wystąpił wódz zwycięskiego lu- 
du — Lenin. Delegaci robotników i żołnierzy z zapartym od- 
dechem, z miłością i dumą *8łuchali przemówienia Lenina. 

Mówił On o tym, że robotnicza i chłopska Rewolucja, 
do której bolszewicy mobilizowali pracujących — dokonała 
się. „Znaczenie tego przewrotu — stwierdził On —- polega 
przede wszystkim na tym, że będziemy mieli radziecki rząd, 
nasz własny organ wladzy...“ 

Lenin mówił o tym, że nastąpiła nowa era w historii 
Rosji i że rewolucja proletariacka powinna w ostatecznym 
rezultacie doprowadzić do zwycięstwa socjalizmu. 

Łenin w następujący sposób sprecyzował zadania mło- 
dej władzy radzi ckiej: „Powinniśmy teraz przystąpić do bu- 
dowy w Rosji proletariackiego, socjalistycznego państwa*. 


Zebrani w Smolnym, robotnicy i żołnierze, z entuzjaz- 
mem powitali przemówienie Lenna. 


25 października wieczorem, gdy na placu przed Pałacem 
Zimowym toczyły się jeszcze ostatnie walki ze starym ustro- 
Jem,w Smolnym otwarty został zjazd prawdziwych gospo- 
darzy nowej Rosji — Drugi Wszechrosyjski Zjazd Delega- 
tów do Rad Robotniczych, Žolnierskich i Chłopskich. Mien- 
szewiey i prawicowi eserzy, którzy znaleźli się w mniej- 
szości, opuścili zjazd — odmówili udziału w jego obradach. 


Wszystkie decyzje na tym, rzeczywiście rewolucyjnym 
zjeździe, przyjęte zostały jednomyślnie. Zjazd przejął z rąk 
Wojskowo-Rewolucyjnego Komitetu władzę zdobytą w zwy- 
cięskim powstaniu piotrogradzkich robotników “i żołnierzy 
i przyjął uchwałę stwierdzającą m. in., że: „Cała władza 
w kraju przechodzi w ręce Delegatów Robotniczych, Żoł- 
nierskich i Chiopskich, które powinny zaprowadzić praw= 
dziwie rewolucyjny porządek". 
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PRAKIYKA JAKO KRYTERIUM PRAWDY ARTYSTYCZNEJ i 


Z referatu P. Sieriebriakowa, wygłoszonego 


W szkole muzyków radzieckich przy nauce w klasie harfy 


GROMNY rozmach kształ- 
0 cenia artystycznego w 

ZSRR (posiadamy 22 kon- 
serwatoria, wiele dziesiątków 
szkół i instytutów muzycznych, 
plastycznych i teatralnych) 
pozwala każdemu, kto obda- 
rzony jest zdolnościami otrzy- 
mać wykształcenie ; doskona- 
uć się w obranym kierunku. 


Daje to młodzieży jasne per- 
spektywy na przyszłość. Po 
skoń_zsniu  szkcły średniej, 
najzdolniejszych kieruje się do 
szkół wyższych, a pozostali o- 
trzymują pracę, Po ukończeniu 
szkoły wyższej, absolwentów 
kieruie się do pracy pedagogi- 
cznej w szkłach średnich, 


albo do organizacji koncerto- 


wych, teatrów, radia lub do 
związków twórczych, 


Większość  konserwatoriów 
ma w swym składzie organiza- 
cyjnym muzyczne szkoły — 
dziesięciolatki których pro- 
gram zawiera jednocześnie 
przedmioty muzyczne i przed- 
mioty z zakresu wykształce- 
nia ogólnego. W ten sposób, po 
skończeniu tej szkoły, młodzież 
wstępuje do Konserwatoriu» 
już ze śRednim wykształceniem 
ogólnym, Ten sam system ist- 
nieje w szkołach plastycznych 
i baletowych. Daje to możność ` 
muzykowi czy malarzowi być 
— według słów Lenina — nie- 
jednostronnie, lecz przeciw- 
nie — wszechstronnie wy- 
kształconym czlowiekiem, 


W rozwijaniu szerokich ho- 
ryzontów myślowych uczącej 
się młodzieży pomagają w du- 
żym stopniu istniejące w szko- 
łach wyższych studenckie ko- 
ła naukowo - artystyczne, Ko- 
ła te są pierwszym etapem w 
poznawaniu rodzaju zdolności 
studenta. Tematyka pracy tych 
kół jest bardzo szeroka, przy 
czym zagadnienia formalizmu 


i realizmu w sztuce, pedagogi- 
ki, twórczości i sztuce odtwór- 
czej zajmują jedno z głównych 
miejsc. Są to bowiem zagad- 
nienia zasadnicze d'a sztuki. 
Przygstowanie przyszłych pra- 
cowników nauki do szkół wyż- 
szych odbywa się przez asni- 
ranturę i obrone dysertacji. 
W tej chwili wszysik e szko- 


ły, zarówno średnie, jak i wyż- 
sze pracują według programów 


zatwierdzonych przez Mini- 


sterstwo Szkolnictwa Wyższego 
i Komitet do Spraw SztukL 
Programy układa się następu- 
jaco: najpierw programy pro- 
jektują katedry odpowiednich 
dyscyplin (aktorstwo, malar- 
stwo, rysunek, Śpiew, harmo- 
nia, histeria muzyki itp.), po- 
tem omawia się je na radzie 
naukowej danego wydziału, 
następnie zarząd glówny orga= 
nizuje konferencję specjalistów 
spośród przedstawicieli róż-- 
nych zakładów artystycznych. 
Programy dyskutuje się i u- 
chwala oddzielnie dla każdej 
specjalności. 
ATRZYMAM sę na zaga= 
f dnieniu przechodzenia ucz- 
niów do szkół wyższego 
stopnia, Jest to sprawa nader 
ważna. w wychowaniu arty- 
stów, a zwłaszcza muzyków. 
Można powiedzieć po prostu, 
że los przyszłego artysty zale- 
ży w wielkiej mierze od tego, 
jak dalece zbliżzne są do sie- 
bie kierunki nauczan'a sztuki 
śpiewu czy gry w średniej | 
wyższej szkole. Zagadnienie to 
rozwiązujemy w Związku Ra- 
dzieck.m tak: w szkole śred- 
niej, która znajduje się w sy- 
stemie konserwatorium, profe- 
Sorowie mają swoich asysten- 
tów, pracujących w konsecwa- 
torium, którzy równocześnie 
tworzą trzen pracowników da- 
nej szkoły niższej, czy śred- 
niej. Daje to możność, przy 
przechodzeniu ucznia do kon- 
serwatorium,.nie przestawiania 
emisji śpiewaków, układu rąk 
pianistów, skrzypków i wio- 
lonczel.stów. 


zagadnień wychowania ar- 

tystycznego jest praktyka 
uczącej się młedzieży Praktv- 
ka sprawdza, jak dalece uzy- 
skaze wiadom;ści są istətnie 
i gruntownie przyswo/ona 
przez studenta. Praktyka jest 
więc kryterium prawdy arty- 
stycznej, Praktyka daje moż- 
ność utrzymywania kontaktu z 
1arodem i sprawdza pracę pe- 


F EDNYM z rozstrzygających 


FILM W ŻYCIU RADZIECKIM 


— stwierdził Grigoryj Aleksandrow 


WwW DNIACH 17-—20 bm. 

obradował w Wiśle 
ogólnopolski zjazd filmowy, 

+ Zorganizowany przez Mini- 
sterstwo Kultury i Sztuki 
oraz PP, Film Polski. Zjazd, 
któremu przewodniczył wi- 
ceminister Kultury i Sztu- 
ki — Sokorski, zgromadził 
ponad 200 osób spośród 
twórczych pracowników fil- 
mu, przedstawicieli KC 
PZPR, świata literatury, 
muzyki, plastyki, krytyki i 
publicystyki filmowej. 


Gościem honorowym zjaz- 
du był znakomity reżyser 
radziecki — Grigoryj. A!e- 
ksandrow, który podzielił 
się ze słuchaczami niezwy- 
kle cennymi uwagami na 
temat realiz! iu socjalistycz 
nego w filmie radzieckim. 

„Film w życiu radziec- 
kim — mówił on —  sluży 


prostemu człowiekowi, któ- . 


ry odczuwa potrzebę sztuki 
jasnej, przekonywującej, su 
zgestywnej, sztuki ideowej, 
nacechowanej piękną for- 
mą. Sztuka realizmu socja- 
listycznego odtwarzając so- 


cjalistyczną rzeczywistość i 
jej żywotne problemy, rzue 
tuje jednocześnie w przy« 
szłość. Siła sztuki radziec= 
kiej tkwi w moralności so= 
cjalistycznej, wychowuje 
ona nowego obywatela, no- 
wą społeczność, budzi sza« 
cunek cziowieka dla czło» 
wieka, budzi uczucie dumy 
narodowej, ukazuje typ no» 
wego patrioty, jaki stwarza 
społeczność socjalistyczna, 
ukazuje nowy typ bohate- 
ra — bohatera pracy. 

Nam pierwszym — arty» 
stam radzieckim — przypae 
dło w udziale opowiedzieć 
milionom ludzi o życiu so- 
cjalistycznym, o tym jak 
zostało wywalczone, jak się 
buduje i rozwija. Radziecka 
sztuka filmowa stała się w 
ZSRR potężnym narzędziem 
walki ideologicznej, wałki e 
pokój i sprawiediiwość spo» 
łeczną”, 

Przechodząc do omówiee 
nia problematyki scenariue 
sza filmowego, mówca pode 
kreślił, że nie ma i nie ma- 

~ . że być recepty na scenas 


— PODSTAWĄ SZKOLENIA ARTYSTÓW W ZSRR 


na Festiwalu Szkół Artystycznych w Poznaniu 


dagoga i szkoły, Naród po- 
trafi ocenić sprawiedliwie pra 
cę artysty. Prawdziwa sztuka 
znajdzie zrozumienie i apro- 
batę narodu i daje studentom 
pewność obranej drogi. A 
przecicz my, pedagodzy i 
kształceni przez nas artyści, 
pracujemy dla narodu, a nie 
dła gromadki elitarnych sma- 


koszów sztuki. 7 


Każdego lata wysyłamy eks- 
pedycje tolklorystyczne mu- 
zykologów i kompczytorów w 
różne rejony kraju, by uczest- 
nicy tych wypraw mogli wy= 
robić sobie żywy pogląd na 
smak i odczucie artystyczne 
swego narodu, Z historii wie- 
my, że wszyscy wielcy twór- 
cy czerpali natchnienie z na- 
rodu, dzięki temu ich twór- 
czość była narodowi bliska. 
Wielki rosyjski kompozytor 
Glinka doskonale to określił: 
„Naród tworzy a my, kompo- 
zytorzy, arańżujemy*, Twór- 
czość polskiego geniusza Cho- 
pina przeniknięta jest pier- 
wiastkiem narodowym. 


Sądzę. że artysta, którego 
twórczość, nie jest przez na- 
ród rozumiana, pozbawiony 
jest przyszłości w swej sztuce, 
Jego sztuka jest  bezduszna. 
Zachodzi pytanie, po co i dla 
kogo tworzy artysta oderwa- 
ny od narodu? Chcąc nie 
chcąc, traci on wszelkie obli- 
cze. 


nasi kompozytorzy — stu- 
genci szukają kontaktów z 
ludźmi pracy na fabrykach, 
uzgadniają swoją twórczość z 
potrzebami świata pracy, 
sprawdzają dostępność i siłę 
oddz'aływania swej sztuki. Po 
odbytym koncercie odbywa się 
szeroka dyskusja nad twórczo 
ścią danego kompozytora. Ak- 
cja ta zawsze wzbudza duże 
zainieresowanie. Nasi wyko- 
niwcy odbywają praktykę w 
studiach operowych, teatrach 
i filharmoniach. Przez najstar- 
sze studio, istniejące już 26 
lat w konserwatorium w Le- 


W niższej szkole muzycznej w Nalczyku u podnóża Elbrusu 


"a 


ningradzie, przeszło i uzyska- 
ło praktykę setki muzyków, 
zajinujących obeenie najwy- 
biiniejsze stanowiska w świe- 
cie muzycznym. 

Studenci muzykologii pro- 
wadzą lektoraty w fabrykach 
i wyższych zakładach nauko- 
wych. Student muzykologii 
wygłasza prelekcje o rosyj- 
skiej muzyce klasycznej, czy 
też zachodnio - europejskiej 
muzyce, y materiału przej- 


SŁUŻY PROSTEMU. CZŁOWIEKOWI 


na Zjeździe Filmowym w Wiśle 


riusz. Plany filmu stwarza 
samo życie. Niewyczerpa- 
nym źródłem problemów 
jest sam człowiek epoki so- 
cjalizmu, jest jego stosunek 
do pracy, jego siła ideowa. 

Twórca filmu, który jest 
siugą swego narodu, winien 
mieć zawsze na względzie, 
dla kogo tworzy swe filmy. 
Pracując dla świata pracy, 
musi świat ten dobrze po- 
znać, musi być przęniknięty 
duchem socjalizmu. 


Piękne, a zarazem pełne 
szczerości i prostoty prze- 
mówienie reżysera Aleksan- 
drowa  znalazio niezwykle 
gorący oddźwięk wśród słu- 
ch” zy. 


W drugim dniu zjazdu 
prof. Wyższej Szkoły Fil- 
mowej w Łodzi R. Dreyero- 
wa podkreśliła, że w prze- 
ciwieństwie do krajów kapi- 
tulistycznych, gdzie w twór 
czości filmowej dominuje 
prymzt reżysera, co prowa- 
dzi wprawdzie do popraw- 
nego rzemiosła, ale jedno- 
cześnie wyjaławia film z 
koncepcji ideowej—w Zwia- 


zk- Radzieckim twórczość 
filmowa od samego począt- 
ku jej istnienia opiera się 
na wielkiej literaturze. Sce- 
nariusz staje się tam samo- 
dzielnym, nowym gatun- 
kiem literackim obok dra- 
maturgii, prozy i poezji. 


Taka też, zdaniem refe- 
rentki winna być droga roz- 
wojowa filmu polskiego. 


Zagadnieniem najczęściej 
1 najwszechstronnej poru- 
szanym na zjeździe była 
sprawa współpracy literata 
z filmem, której potrzebę 
podkreślano jednomyślnie, 
przy czym poruszano tu za- 
równo kwestie metody pra- 
cy .scenopisarskiej, form 
organizacji współpracy pi- 
sarzą z filmem, jak i kwe- 
stie hierarchizacji zadań 
oraz roli autora scenariusza 
i reżysera, ich współzależ- 
ności, a przede wszystkim 
ich ideowego nastawienia. 
W licznych wypadkach po- 
wolywano się przy tym na 
przykłady ze Związku Ra- 
dzieckiego. 


rzanego 1- zakceptowanego 
przez profesora katedry. 

Siudenci-wykonawcy ilustrują 
wykład przykładami muzycz- 
nymi. Dużą pracę upowszech- 
niająca sztukę wykonywają 
dyrygenci chórów, nauczyciele 
śpiewu i reżyserzy  operowi, 
pracując w wojsku, w fabry- 
kach, szkołach rzemieślniczych 
i na wsi. Tam tworzy się koła 
śpiewacze, tam też wystawia- 
ne są (ragmenty operowe itd. 


Całą tę pracę traktuje się 
jako pracę społeczną. Przy 
konserwatoriach istnieją chó- 
ry miejskie i orkiestry symfo- 
niczne. Umożiiwia to łączność 
studenta z zespołem robotni- 
czym, w którym zdobywa on 
praktykę, a zarazem pod kie- 
runkiem swego profesora ma 
możność stałego kontaktu ze 
światem pracy. Dzięki temu 
wyławiamy talenty, tkwiące w 
narodzie, co podnosi ogólną 
kulturę naszego narodu i zbli- 
ża artystów do świata robot- 
niczego. 


W ostatnich czasach zwraca 
się dużą uwagę na produkcję 
własnych instrumentów mu- 
zycznych, dziś już dorównu- 
jącym a częstokroć przewyż- 
szających wyroby zagraniczne, 
dzięki temu, że nasi najwy- 
bitniejsi artyści wypróbowują 
nowo skonstruowane instru- 
menty na audycjach fabrycz- 
nych, gdzie w bezpośrednim 
zetknięciu się z robotnikami 
mają możność przedyskutowa- 
nia z nimi jakości technicz- 
nej instrumentów i poprawie- 
nią ewentualnych braków w 
ich brzmieniu i wytrzymałości. 


Tych kilka zagadnień, któ- 
re pokrótce omówiłem, świad- 
czą o. wielkiej (trosce, jaką 
otacza państwo radzieckie za- 
równo artystów, jak cały roz- 
wój kuliury artystycznej na- 
rodów ZSRR. 


Geografia ZSRR (4) 


Morża 


(Ciąg dalszy z nr 47) 

Na północnym wschodzie, wąska i stosunkowo krótka (dłu- 
gość — 40 km szerokość — 43 km) cieśnina Kercz łączy 
Morze Czarne z Morzem Azowskim. Jest to morze niewielkie, 
zajmujące terytorium 37,6 tys, kmż a zarazem bardzo plyt- 
kie: głębokość jego nie przekracza 15 m. Przeplywające tu 
okręty trzeba ładować i rozładowywać w dużej odległości 
od brzegu. Niesprzyjające warunki porarsza jeszcze fakt, 
że Morze Azowskie zamarza zimą na przeciąg 2! — 3 mie- 
sięcy. 

Jednym eksploatowanym na szeroką skalę bogactwem Mo- 
rza Azowskiego są ryby: chamsa i śledzie. 


Jeziora 


C HYBA niejeden Czytelnicy, z Was — ten, kto uważnie 
czytał poprzednie odcinki i posługiwał się przy tym ma- 


pą — zapyta zdziwiony: „Dlaczego wraz z merzami nie z0- 
stało omówione Morze Kaspijskie? Czyżby -zasz:a omyłka? 
Nie — w tym wypadka nie było żadnej povavłiki, Morze 


Kaspijskie nosi nazwę „morza“ tylko z powodu swoich ol- 
brzymich rozmiarów. Na 4213 tysiącach km? zajetej przez 
ięgo wody powierzchni mógłby „bomieścić się *Iałivk, czy 
też Morze Czarne lub przeszło jedenaście Mórz Azowskich. 
Ale pomimo tego, Morze Kaspijskie ze wzę edu na swój 


Sm 


charakter jest największym na Świecie — jeziorem... 

Nazwa jego widnieje na pierwszym miejscu bardzo dlugiej, 
bo obejmniącej kilkadziesiąt tysięcy nazw lis'v jezior Zzwiąz= 
ku Radzieckiego. 

Najbardziej rozwinięta sieć jez.or znajduje się na pó 
noco-zachodzie europejskiej części kraju. Są to „pamiątki“ 
epoki lodowcowej. Jeziora te, o różnej wieikości i głębokości, 
połączone są często ze sobą niezbyt wielkimi, aie silnymi 
i posiadającymi liczne „progi“ rzekami — dcgcdnymi dla 
budowy elektrowni wodnych. Spośród największych i naj- 


bardziej znanych jezior tego obszaru, należy wymienić je-' 


zioro Ładcgaą (1£.460 tysięcy km? powierzchni;/230 m. głębo- 
kości), o połowę mniejsze jezioro Onega (120 m. głębokości), 
«raz położone bardziej na południe, o wiele mniejsze i płyt- 
sze jeziora: Białe, Ilmeń i jezioro Czudzkie. - 


Drugi łańcuch jezior rozciąga się z przerwami wzdłuż ca- 
łej strefy tundr — od półwyspu Kanin, aż po nizine Kołym- 
ską. W większości są tu jeziora niewielkie, wśród których 
spotykamy jednak zgrupowania jezior dużych, przede wszy= 
stkim na półwyspach Jamał i Taimyr. Największym jest tu 
jezioro Tajmyr o długości 125 km. i szerokości 120 km. 
Większe jeziora położone są również na prawym brzegu rze- 
ki Jenisej. Wśród nich jezioro Lama rozciąga się na dłu- 
gości 100 km. 

Powraczmy znów do Europy. Nie potrzebujemy tu długo 
szukać na mapie niebieskich plamek. Skupiska jezior znaja 
dują się tu kowiem tylko na płaskich obszarach niziny Po- 
leskiej i Meszczorskiej, Bardziej na południe jezior nie ma, 
prawie zupełnie. Ałe za to ta sama strefa stepowo-lesistą' 
Niżu Syberyjskiego po prostu usiana jest niewielkim: bez=! 
odpływowymi jezicrami. Fo części są to jeziora słodkie = 
wśród nich największe jest jezioro Czany; niektóre z nich 
są gorzko-sione — największe wśród tej grupy są jeziora: 
Kułunda i Selety. Oprócz tego na szerokości Środkowego 
i częściowo Południowego Uralu znajduje się duże zgrupo- 
wanie zauralskich, słodkich jezior. Tfrją one po. cześci już 
pólgórski charakter. 

Mnóstwem niewie kich jezior usiane są stepy Zactnodniej 
Syberii. Jeziora te są bezodpływowe i w większości gorz-| 
kə-sjone, W strefie pół-pustyń i pustyń liczba jezior wybit- 
nie maleje — znajdują się tu tylko niewielkie jeziora gorz=. 
ko-słone. I tu właśnie, w centrum Kaspijsk'ej depresji, 28 
metrów poniżej poziomu morza, położone jest olbrzymie, 
słone, bezodpływowe Morze Kaspijskie. Największa głębokość 
dosięga tu 975 m. Od połowy listopada, aż do końca marca 
pokrywa się lodem północna część morza. i 

Morze Kaspijskie kryje w swych wodach olbrzymie bo- 
gactwa. Obficie poławia się tu śledzie, sandacze, leszcze, jc- 
siotry, serwiugi, bieługi. Z ssaków żyją tu foki. 

Na wschód od Merza Kaspijskiego znajduje się drugie w 
ZSRR pod względem wielkości (prawie 64 tys. km? powierz= 
chni) słone jezioro Araiskie, zwane również czasami morzem. 
Nieco wyżej polożone są słone jeziora Elton i Easkunczak. 
Dalej na wschód od jeziora Aralskiego widzimy długie, przy- 
powinające nieco swym kształtem gier», jezioro Bałchasz. 

Z pojedyńczych słodkich jezier Dalekiego Wschodu, polo- 
żonych wśród lasów w pobliżu rzeki Amur, nzjwisksze jest 
jezioro Chanka, a następnie: Bsłon-Odżał i Eworon. 

Największym i najbardziej znanym jeziorem . górskim 
Z3RR jest najgłębsze jeziora świata — Bajkał. Tatarskie 
„Baj - Kul“ — „bogate jezicra”, mowrolskie ,Nobo'-Ner" — 
„Święte orze”, o zimnej, krystalicznej czyctej, stodkiej wo- 
dzie jest jeziorem przepięknym, ale i ogro anie inetresują- 
cym, ze względu na swą Swoistą wodną faunę. 

Bajkał o powierzchni 13-ķrotnie mniejszej od Eałtyku/ mo- 
że jednak z łatwością wchłenąć całą jego wodę. Nic dziwa 


nego — pom,/ślcie tylko chwiię nad cyframi Bajkalu: dłus 
gość — 67 km; szerokość 735 km; na'większa głębokość 
1.741 m.! 


A nad tym bogatym w ryby, wicikim zbiorni:iem wody, 
wznoszą się majestatycznie piękne, pokryte lasem góry. Nađ 
południcwym brzegiem jeziora przebiega tor kolejowy — 
przechodzi on tu poprzez prawie pół setki tuneli... | 
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Pomoc i 


przykład 


ZSRR 


pm RZEMYSŁ Związku Ra- 
M dzieckiego stosuje me- 
talizację natryskową przy 
pomocy pistoletów elek- 
trycznych w wielu dziedzi- 
nach techniki — w produk- 
j cji samochodów i traktorów, 
! budownictwie okrętowym, 
hutnictwie i w różnego typu 
zakładach remontowyc!t. 


Pistolety elektryczne, któ 
rymi w Związku Radziec- 
kim zastąpiono używane 
dawniej pistolety gazowe, 
są wydajniejsze, tańsze i 
prostsze w użyciu. 


Zabieg metalizacji przy 
pomocy elektrycznego pisto 
letu trwa kilka minut. Me- 
tal w postaci drutu zostaje 
roztopiony i pod ciśnieniem 
kilku atmosfer w rozpylło- 
nej formie wyrzucony z wiel 
ką siłą na przedmiot meta- 
lizowany. W ten sposób na 
tym przedmiocie tworzy się 
metalowa powłoka dowolnej 
grubości. 

" 


Korzyści metalizacji na- 
tryskowej, zwłaszcza w na- 
szych warunkach, są albrzy- 
mie. Na przykład popękana 
i zardzewiała głowica cylin 
dra samochodowego, nada- 
jaca się na złom, po podda- 
niu zabiegowi metalizacji 
służy jak neva. Koszt me- 
talizacji głowicy wynosi 
przeciętnie 600—700 zł, gdy 
nowa głowica kosztuje prze 
szło 10 tys. zł. 


Nie można również na- 
prawić innym Sspożpberi wa 
łu korbowego w wypadku 
zużycia się szyjek. Wał laki 
po zabiegu metalizacji na- 
tryskowej nie tylko działa 
jak nowy, ale nabiera on 
jeszcze nowej właściwości— 
powierzchnia metalizowa- 
nych szyjek jest lekko po- 
rowata, dzięki czemu mogą 
one pracować bcz podawa- 
nia nowego smaru przez 28 
godzin, nie ulegając żadne- 
mu uszkodzeniu. Metode tę 
stosują nasze Zaklady Sprzę 
tu Transportowego nr 2. 


ZOOPECHNICZNYM 

Zakładzie  Doświad- 
czalrym w Czechnicy, inż. 
Piotr Znaniecki, inż. Schmid 
i inż. Jankowski stosują 
metody uczonych radziec- 
kich w hodowli zwierzzt. 
Metody te polegaja na two- 
rzeniu najwłaściwszych wa- 
runków dla rozwijającego 
Się zwierzęcia i uszlachet- 
nianiu krajowych ras. Inż. 
Schmid żywił świnie we- 
dług przepisów radzieckich 
i otrzymał bardzo dobre wy 
niki — dziewięciotygodnio- 
we prosięta ważyły po 24 
kg. Prosieta ży wiosggp ina- 
czej osiągają w najlepszym 
wypadku 20 kg. 


Inż. Jankowski przepro- 
wadził kilka udanych do- 
świadczeń z owocami, opie- 
rając się na teorii Miczuri- 
na i Łysenki. Dzięki racjo- 


m —,,—,— 
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nalnemu rozłożeniu i dobo- 
rowi pasz według metod 
radzieckich, tegoroczne ja- 
gnięta cięższe są od zeszło- 
rocznych, karmionych niera 
cjonalizowanym systemem. 


Drugie doświadczenie, 0- 
parte również na agrobiolo- 
gii radzieckiej, polega na 
wzmożeniu płodności owiec 
przez dodatkowe karmienie 
różnymi paszami w okresie 
krycia. Jednocześnie prowa- 
dzi się doświadczenia nad 
tuczeniem jagniąt, przezna- 
czonych na ubój, aby uzy- 
skane z nich mięso miało 
jak największą warteść od- 
żywczą. 


« 
„m 


P> Tadeusz Kowalewski, 

pracownik warsztatów 

MZK w Bydgoszczy, opra” 
cował prejekt nowego wozu 

tramwajowego, wzorując się 

na wozach tramwajowych 

Związku Radzieckiego typu 

M-38. Będzie to pierwszy te 

go rodzaju wóz w Polsce. 


Konstrukcja jego zapewni 
zmniejszenie kosztów kudo- 
wy o 15—16 proc. przy jed- 
noczesnej większej ekonomii 
miejsc. Wóz będzie jedno- 
kierunkowy i będzie się na- 
dawał przede wszystkim na 


linie Gwutorowe w dużych 
miastach. 
Obecnie bydgoskie war- 


sztaty komunikacyjne opra- 
cowują projekt; budowę no- 
wego wozu jednokierunko- 
wego zamierzają rozpocząć 
w przyszłym roku. 


ROZNI 
cławskiej Fabryki U- 
rządeń 
mieli 


Mechaniczaych — 
przez dluższy ¢zas$ 
pcważne kłopaty z ©- 
bróbką żeliwnych korpu- 
sów. Korpusy te były tak 
twarde. że trudno było je 
obrobić przy pomocy nor- 
malnych frezów. to wie, 
jak długo załoga borykała- 
by się z tymi trudnościa- 
mi, gdyby nie pomoc ra- 
dzieckiej literatury techni- 
cznej. Racjonzlizater Bb: 
Baliński wraz z inżynierem 
Terczyńskim, korzystając ze 
wskazówek radzieckich pod 
ręczników fachowych, o0- 
pracowali pierwowzór gło- 
wicy frezerskiej o ujemnym 
kąciz na tarczy. 


Zastosowanie tej metody 
usunęło nie tylko dotych- 
czzscwe trudneści w pracy, 
lecz przyniocło też wielkie 
korzyści, Dzięki zastosowa- 
niu głowicy z nożami od- 
powiednio rozstawionymi i 
zaszlifowanymi, dającymi w 
wyniku ujemny kąt opar- 
cia — można było wykonać 
nie tylko obróbkę odlewów, 
ale również skrócić czas 
wykonania pracy. Zamiast 
60 godzin potrzebnych do 
obróbki, wystarczy obecnie 
18 godzin, 


Radziecka literatura tech- 
niczna stała się skuteczną 
pomocą dla załogi w jej 
walce o racjonalizację pro- 
dukcji i realizację planów 
państwowych. 


Wiadomości festiwalowe 


ZESPOŁY WIEJSKIE 
ZSCh NA SCENIE TEATRU 
„ROZMAITOŚCI* 
RTS wiejskich zespołów 

świetlicowych ZSCh na 
najlepsze wykonanie sztuk 
scenicznych, pieśni i tańców 
narcdów ZSRR urządzony Z 
okazji Miesiąca  Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
zgromadził 
16.583 samych artystów, nie 
licząc personelu pomocnicze- 
go. Bo Konkursu zgłcsiło się 
1.238 zespołów artystycznych 
z różnych stren Polski Przo- 
duje teatr, który dał 860 zes- 
połów oraz chóry, które zgro- 
madziły 310 zespołów. Resztę 
twerzą zespoły: 42 muzyczne, 
25 taneczne i 3 kukiełkowe. 
Do eliminacji wojewódzkich 
doszły z cyfry powyższej 334 
zespoły, z tych zaś do elimina- 
cji ogólnopolskich do Warsza- 
wy Wojewódzkie Komisje ton 
kursowe wytypowały 18 zes- 
połów teatralnych, 13 chóral- 
nych, 6 tanecznych i 2 insiru- 
mentalne. 


Ciekawy jest wybór sztuk, 
dokonany przez zespoły tea- 
tralne, świadczący o powodze- 
niu, którym cieszą się poszcze 
gólni autorzy radzieccy i ro- 
syjscy. 

Ulubionymi przez zespoly 
amatorskie są sztuki: „Spacer 
więzienny“ Germana. który 
grany był przez 14 zespołów, 
„Radio — Pażdziernik“ Maja- 
kowskiego — 12 zespolów, 
„Wyspa Pokcju* Pietrowa—12 
zespołów, „Matka* Gorkiego— 
11 zespołów,  „Przyjacielska 
przysluga Lewszyna — 11 ze 
społów i „Jubileusz“ 
wa — ł0 zespołów. 

Spcśród pieśni radzieckich 
najczęściej spiewane były 
przes chóry: „Wieczór na re- 
dzie, „Pieśń o ojczyźnie“, 
„Pieśń traktorzystów* i „Pieśń 
o Moskwie“ 

Najwiekszym powcdzeniem 
wśréd tańców cieszyły się: 
„Kozak“ i „Lawonicha“. 

Z uznaniem należy podkre- 
ślić pracę kierowników zespo- 
łów, którzy poświęcają swym 
wychowankom artystycznym 
czas wolny od zajęć służbo- 


imponującą cyfrę ~ 


Czsecho- 
i 


wych, pracując z nimi w go- 
dzinach wieczernych. Kierow- 
nikami zespołów wiejskich są 
przeważnie nauczyciele, pra- 
cownicy ZSCh i rolnicy, któ- 
rzy w dziedzinie artystycznej 
są samoukami. 

Największą frekwencją cie- 
Szyły się eliminacje w woje- 
wództwie pomorskim, gdzie 
na występach zespołów am:s- 
torskich ZSCh, zgromadziło 
się około 62.200 widzów, w lu- 
belskim —- około 45.009 wi- 
dzów i wrocławskim — 27.000 
widzów. W innych wejewódz- 
twślch elirinacje były również 
tłumnie odwiedzane przez wi- 
dzów. 

Wyróżnione w eliminacjach 
zespoły ZSCh, wystąpiły w 


Warszawie w Teatrze „Roz- 
maitości*, 
Wyniki eliminacji ogólno- 


polskich podamy w następnym 
numerze naszego tygodnika. 


FESTIWAŁ SZTUK 
RADZIECKICH 
W TEATRACH 
ZAWODOWYCH 

28 listopada w Państwo- 
wym Teatrze Polskim w War- 
szawie odbyło się uroczyste 0- 
twarcie festiwalu sztuk ra- 
dzieckick i rosyjskich. 

W ogólnokrajowych elimina- 
cjach teatrów zawodowych 
wzięło udział łącznie 55 tea- 
trów, wśród których znalazło 
się 26 teatrów dramatycznych, 
4 teatry muzyczne, 6 teatrów 
„Młodego widza“ oraz 9 iea- 
trów lalki i aktora. 

Do udziału w festiwalu w 
Warszawie zakwalifikowane zo 
stały następujące przedstawie- 
nia: „Na dnie“ — Gorkiego 
(Państw. Teatr Polski w War- 
Szawie), „„Buiza-—Ostrowskie- 
go (Państw. Teatr im. St. Że- 
romskiego w Radomiu), ,„Mło- 
da Gwardia'—Fadiejewa (Pań 
stwowy Teatr Wybrzeże | w 
Gdyni), „Bajka“ — Świetłowa 
(Państw. Teatr Polski w Szcze 
cinie), „Mieszezanie* -— Gor- 
kiego (Państw. Teatr im. St. 
Wyspiańskiego w Katowicach), 


„Makar Dubrawa* -— Korniej- 
czuka (Filia P. T. in. Wyspiań 
skiego w Sosnowcu), „Trzy 
siostry“ -— Czechowa (Teatr 
im. J. Słowackiego w Krako- 
wie), „Ożenek*—Gogola (Teatr 
Stary w Krakowte) oraz „Onie 
gin“ (Teatr Rapsodyczny w 
Krakowie). 

Dnia 18 grudnia br. nastąpi 
uroczyste zamknięcie festiwalu 
i przyznanie 37 nagród, ufun- 
dowanych przez władze pań- 
stwowe i instytucje rządowe. 


Przedstawienia festiwalowe 
teatrów zawodowych odbywać 
się będą w sali Państwowego 
Teatru Polskiego, zespołów a- 
matorskich zaś w sali Teatru 
Rozmaitości. 


W razie potrzeby użyte zo- 
staną również i inne sceny tea- 
„trów stołecznych. Cenniejsze 
sztuki i inscenizacje będą po- 
wtarzane, ażeby udostępnić jak 
najszerszym rzeszom publicz- 
ności zapoznanie się ze świet- 


nymi utworami  scenicznymi 
dramaturgów rosyjskich i ra- 
dzieckich. 


ZESPÓŁ TANCERZY 
GRUZIŃSKICH 
ZAKOŃCZYŁ SWE WYSTĘ- 
PY W POLSCE 


UBIEGŁYM tygodniu Ze- 

spół Tańca Ludowego 
Gruzińskiej SRR zakończył swe 
występy w Polsce, udając się 
z Warszawy w drogę powrot- 
na do ZSRR. 

W ciagu swego pobytu w 
Polsce zespół gruziński dał 29 
występów w różnych miastach 
Polski, uwzgłędniając szezegól- 
nie większe ośrodki fabryczne, 
nie tylko takie, jak Łódź, Wro 
cław i Gdańsk, lecz i pomniej- 
sze, jak Żyrardów, Chodaków, 
Starachowice, Chorzów i inne. 


Ostatni swój występ w Pol- 
sce, przed odjazdem do ZSRR, 
Zespół poświęcił przodownikom 
pracy naszej stolicy. 


hodować prosiaki, cielęta 


a 


ołchoz „Sygnał Rewolucji“ 

w rejonie kworoszyłow- 
skim okręgu saratewskiego ©- 
siąga Świetne wyniki w cho- 
wie cieląt. 

Cielęta są żywione zimą w 
następujący sposób: przez czie 
ry miesiące ciełę wypija 300 — 
350 litrów pełnego mleka i 600 
litrów mleka  odtłuszczonego. 
Od szóstego dnia życia cielę 
ccdziennie dostaje w mieku 
5 — 0 gr, mieszanki mineral- 
nej, składającej się z węglanu 
wapnia, fosforanu wapna i so- 
li. 20 — 25-dniowe cielę do- 
staje wywar z siana, początko- 
wo 0,5 litra dziennie i porcję 
tę tak się zwiększa, aby w 
keńcu czwartego miesiąca cie- 
lę wypijało 8 litrów dziennie. 
Na 50 litrów wywaru zużywa 
się 7 — 9 kg. siana. Siano przy 
gotowuje się z szlachetnych 
traw i roślin motylkowych, jak 
np, koniczyna, lucerna, zebra- 
nych przed kwitnieniem. Od 
piętnastego dnia do każdego 
litra mieka dodaje się parę 
łyżek mąki z mieszanki zboża- 


wej. Po trzech miesiącach 
cicłę dostaje Śrutę w stanie 
suchym również z mieszanki 


zbożowej i dowolną ilość sia- 
na. Od dwóch miesięcy cielę- 
ciu podaje się też paszę soczy- 
stą — buraki i kiszonkę. 


Stiecenko, Świniarka z 
kołchozu im. Woroszyło- 
wa okręgu sumskiego, osiąga 


doskonałe wyniki w chowie 
prosiąt, Na skutek starannej 
pielęgnacji i dcbregoe żywienia 
macior jednomiesięczne pro- 
sieta jej caowu ważą po 15 kg. 
Po miesiącu Stiecenko odłącza 
presięta cd macior. Do czasu 
odłączenia prosiąt Świniarka 
dzieli je na dwie grupy, Naj- 
pierw depuszcza do maciory 
pierwszą grupę, składającą się 
ze słabszych prosiąt, następnie 
drugą, do której należą moc- 
niejsze, Przez pierwszych dzie- 
sięć dni każda grupa ssie ma- 
cierę co 40 minut. Po dziesię- 
ciu dniach prosięta są karmio- 
ne co godzinę, a po dwudziestu 
co 90 minut. Już siódmego 
dnia destają cone kukurydzę 
palcaą na brązowo lub jęcz- 
mień, skropione słoną wodą. 
Około dwudziestego dnia pro- 
siętom pedaje się 3 — 4 razy 
dziengie kaszę z kukurydzy Z 
nieodciąganym krowim mle- 
kiem. 


nowosybirskim Kole Mi- 
W omrinowców wprowadzo= 
no wysie wanie późnej od- 
miany kapusty jesienią, 
Obywatelka radziecka A. A. 
Wolt od dłuższego czasu wy- 
Siewa rządkamji kapustę późną 
jesienią na wysoko usypanych 
grządkach o południowej Wy- 
stawie. Odległość między po- 
szczególnymi grządkami wynosi 
od 8 do 10 cm, A. A. Wolt sieje 


uprawiać kapustę, pataty 


gęsto kapuste i nasiona po- 
krywa centymetrową warstwą 
ziemi. 

Na wiosnę zaraz po wzejściu 
kapusty spulchnia ona ziemię 
w rządkach i przerywa za gę- 
sto wzeszłe rośliny. Kiedy ka- 
pusta ma po 3 — 4 liście, A.A. 


_Wolt ją przesadza. Rozsada 
wytrzymuje jesienne przy- 
mrozki bez przykrycia i jest 
dobrze ukorzeniona, 

Zbiór późnej kapusty upra- 
wianej tym sposobem znacz- 


nie się zwiększa, i wyhedowa- 
na kapusta jest niepopękana, 
zwięzła i soczysta i przeciętnie 
główka kapusty waży 8kg. 


at a okregu kujby- 
szewskiego od dwóch lat 
prowadzą doświadczenia nad 
uprawą patatów — jadalneje 
rośliny podzwrotnikowej, zbli- 
żenej do naszego ziemniaka. 


Pataty w końcu maja prze- 
sadzano z inspektu do gruntu. 
Rośliny przyjmowały się dos- 
konale i kwitły przez czerwiec 
i lipiec, nie wykształcając ra- 
sion. Kwitnienie patatów jest 
rzedkim zjawiskiem nawet w 
krajach podzwrotnikowych. 


Waga kłębów, wykopanych 
we wrześniu z jednego krza“ 
ka, wynosiła średnio 1120 gr. 1 
1170 gr., zależnie od gatunku. 
Średnio urodzaj ziemniaków 
na tym samym polu dał Śred- 
nio z krzaka 700 gr, 


U ROCZYSTOŚCI jubiłeuszo- 
we z okazji 25-iccia po- 
tężnych zakładów samochodo- 
wych im. Stalina w Moskwie 
przekształciły się w Święto ro- 
botników całego przemysłu sa- 
mochodowego ZSRR. 

Dnia 19 listopada na cen- 
tralnym dziedzińcu zakładów 
samochodowych „ZIS“ odbył 
się uroczysty wiec. Odczytano 
list z pozdrowieniami od Gene- 
ralissimusa Stalina do załogi 
zakładów „ZIS“. List ten 
brzmi jak następuje: 

„(Gratuluję roboinikom, ro- 
botnicom, inżynierom, tcchni- 
kom i wszystkim pracownikom 
z okazji 25-lecia moskiewskich 
zakładów samochodowych i od- 
znaczenia zakładów orderem 
Lenina. 

Moskiewskie zakłady „ZIS“ 
— pionier radzieckiego budo- 
wnictwa samochodowego—ode- 
grały wielką role w rozwoju 
naszego rodzimego przemysłu 
samochodowego i wychowaniu 
bolszewickich kadr budowni- 
czych samochodów. 

W latach powojennych zało- 
ga zakładów osiągnęła powaź- 
ne sukcesy i na gruncie zasto- 
sowania przodującej techniki 
zrealizowała masową produk- 
cję nowych typów samochodów, 
przewidzianych w planie 5-let- 
nim. 

życzę Wam, Towarzysze, no 
wych sukcesów w dziedzinie 
techniki i dalszego rozwoju ro- 
dzimego budownictwa samo- 
chodowego. 

(© J. Stalin“ 


Następnie odczytano uchwa- 
łę Prezydium Rady Najwyż- 
szej ZSRR o odznaczeniu za- 
kladów „ZIS“ orderem Lenina. 

Minister przemysłu samo- 
chodowego i  traktorowego 
ZSRR, Akopow, pozdrowił za- 
łogę zakładów „ZIS“, już trzy- 
krotnie odznaczonych ordera- 
mi. Zakomunikował on, że w 
związku z jubileuszem rząd ra- 
dziecki wyasygnował dla za- 
kładów dodatkowe sumy na 
budowę nowych domów raiesz- 
kalnych i wielkiej polikliniki 
oraz na rozszerzenie sieci 
przedszkoli, żlobków i „mia- 
steczka dziecięcego”. Przewi- 
dziane jest również rozszerze- 
nie domu wypoczynkowego i 
£anatorium zakładów „ZIS“. 
Min. Akopow zakończył swe 
przemówienie wezwaniem zało- 
gi do walki o nove sukcesy 
oraz o utrzymanie pierwszeń- 
stwa wśród budowniczych sa- 
mochodów. 

Wśród burzliwych  ewacji 
uchwalono tekst listu do Gene- 
ralissimusa Stalna. 

W liście tym załoga zaka- 
dów „ZIS“ przypomina wielkie 
zasiuzi Generalissimuca Stali- 
na w dziedzinie przekształce- 
nia pierwotnych maiych war- 


sztatów samochałowych w o- 
becne potężne zakłady „ZIS“. 


Wydajność pracy robotników 
zakładów „ZIS% wzrosła w 
1939 raku w porównaniu z ro- 
kiem nbiegiym o 14 proc., a w 
porównaniu z rokiem 1946 — o 
36 proc. Jednocześnie obniżo- 
no koszty wiasne produkcji co 
dao państwu poważne oszczęd 
ne" i. 

Wielu pracowników zakładów 
osiąznęlo doskonałe wyniki 


25-lecie Zakłatlów Samochotowych 


pracy. Np. deputowany do Ra- 
dy Najwyższej ZSRR, laureat 
nagrody stalinowskiej, Dawy- 
dow ukończył szkołę technicz- 
ną przy zakładach „ZIS“ i o- 
becnie jest kierownikiem od- 
działu narzędziowego. Dwu- 
krotny laureat nagrody stali- 
newskiej, Michajłow, ze zwy- 
kłego kreślarza awansował na 
zastępcę głównego konstrukto- 
ra zakładów, a tokarz Mużnie- 
cow stał się kierownikiem pro- 
dukcji zakładów „ZIS“. 27 pra- 
cowników inżynieryjno - tech- 
nicznych i robotników otrzy- 
mało nagrodę stalinowską. 


RAWDZIWIE po 
nowsku pracują górnicy 


stacha- 


wszystkich kopalni Związku 
Radzieckiego. Ze wszystkich 
stron nadpływają depesze o 
przedterminowym wykonaniu 
planów, e nowych sukcesach, 
o nowych zobowiązaniach, © 


współzawodnictwie na cześć 
Dnia Konstytucji Stalinow- 
skiej, 

Kombinaty  „Tułaugol* i 


„Meskwougol* wykonały już 
dawno 11-to miesięczne plany 
wydobycia węgla, przeprowa- 


dzenia prac  przygotowaw- 
czych oraz załadunku. Załoga 
trustu „Kopejskugol* (obwód 


czeabiński) wykonała 19 li- 
stopada jako pierwsza na te- 
renie Czelabińskiego Zagłębia 


a 
+ 
A 
r 
s! 
r 
a! 
7 
A 
w 
DU 


44 


ać 


>> 


U 
OŁNIERZE pierwszej Ar- 
mii Wojska Po skiego do- 
brze mają w pamięci rozległe 
przedmieście Kijowa. Darnica 
bowiem, w 1944 r. była new- 
ralgiczayin punkiem wielkiej 
drogi wcjennej — wiązała pro 
wizorycznym mostem kolcjo- 
wym oba brzegi szerokiego 
Dniepru. 


A 


Więc jeśli byłeś żołnierzem 
i wypadło Ci służyć w szere- 
gach pierwszego ukraińskiego 
frcniu, to na pewno mijałeś 
wielką stację kolejową, wokół 
której, jak sięgnąć okiem roz- 
pościerało się morze ruin — 
cegła i beton rozbite w drob- 
ne kawalki. 


Darnica z 1944 r., wściekle 
i nieustannie bombardowaną 
przez lotnictwo  niernieekie, 
które za wszelką cenę chciało 
un:eruchemić przeprawę, była 
bliźniaczo podobna do ruin 
warszawzk ego getta. 

Przedmieście jescze 5 lat 
temu po prostu nie i iniało. 
Nie iczni mieszkańcy, mieszczę 
śliwi rozbitkowie szukali 
schronienia przed deszczem i 
zimnem w piwnicach. Strasz- 


ny był widok miasta, które 
zdawało się umarło już na 
zawsze, 


im. Stalina 


Rzad radziecki otoczył robot 
ników „ZIS“ wielką opieką. 
Wokół zakładów powstało całe 
miasto nowoczesnych domów 
mieszkalnych o powierzchni 
200 tys. metrów kwadr. W o- 
kresie powojennym zbudowane 
Gla roboiników „ZIS nowe 
domy mieszkalne o powierzchni 
35 tys. metrów kwadr. Biblio- 
teka w Pałacu Kultury przy 
zakładach „ZIS“ liczy 200 tys. 
książek. Przy zakładach funk- 
cjonują liczne kółka amator- 
skie i stowarzyszenia sporiowe. 
Zakłady posiadaja dwa sana- 
toria, dom wypoczynkowy, po- 


Górnicy 
roczny plan wydobycia węgla. 
aloga kopalni im. „2 wrześ- 
nia“ w Artemie, jako pierw- 
sza na terenie Kraju Nadmer- 
skiego (Daleki Wschód) zamel- 


dowała e  przedterminowym 
wykonaniu rocznego pilanu. 
Przecietne wydobycie wegla 


na dobę przekroczyło tu o 
20" najwyższy poziom przed- 
wojenny. 

Zagłębie Donieckie nie po- 
zostaje w tyłe. O przedtermi- 
nowym wykonaniu  pięciołet- 
niego planu wydobycia wegla 
meldują górnicy kopalni „No- 
wobutowka', trustu „Krasno- 
gwardiejskugol"'. Jest to już 13 
z kolej kopalnia obwodu, któ- 
ra wykonała plan pięcieletni. 
Ostatnie tony węgla na poczet 
1949 r. wydobyły już kopalnie 
Nr 40 i 43 trustu „Krasnoar- 
miejskugoł* i kopalnia „Ru- 
ducz* trustu „Gorłowskugol”. 
21 listopada zakończyły 1L 
mjesięczny plan wydobycia 
węgla największe trusty: 


liklinikę, przedszkola, żłobki i 
całe „miasteczko _„iecięce'* pod 
Moskwą. 

Na zakończenie swego listu 
robotnicy zobowiązują się wo- 
bec Generalissimusa Stalina, 
że droga dalszej mechanizacji 
i automatyzacji produkcji zwię 
kszą wydriność zakładów o 20 
proc. już w pierwszym kwar- 
tale roku przyszłego bez roz- 
szerzenia powierzchni wytwór- 
czej. Roczny plan produkcji 
pragną oni wykonać do 19 
grudnia, a ponadplanowe osz- 
czędności doprowadzić w roku 
1949 do 50 milicnów rubli. 


meldują 


„Krasnoarm'ejskugol* ż „Czy- 


stiakowantracyt". 

Tego samego dnia zakoń- 
czyli przedterminowe wyko- 
nanie 1l-miesicczaego planu 
górnicy kombinatu „Chahba- 


Obecnie zorgani- 
brygady stacha- 
uczczenia Pnia 


rowskugol*. 
zowali oni 
nowskie dia 
Konstytucji. 
Górnicy kombinatu ,„Wost- 
sibugoł* przedterminowo wy- 
konali plan 11 miesięcy. W 
porównaniu z odpowiednim ©0- 
kresem roku ubiegiego, prze- 
ciętne wydobycie węgla zwięk- 
szyło się w kombinacie o 15,7 
proc, a wydajność pracy gór- 


ników podniosła się o 212 
proc, 
Współzawodnictwo socjali- 


styczne w kopalniach Wschod- 
niej Syberij i obwodów zabaj- 
kalskich rozwija się pod ha- 
słem wykonania planu roczne- 
go do dnia 5 grudnia — dnia 
Święta Konstytucji Stalinow- 
skiej. 


KRONIKA 
KULTURALNA 
ZSRR 


KLASYCY LITERATURY 
ŚWIATOWEJ W PRZEKŁA- 
DACH ROSYJSKICH 

AŃSTWOWE Wydawni- 
ctwo Literalury Pięknej 
przygotowuje do druku sze- 
reg cennych pozycji literatu- 
ry obcej. W ciągu przyszlego 
roku ukażą się w Związku Ra- 
dzieckim w sprzedaży między 
innymi pelne wydania dzieł 
Balzaka, Dreisera, Petöff, 
dzieła wybrane Barbusseʻa, 
Byrona, Hugo, Maupassanta, 
pieśni Berangera, tom „Nowel 
francuskich XIX w. antolo- 
gie liryki antycznej oraz po- 
ezji węgierskiej. 


„PAN TADEUSZ“ 
PO UKRAIŃSKU 


AKŁADEM Państwowego 

Wydawnictwa Literatury 
Pięknej w Kijowie, przed kil- 
ku dniami nkaza'o się w sprze” 
daży bogato ilustrowane wy- 
danie „Pana Tadeusza* — Mi- 
ckiewicza, Przekładu na język 
ukraiński dekonał znany poeta 
Maksym nylskij. 


„ŚPIEW LASÓW* 


entuzjastycznym przy- 
na koncercie w 
spotkało się 


wykonanie 


jęciem 
Leningradzie 
pierwsze nowego 
oratorium wybitnego kompo- 
zytora radzieckiego — Dymi- 
tra Szostakowicza. Oratorium 
to nosi tytuł: „Śpiew lasów“ — 
gEkomponowane ono zostało dla 
uczczenia Stalinowskiego pla- 


nu przeobrażenia przyrody, 


Iwan Ruchmonia — budowniczy Dornicy 


W końcu 1944 roku, wbrew 
wszelkiej logice, do Darnicy 
zaczęli powracać jej ewakuo- 
wani mieszkańcy. Jednym z 
nich był Iwan Rachmanin. 
Ten. cioż jak wszyscy glebo- 
ko przejęty tragedią rodzin- 
nego miasta, nie przestraszył 


się ruin. „ 


— QOdbudujemy — powie- 
dział twardo żołnierzem, prze- 
ciągającym ulicami. — Posia- 
wimy domy piękniejsze niż 
dawne — i zabrał się do pra- 
„cy. 


Minęła zaledwie 5 lat. Gdy 
przyjeżdźasz dziś do Darnicy, 
nie chcesz wierzyć własnym 
oczom. Miasto żyje! Odoudn- 
wane domy mieszkalne, fabry- 
ki i przedsiębiorstwa radują 
świeżością tynku. Lśni i pach- 
nie jeszcze smeałą asfalt. Kina 
wyświctlzją nowe filmy, dzie- 
ci ckodzą do szkół. Zdumicny 
sam sicbie zapytujezz: Dar- 


niea?... 
. 


Darnica 1949 roku — to nie 
jest cud. Po prostu wynik 
pracy Iwana  Machmanina i 
wielu tysięcy murarzy, tynka- 
rzy, stolarzy i cieśli, którzy 
przejęli od mistrza nowe me- 
tody budowlane, jego entu- 
zjazm i jego ofiarność i razem 
z nim w ciągu 5 lat budowali 
nowe miasto. 


..20 maja 1945 roku Iwan 
Rachmanin, już wówczas zna- 


ny i ceniony racjcnalizator i 
przodownik, demonstrował swe 
metody pracy najlepszym mu- 
rarzem Ukrainy. Ułożył w iym 
dniu 20 tys. 300 szt. cegieł i 
wykonał normę dzienną w 
1240 proc! 


Iwan Kachmanin nie zado- 
wolił się jednak tym sukce- 
sem. Wkrótce pobił swój wia- 
sny rekord: ułożył w ciągu 
dnia 43 tys. 960 cegieł. 


Zbiiżaly się wybory do Ra- 
dy Najwyższej ZSRR. Lud 
pracujący calego kraju przy- 
gctowywał się do jak najbar- 
dziej uroczystego uczezeniu 
ogólno - narodowego świę a. 
Iwan Rachmanin postanawił 
uczcić wybory po swcjemu. 
Wraz z 7 esobową brygadą 
przystąpił jedncecześnie do bu- 
dowy 5 domów mieszkalnych. 
Zobewiązał się przy tym kłaść 
ccizienuie 125 tys. cegieł! — 
Tak brzmiało zobowiązanie. 


le raporty z frontu budo- 
wy przeszły wszelkie oczeki- 
wania. Rachmanżn już w pier- 
wszym niu wykonał norme 
w 1175 proc. — ułożył wraz z 
b:yvz-dą 154 tys. cegiel. 


Od tego dnia Darnica stała 
Się sv tgo redzaju uniwersyte- 
tem budownictwa, a imię 
Rachmanina znalazło Się na 
ustach wszystkich budewni- 
czych całego kraju 

Słynnezo murarza 72preoszo- 


no do Akademii Architektury 
Ukraińskiej SRR, gdzie wygło- 


sił cyk! wykładów. Zaproszona 
go z korci do Moskwy, gdzie 
Rachmanin, sianawszy na ru- 
sztowaniach 8-mio piętrowego 
domu, pokazał budowniczym 
steiicy, nowe rewolucyjne me 
tedy pracy. Zodziw.ł ich i o- 
szołonńił — w ciagu dwóch go- 
dzin ulsży! tvie cegie?, ile naj- 
lepszy niostiews"i fachowiec 
kiadzie za zwyczaj w ciągu 8 
g0G7Z n pray. 


Czas uogólnić osiagnięcia 
Rachmanina. A więc w ciągu 
3 iat i 6-cia miesięcy powe- 
jennej pieciclatki wykonał en 
29 norm rocznych a w domy 
cdvudcwztej Darnicy wmuro< 
wał on swą sorzcowaną ręką 
ponad 6 milionów sztuk ce- 
giel. 


Rachmanina, dziś odznaczo- 
nego  Orceren Czerwonego 
Sztandaru EFracy, członka ob- 
wodswej Rady Pracujących, 
wieszeren, msna czeste spot- 
kać na uliezch Darniev, którą 
słusznie niórthy narwać „swo- 
ja“. Patrzy na obudowane 
domy, na ludzi. którzy dzięki 
jego pracy zarn”eszkali dziś w 
nowych budynkach i raduie 
sie z dobrze spełnionego abo- 
wiązku. Moře bowiem i ma 
prawo sesie powiedzieć. że 
dcbrze zasł::żył się redzinne- 
mu miast::, swojemu narcdo- 
wi i swoje; Ciczyźnie. 


W. LEW 
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Scena cwakuacii 
niu zespołu Państ 


u Nr. 


z „Mlodej Gwardii“ Fadiejewa w wykona- 
wowych Zakładów Przemysłu Bawełniuńe - 
z Bielawy 


Foto „Film Polski” 


Sztuki radzigęde w zespołach amatorskich 


LIMINACJE wojewódzkie 

w zespołach amatorskich 
przy świetlicach CRZZ : Sa- 
mopomocy Chiopsk.ej zostały 
zakończone. Najlepsze zespoły 
występuja w tej chw:li w 
Warszawie, budząc ogromne 
zainteresowanie publiczności. 
Dotychczas zespoły świetlico- 
we CRZZ, w szezelnie nabitej 
widzami sali MBP, dały trzy 
przedstawienia (Gorki — „Mat- 


ka“, Fadiejew — „Mloda 
Gwardia“. Simonow — „Harry 
Smith cdkrywa Amerykę). 


Wystawienie „Wyspy pokoju” 
—- Pietrowa oraz pokazy 7e- 
społów Samopomocy Chiop- 
skiej omówimy w następnym 
numerze „Przyjaźni“. 

Zespół przy fabryce Cegiel- 
skiego z Poznania wystawił 
przeróbkę wspaniałej powieści 
Maksyma Gorkiego — „Mat- 
ka*. Trzeba przede wszystkim 
podkresiić dzbrą adaptację sce- 
miezną: najważniejsze momen- 
ty powieści zostały w insceni- 


zacji  uwypukione. tworząc 
zwartą, dramatyczną całość. 
Niektóre sceny, jak zebranie 


towarzyszy w domu Pawła i 
scena sądu, wypadły bardzo 
dobrzć, inne, jak scena końco- 
wa, dużo słabiej. Jest to nie- 
wątpliwie wina reżyserii sztu- 
ki, która nie zawsze dawała 
sobie radę z rozwiązaniem za- 
gadnienia tłumu na scenie. 
Mimo jednak wszelkie zastrze- 
żenia, wystawienie sztuki 
„Matka“ świadczy © dobrym 
rozumieniu idei powieści i 
prawdziwym wżyciu się w 
tekst utworu. A przy wysta- 
wieniu sztuki tak bogatej w 
treść idelogiczną, jax „Matka“ 
Gorkiego, jest to sprawa bo- 
daj najważniejsza. 

Wielkim natomiast esiągnię- 
ciem było wystawien'e przez 
zespół z Bielawy (Dolny Śląsk) 
PZPB Nr 1 trudnej adaptacji 
scenicznej powieści Fadiejewa 
„Młoda Gwardia“, 


Trzeba podkreślić wielkie 
trudności, jakie przed reżyse- 
rem piętrzy ta sztuka, aby w 
pełni docenić poważne osiąg- 
nięcie i młodego reżysera—Ra- 
dz'szewskiego j całego zespołu 
wykonawców. Duża ilość od- 
słon, w tym wiele scen zbioro- 
wych, jak pierwsza, W której 
pokazana jest ewakuacja, lub 
ostatnia — klęska Niemców — 
wszystkie te trudności roz- 
wiązane zostały doskonale. 
Zwłaszcza scena ewakuacji ro- 
biła wielkie wrażenie — do- 
brze przemyślana, realistyczna, 
sprawnie rozwiązu'ąca trudne 
zagadnienie ukazania na ma- 
łej scenie przerażonego, ucie- 
kającego tłumu. 


Młodzież „Młodej Gwardii* 
w walce z okupantem faszy- 
stowskim została ukazana 
zgodnie 7» intencjami autora 
pow.eści, Fadiejewa — boha- 
terska, bez reszty oddana spra- 
wie walki o wolność Ojczyzny, 
bezgranicznie przywiązana do 
Komsomolu i Farti;, organi- 
zacji, które były jej przewod- 
nikami i nauczycielami, które 
ją wychowały i ukształtowa- 
ły. To całkowite oddanie się 
młodzieży Młodej Gwardii 
wielkiej sprawie — umiał wy- 
dobyć na scenie zespół ama- 
torski z prawdziwym” realiz- 
mem i głębokim wewnętrznym 
przekonaniem, Dzieje grupy 
miodzieży „Młodej Gwardii“ zo 
stały widać dobrze zrozumiane 
i odczute przez zespół wyko- 
nawców, Dobre rozwiązania 
znalazł też zespół dla trudne- 
go zagadnienia dekoracji aż 
11 scen. 


Wystawienie tej sztuki 
świadczy o świetnych możli- 
wościach rczwoju amator- 
skich zespołów teatralnych, © 
dużych, już dziś, osiągnię- 
ciach w tej dziedzinie. 


Cz. W. 


Scena konspiracyjnego zebrania „Młodej Gwardii“ w miesz= 


aniu Koszewoja w 
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wykonaniu zespołu PZPB Nr. 1 
z Bielawy 


Foto „Film Polski" 


WSCHODNIE ZALOTY 


O raz pierwszy oglądamy 

na naszych ekranach film, 
zrealizowany przez młodą ki- 
nematsgrafię radzieckiego 
Azerbajdżanu. 

Azerbajdżan jest jedną z 
trzech zakaukaskich republik 
radzieckich. Jego stolicą jest 
„miasto nafty“ — Baku. W 
Baku przy pomocy rosyjskich 
pracowników filmowych roz- 
wija sie narodowa kinemato- 
grafia azerbajdżańska, która 
prócz szeregu filmów krótko- 
metrażowych, dokumeńtarnych 
z życia współczesnego Azer- 
bajdżanu, zrea izcewała już kil- 
ka obrazów fabuiarnych, dłu- 
gome':rażowych. 

Jednym z pierwszych była 
komedia muzyczna  „Arszin 
Mał Alan“. Jest to filmowa 
przeróbka starego wodewilu, 
który od dziesiątków lat gry- 
wany jest z niesłabnącym po- 
wodzeniem na wszystkich sce- 
nach nadkaspijskiego Kraju. 
Każde pekolenie obywateli 
Azerbajdżanu wzrusza się i 
bawi przygodami młodego As- 
kera w przebraniu wędrowne- 
go kupca, poszukującego na- 
rzeczonej. 

Jego filmową przeróbkę og ą 
damy na naszych ekranach 
gei tytulem „Wschodnie zalo- 
ty“. Należy owszem pamiętać, 
że zaloty.. wschodnie, ale 
sprzed 50-ciu co najmniej lat, 
kiedy to na Kaukazie pano- 
wał jeszeze mrok przesądów i 
przezwycieżonych już dziś tra 
avcji, «abraniających  mło- 
dym ludziom wykczu rzcłżon- 
ka według własnego serca i 


upodobania. Pogodna kome- 
dia bawi nas tym lepiej, że ów 
stary obyczaj w zestawieniu 
z naszymi pogiądami jest sam 
przez się źródłem wesołości 
dla współczesnego widza. 
Film, jako jJeńcn z pierw- 
szych obrazów młodej azerbaj 
dżańskiej kinematografii — 
nie może się poszczycić doske- 
nałością techniczna. Autorzy 
scenariusza Cbeszli się nato- 
miast z dużym p eiyzmem Z 
librettem pcpultrnego wode- 
wilu, który jst raczej sfoto- 
sfilmowany. 
au.orom filmu 


grafowany, m. 
Niewątpliwie 


dziło o utrwalenie 


wiersze, 
sziuui, cenicnej przez własne 
społeczeństwo. Stąd pwne dłu 


żyzny. Ale braki techniczne 
„Wschodnich Zalotów* wyna- 
gradzają widzom zabawne pe- 


rypetie bohaterów, których ro 
lę wykonywają utalentowani, 
obdarzeni dobrymi głosami, ar 
tyści teatrów azerbajdżań- 
skich. 

Film reżyserował Riza Tach- 
masib, muzykę opracował — 
Sabit Rachman, a w rolach 
głównych zobaczyliśmy świet- 
nego Śpiewaka R. Bejbutowa 
(Asker), uroczą L. Dżenwajszi- 
rową (Gu!czochra), zabawnego 
Abdułłajewa (Weli). Na eży 
nie zavominać tych nieco trud 
nych nazwisk, bo się jeszcze z 
nimi na ekranach spotkamy, 
ponieważ wytwórnia filmowa 


Baku zapowiada szereg no- 
wych filmów. Obecnie kcńczą 
tam wielki film o poecie i dy- 
plomacie, sławnym bohaterze, 
Fatali Chanie Kubińskim. 

L. Rubach. 


Na zdjęciu scena z 3 aktu: M. Wielicza w roli inż. Skulte 
i T. Tusiacki, jako kapitan wojsk radzieckich 
(Fot. P. Wiszniewski. Bydgoszcz) 


„Błękitna porcelana“ Grygulisa — 
w Teatrze Ziemi Pomorskiej 


P AŃSTWOWE Tesiry Ziemi 
Pomorskiej Bydgeszcz-To- 
ruń w związku z Ogólnopol- 
skim Festiwalem Sztuk Ra- 
„dzieckich i Rosyjskich przygo- 
towały i wystawiły 3 sztuki: 


„Okno w lesie“ Rachmano- 
wa i Ryssa 

„Grzesznicy bez winy“ A. 
Ostrowskiego 

„Błękitna porcelana* Arwi- 
da Grygulisa w reż. i insceni- 
zacji dyr. Aleksandra Rodzie- 
wicza. 

„Błękitna porcelana* Arwi- 
da Grygulisa, jednego z naj- 
wybitniejszych współczesnych 
dramaturgów łotewskich, wy- 
stawiona po raz pierwszy w 
Pclsce na scenie Państwowych 


Teatrów Ziemi Pomorskiej 
Bydgoszcz — Toruń została 
przyjęta z niezwykłym zajnte- 
resowaniem przez społeczeń- 
stwo Pomorza. Tłumaczy się 
to ogromnymi wartościami 
społeczno - wychowawczymi 
Sztuki. W „Błękitnej porcela- 
nie“ widzimy żołnierzy na 
froncie pracy. 

Akcja sztuki rozgrywa się 
na terenie wielkich zakładów 


ceramicznych, w chwili, gdy - 


na skutek nagłego i nieprzewi 
dzianego braku surowca grozi 
zahamowanie produkcji, a 
przez to niewykonanie planu 
rządowego. I oto młodzi kom- 
somolcy pod kierownictwem 
inż. Skulte z narażeniem ży- 
cia przywożą Surowieo 


Przekłady z literatury 
radzieckiej i rosyjskiej 


Ażajew Wasyl: „Dałeko od Mo 
skwy“, t. I, powieść; „Ksią- 
żka i Wiedza”, str. 283. 


Bianki Witalij: „Kurka wod- 
na“; „Książka i Wiedza“ — 
Biblioteczka dla dzieci, str. 
14. 


Bianki Witalij: „Łysy boczek“; 
„Książka i Wiedza* — Bi- 
blioteczka dla dzieci, str. 15. 


Bianki Witalij: „Zwariowana 
wiewióreczka*; „Książka 1 
Wiedza“ — Biblioteczka dla 
dzieci, str. 15. 


Czechow A.: „Jubileusz — Ka- 
meleon—Końskie nazwisko“; 
wyd. II, inscenizacje; wyd. 

„Książka i Wiedza“ w ra- 

mach „Biblioteczki świetlico- 

wej CRZZ*, str. 64. 


Fadiejew A.: „Kurzawa“ (opo 
wiadanie), tłum. W. Ciesz- 
kowski; „Nasza Księgarnia“, 
str. 31. 


Garin Mikołaj: „Dzieciństwo 
Touka*, pow. dla młodzieży, 
tłum. Janina  Hermańska; 
„Książka i Wiedza”, str. 153. 

Leontiew L.: „Ekonomia po- 
lityczna socjalizmu w dzie- 
łach Lenina i Stalina, tłum. 
Maria Kowalewska; „Książ-- 
ka i Wiedza“ — „Biblioteka. 
ekonomiczna* nr 14, str. 54. 
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Wrocław żywo uczestniczył w akcjach. „Miesiąca“ 


Pragnę pochwalić się czy- 
telnikom „Przyjaźni“, że 
nasz kochany Wrocław, któ- 
ry wrócił do Macierzy dzię- 
ki bohaterstwu żołnierza ra- 
dzieckiego — w „Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko - Radzietkiej”, na każ- 
dym odcinku swego życia 
przejawia gorące pragnienie 
poołębienia tej przyjaźni. 

Cały Wrocław przybrał 
odświętny wygląd, często 
spotyka się na wystawach 
czy frontonach gmachów na- 
prawdę artystycznie pomy- 
ślane dekoracje, symbolizu- 
jace przyjaźń Polski Ludo- 
wej i ZSRR. 

„Film Polski“ zorganizo- 
wał festiwal filmów radzie- 
ckich, udostępniajac  tysią- 
com wrocławian obejrzenie 
wspaniałych filmów. Filmy 
te cieszyły sie wielkim po- 
wedzeniem. „Bitwa Stalin- 
gradzka“ zgromadziła takie 
tlumy, że — aż wstyd się 
przyznać — musiała inter- 
weniować milicja. 

Gięboki problem „Sądu 
Honorowego“ był przedy- 
skutowany przez uczonych 
wrotiawskich na specjalnie 
ala nich zorganizowanym 
pozazie. 

Na Dwercu Głównym co- 
dziennie przez kilka godzin 
wyświetłano krótkometra- 
żowki radzieckie. Pomysł ten 
przyjęli podróżujący z gorą- 
cą aprobata: już nie ma mo- 
wy o nudnym czekaniu na 
pociąg. 

Nie było dnia, który prze- 
Szedłby bez imprezy, urzą- 
dzanej przez którąś instytu- 
cję wrocławską staraniem 
je; kola TPP-k. 

Nie pozostały również w 
tyie Uniwersytet i Politech- 
niku Wrocławska. Akade- 
m.csie TPP-R, istniejące już 
dawno i majace swe kota na 
wszystkich wydziałach obu 
uczelni, przejawiają ożywio- 
ną działalność. M.in. impre- 
zami urządzalo się masówki 
na wydziałach, poprzedzone 
często słowem wstępnym 
Profesorów. Po masówce na- 
stępowało przyjmowanie no- 
wych czlonków do kół. 

Z początkiem października 
w rama.h Miesiaca powsta- 
ło olbrzymie koło TPP-R 
Pracowników naukowych i 
administracyjnych Uniwer- 
sytetu i Politechniki 
Wrocławskiej. Energicznym 
współorganizatorem tego 
koła jest prof. dr Jakóbiec, 
który zresztą od dawna jest 
wybitnym działaczem TPPR 
na terenie Wrocławia. 

Koło już na pierwszym 
organizacyjnym zebraniu za- 
kreśliło sobie szeroki pro- 
gram działania, który oma- 
wiano wścód ożywionej dy- 
skusji. Jeden z dyskutantów 
wyraził żal, że koło powsta- 
je zbyt późno. Podkreślił, że 
wlaśnie ten fakt powinien 
być podnieta do żywej dzia- 
łalności, która by nagrodziła 
stracony czas. 

Zaznaczyć należy, że ten 
„Stracony czas“ nie był znów 
tak bardzo stracony: człon- 

owie nowozorganizowanego 
koła to starzy sympatycy i 
- zwolennicy TPP-R, i jako ta 
ty nigdy nie odmawiali wzię- 
(cia _ udziału w pracach 
1PP-R, wygłaszając odczy- 
ty i pomagając Towarzy- 
stwu wszelkimi sposobami. 
Chciałahym tu  jeszesze 
Wsponinieć o imprezie arty- 
Stycznej zorganizowanej 
przez 'FPP-R Teatru i Ope- 
ry Wrocławskiej. Zorgani- 
zowalo ono wielki bezpłatny 
koncert pod hasłem—-„Arty- 


(List z Wrocławia) 


ści wrocławscy — pracowni- 
kom Wrocławia“. Bogaty 
program wypełniony był 
muzyką radziecką i rosyjską. 

W koncercie wzięły udział 
same „gwiazdy“ wrocław- 
skie. Mała orkiestra Teatru 
pod batutą Jerzego Procnera 
wykonała wiązankę melodii 
rosyjskich. Aleksander Sa- 
niewski wykonał kilka ra- 
dzieckich piosenek. Zespół 
artystów Teatrów Drama- 
tycznych pięknie wykonał 


inscenizację poematu Maja- 
kowskiego „Dobrze“. 

Kulminacyjnym punktem 
programu była „Kantata «e 
Stalinie“ Aleksandrowa, w 
wykonaniu chóru i orkiestry 
Opery. 

W koncercie wzięli udział 
dyrygenci tej miary co Ka- 
zimierz Wiłkomirski, Adam 
Kopciński, prof. Tadeusz 
Markowski i in. 

Dalszym punktem koncer- 
tu były fragmenty baletu 


„Czerwony Mak* w układzie 
Zygmunta Patkowskieg» o- 
raz fragment „Rewolucyjne- 
go tańca Basków“ pod cho- 
reograticzną dyrekcją F. 
Parnella. 

Słyszeliśmy na koncercie 


utwory Glinki, Czajkowskie- 
go i innych wielkich kompo- 
zytorów rosyjskich, Koncert 
ten zostanie na zawsze w 
pamięci wrocławian. 

O dalszych imprezach 
Miesiąca napiszę w następ- 
nym liście. 

Studentka z Wrocławia. 


Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko- Radzieckiej 


na terenie Krakowa 


T PP-R w Krakowie pod- 

sumowało wyniki akcji 
Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej. 
W ciągu „Miesiąca“ przy- 
było w Krakowie 110 no- 
wych kół, skupiających 
11.891 członków. Zorganizo- 
wano 1.825 akademii we 
wszystkich zakładach pra- 
cy, szkołach i wojsku, na 
których obecnych było 250 
tys. osób. 

Ponadto przeprowadzono 
2.656 odczytów i pogadanek, 
na których było 272.435 o- 
sób. Podkreślić tu należy 
duży wkład profesorów wyż 
szych uczelni w Krakowie, 
którzy wygłosili w auli U- 
niwersytetu Jagiellońskiego 
34 wykłady specjalne. 

Odbyły się również 44 
wieczory literackie z udzia- 
łem członków Związku Li- 
teratów. 

W ramach akcji filmo- 
wej zaznaczył się znaczny 
wzrost frekwencji na fil- 
mach radzieckich w stosun- 
ku do filmów innej produk- 
cji. 

W teatrach krakowskich 
dano w ciągu „Miesiąca* 51 
przedstawień sztuk radziec- 
kich, które oglądało 33.613 
osób. 

Zorganizowano 
kursy języka 


24 nowe 
rosyjskiego, 


na które uczęszcza około 
2.000 osób. 

Osobnym działem akcji 
„Miesiąca* była propagan- 
da czytelnictwa książek i 
pism radzieckich. Zorgani- 
zowano 5 kiermaszów książ- 
ki oraz 109 większych i 
mniejszych wystaw książek 
i pism radzieckich oraz kon 
kurs wystaw księgarskich, 
w którym brało udział 9 
księgarni krakowskich. 

W rumach akcji wymien- 
nej wiejskie zespoły dały 78 
występów w świetlicach fa- 
brycznych. 

W akcji świetlicewej zor- 
ganizewano 103 nowe „ką- 
ciki TPP-R“, wydano 145 
specjalnych gazetek Ścien- 


nych i 
staw, obrazujących życie w 
ZSRR. 

Odbyło się również 109 
wieczorów dyskusyjnych 
nad sztukami i twórczością 
radziecką oraz trzy — nad 
filmem. 

W czasie trwania „Mie= 
siąca' były czynne w mie- 
ście trzy wiełkie wystawy: 
„Współczesne malarstwo i 
rzeźba w ZSRR“, „Grafika 
w ZSRR“ i „Mickiewicz i 
Puszkin“. 

Ustaliła się Ścisła współ- 
praca TPP-R z wyższymi 
uczelniami, PAU, szkołami, 
ZSCh, ZMP, ZNP, Ligą Ko- 
biet, prasą, radiem, teatra- 
mi i filmem. 


Dar Wszechzwiązkowego Towarzystwa Ociemniałych 
w Moskwie dla ociemniatych dzieci w Krakowie 


KRAKOWIE, w szko- 

le dla ociemniałych 
dzieci odbyła się akade- 
mia, poświęcona 32 roczni- 
cy Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej. Podczas aka- 
demij nastąpiło przekaza- 
nie przez przedstawiciela 
Woj. Zarz. TPP-R 40 ksią- 
żeczek do czytania syste- 
mu Braille'a ofiarowanych 
przez Wszechzwiązkowe 


Towarzystwo Ociemnia- 
łych w Moskwie. 

Cenny ten dar został 
przyjęty przez dzieci z 
wielką radością i wdzięcz- 
mością, W wysłanym po- 
dziękowaniu do Moskwy 
dzieci podkreśliły swą ra- 
dość, za tak wzruszający 
dowód pamięci o ociemnia- 
łych, w większości ofiarach 
wojny. 


Jak pracuje Piotrków 


KOŁO TPP-R PRZY 
LICEUM HANDLOWYM 
DOBRZE PRACUJE 


Koło TPP-R przy Liceum 
Handlowym powstało 18 li- 
stopada 1948 r. przy wydat- 
nej pomocy ZMP i grona 
profesorskiego z dyrektorem 
ob. Gawlikiem na czele. Już 
na pierwszym zebraniu or- 
ganizacyjnym wpisało się 
200 członków i wybrano 5- 
osobowy zarząd z kol. Piej- 
kiem jako przewodniczącym. 
Opiekunem koła z ramienia 
Dyrekcji szkoly został prof. 
Bartczak. Kolo od razu roz- 
poczęło ożywioną akcję za- 
znajamiającą młodzież z ży- 
ciem ludzi radzieckich z 
szczególnym uwzględnie- 
niem spraw młodzieżowych i 
życia Komsomołu. Co mie- 
siąc odbywają sie zebrania 
koła z referatami i odczyta- 
mi: 

Wielką popularnością cie- 
szą sie akademie organizo- 
wane przez koło. 

— Wiele skorzystała mło- 
dzież naszego kola — mówi 
sekretarz kol. Pawlikowski 


— z referatów „Co dał so- 
cjalizm młodzieży radzie- 
ckiej“ i „Organizacja wyż- 
szych uezelni w ZSRR“. 

Wspólnie z ZMP koło pro- 
wadzi stałe prace porządko- 
we na cmentarzu żolnierzy 
Armii Radzieckiej, poległych 
w czasie wyzwalania Piotr- 
kowa i powiatu. 

Przed „Miesiącem Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej** postanowiono 
przystąpić do werbunku no- 
wych członków, do zwięk- 
szenia kolportażu pism 
TPP-R i do zorganizowania 
akademii ku czci XXXII 
Rocznicy Wielkiej Socjali- 
stycznej Rewolucji Paździer- 
nikowej. Z zobowiązań tych 
wywiązano się dosk nale, o 
czym szczegółowo napisze- 
my w przyszłości. 


NOWE KOŁO 
U „YARYŃSKIEGO* 


Jednym z większych za- 
kladów Piotrkowa, gdzie do- 
tychczas nie było koła 
'TPP-R, była Fabryka Okuć 


Budowlanych im. L. Warvń- 
skiego. 

W ramach „Miesiąca Po- 
glębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej“ koło takie na 


jednym z zebrań całej 
250-osobowej załogi zosta- 
ło zorganizowane. Po re- 


feracie o celach i zadaniach 
TPP-R oraz po zapoznaniu 
zebranych ze statutem To- 
warzystwa przystapiono do 
zapisywania członków. Jako 
pierwszy wpisał się iniejator 
powstania koła sekretarz 
Podstawowej Organizacji 
Partyjnej ob. Lis. Przewod- 
niczącym został ob. Kallas. 


Kolio liczy obecnie 150 
członków i rvzpoczeło oży- 
wioną działalność. Już w ra- 
mach „Miesiąca“ odbyło się 
kiłka zebrań z odczytami na 
temat znaczenia sojuszu i 
braterstwa polsko - radzie- 
ckiego. Dzięki zgodnej 
współpracy Zarządu koła i 
P. O. PZPR rezultaty pracy 
będą na pewno bardzo do- 
bre. 


Henryk Mąka 


urządzono 27 wy-' 


Fragment dekoracji 
w. ucji 


Październikowej 


z okazji święta Re- 
w siedzibie 


TPP-R w Kwidzyniu. 
(Fot.: Piękny — Kwidzyń). 


Akademia 


w rocznicę 


Rewolucji Październikowej 
w Rwidzynie 


KWIDZYNIE  (woje- 

wództwe gdańskie) w 
Miesiącu Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej 
odbyło się wiele imprez za- 
równo w mieście, jak i w 
powiecie. 

Specjalnie uroczyście ob- 
chodzono recznicę Rewolu- 
cji Październikowej w dniu 
7 bm. Prelekcję wygłosił 


delegat Wojewódzkiego Ko- 
mitetu PZPR, 

W uromaiconej części ara 
tystycznej brał udział chór 
mieszany Państw. Liceum 
Pedagogicznego. 

Zdjęcie przedstawia fra- 
£ment dekoracji opracowa« 
nej przez miejscowych pla; 
styków: prof. R. Karaska $ 
M. Kazimierowskiego. (k) 

A Z 


Hołd poległym 


Junacy „SP“ na Dolnym 
Śląsku objęli stałą opiekę 
nad grobami żołnierzy ra- 
dzieckich, poległych w wal 
kach o wyzwolenie pol- 
skich Ziem Zachodnich. 


Młodzież „SP“ powiatu 
Góra Śląska dokonała o- 
statnio ekshumacji zwłok 
żołnierzy radzieckich, skła- 
dając je na 
cmentarzu. 


Porządkowanie grobów 
żołnierzy radzieckich we 
wsi Zależnik i Kowalów, 
pow. Dzierżoniów, przepro- 
wadziły hufce wiejskie 
„SP 


W Szprotawie  junaczki 
i junacy hufca miejskiego i 


szkołnego wybudowali i 
obsadzili drzewami aleje 
cmentarza poleglych  żoł- 


nierzy Armii Radzieckiej. 

Podobne prace podjęty 
hufce fabryczne, szkolne i 
wiejskie w powiatach: Bo- 
lesławiec, Zagań, Olawa, 
Kłodzko, Strzelin i Środa 
Sląska. 


sk 


W  pogranicznej wiosce 
Siąska Cieszyńskiego Mar- 
kiowice odbyło się uroczy- 
ste odsłonięcie pomnika ku 
czci żołnierzy radzieckich, 
poległych w walkach o 
wyzwolenie Ziemi Cieszyń- 
skie spod jarzma hitlerow- 
skiego. 


Od września br. do ©0-| 


becnej chwili społeczeństwa 
woj. olsztyńskiego ofiaro- 
wało na budowę Pomnika 


wspólnym | 


Wdzięczności dla A 
Radzieckiej ponad 5 ai 
zł. Dalsze ofiary na ten 
cel napływają bez przerwy, 
Pomnik stanie na PL 


Armii Cze- woneĵj w Olszty- 
nie. i 


Udana imprezą 
PZPB Nr 4 


W świetlicy Państwo- 
wych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego Nr 4 otwar 
ta została wystawa pı 
nazwą „Poznaj  Związt 
Radziecki“, 


Na wystawie kilkaset 
eksponatów w postaci wy- 
kresów zdjęć  fotograficz- 
nych i modeli obrazuje o- 
siągnięcia Związku Ra- 
dzieckiego wo dziedzinie 
rozwcju gospodarczego, ko- 
maunikacj, kinematografii 
i spółdzielczości, 


Szczególnie interesująco 
i wszechstronnie potrakto- 
wany został radziceki prze- 
mysł włókienniczy. Liczne 
zdjęcia ilustrują zdobycze 
i udoskonalenia w zakresie 
produkcji tkanin bawełnia- 
nych i wełnianych. 


Bogato reprczenfowany 
iest dział literatury ra- 
dzieckiej, 


Specialne miej ce na wy- 
stawie zajmuje dzial, po- 
święcony życiu | dziełom 
Generalissimusa Stalina. 
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Na kogo liczy? Saryczew 


Przez kilka 'minnt wszyscy siedzieli 
milcząco, jak gdyby oniemieli na sku- 
tek mego opowiadania. 

Andrzejowi  lijiczowi bezwładnie 
opadły nagle zmartwiałe ręce, mnie 
wystąpiły na czoło drobne kropelki po- 
tu. Nawet Saryczew zmienił się na twa- 
rzy. 


— Jakie to straszne... — wyszeptał, 
lecz Andrzej Hjicz przerwał mu gniew- 
nie; 

— Zamilczcie! 

Dysząc ciężko, Andrzej lljicz z po- 
gardą spojrzał na Saryczewa i ciąg- 
nat dalej: 

— Tyle lat przeżyliście wśród na- 
szych wspaniałych ludzi i zupełnie ich 
nie rozumiecie, Sądziliście o nich we- 
dług siebie i swoją miarką niierzyliście 
ich postępki. I dziś również nie pojeli- 
ście czynu Astrowa. Wstrząsnąqł wami 
nie sum czyn Astrowa, lecz jego śmierć. 
Zresztą, jak możecie to pojąć, jeżeli wi- 
dzieliście w nim tylko podobnego do 
siebie niskiego egoisię. Przypuszczali- 
Ście przecież, że zachował urazę do to- 
warzysza, obraził się na decyzję komisji! 
A w rzeczywistości wszystko wygląda- 
ło zupełnie inaczej: człowiek zdobył 
się na czyn! — Andrzej lljicz podniósł 
się ciężko z fotela, podszedł do okna i 
otworzył je szeroko. 

— Duszno tu u was — mruknął. 

Zaległo długie, męczące milczenie. 
Nie mogłem się zdobyć na odwagę, aby, 
je przerwać. Andrzej lljicz zamyślił się. 
Tylko Saryczew ciężko wzdychał i krę- 
cił się w fotelu. 

— Jakież teraz będziecie mieli poję= 
cie o mnie? — zapytał, nie mogąc 
znieść tego milczenia. 

Andrzej lijicz podniósł na niego 
wzrok z taką miną, jak gdyby zdziwił 
się, że Saryczew jest u: jeszcze nadal, 

— Pojęcie o was mamy najzupełniej 
skrystalizowane — stwierdził Andrzej 
lljicz. — Rozpoczęliście od tego, że 
pracę Eugeniusza Mikołajewicza Kur= 
hanowa, nad jego urządzeniami para- 
boloidalnymi skazaliście na niepowo= 
dzenie. D!aczego? Oto dlatego, że po- 
ważany przez was Orson Clijjord, na 
którego „geniusz techniczny” tak liczy- 
liście, wyrzekł się stworzenia parabo- 
łoidalnego zwierciadła, zastępując je 
przez stożek paraboliczny. 

Lecz nie zrobił tego przecież dla 
przyjemności. Przecież to była jego 
kapitulacja przed trudnościami, bezsil- 
ność, a wy nie zrozuniieliście tego. 
Stożkowate zwierciadła naszego Clif- 
forda są pod względem konstrukcyj- 
nym bardziej skomplikowane i droższe 
od naszych paraboloidalnych. A ponad 
to zasada sarmoizolacji jest w nich nie 
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do zrealizowania. Przecież one kon- 
cenirują promienie nie w jednym pun- 
kcie, lecz na linię prostą; dlatego też 
ich natężenie cieplne jest wielokrotnie 
niższe, niż w zwierciadle paraboloidal- 
nym Eugeniusza Mikołajewicza. 
Andrzej lljicz nagle zamilkł, west- 
chnął ciężko, namoczył chusteczkę wo- 


dą z karafki. Przyłożywszy chusteczkę 
do czoła, ciągnął dalej. 

— Byliście pewni, rzecz prosta, że 
Kurhanow nie poradzi sobie z trudno- 
Ściami, wobec których spasował „waż- 
ny“ Amerykanin. 


PROGRAM I: 


1.XIl.—godz. 16.50—17.00 — 
Pogadanka o Konstytucji Sta- 


linowskiej. 


Owad 


I gdy udało się to Kurhanowowi, zro- 
zumieliście wreszcie, dokąd zaprowa- 
dziło was uwielbienie rzekomej prze- 
wagi techniki zagranicznej. Jako uczci- 
wy człowiek, przyznalibyście się do te- 
go uczciwie, ale wy jesteście człowie- 
kiem niskim i poszliście inną drogą. Z 
jednej strony zaczęliście wszelkimi spo- 
sobami hamować wprowadzenie w 
praktykę urządzeń paroboloidalnych, a 
z drugiej znaleźliście dla siebie nową 
rozgrywkę — baterie fotoelektryczne. 

Andrzej lljicz przeszedł się ciężkim 
krokiem po pokoju, prostując zdrętwia-= 
łe nogi i uśmiechając się, powiedział: 

— I tu znów zajęliście się owymi 
bateriami fotroelektrycznymi nie dlate- 
go, że pracował nad nimi Astrow, lecz 
dlatego, że znów tenże Orson Clifford 
zajął się tym problemem. 

Rzecz prosta, że wpadliście w za- 
chwyt, gdy owi wschodni uczeni, sto- 
sowhie do polecenia Amerykanów, po- 
chwaiili was z Astrowem w swoim cza- 
sopiśmie. Z jednej strony pogłaskani 
byliście tym, że na prace prowadzone 
w waszej bazie eksperymentalnej ra- 
czyli zwrócić uwagę zagranicą, a z dru- 
giej — postanowiliście spekulować na 
tym, licząc, że my całą naszą uwagę 
zwrócimy obecnie na baterie Astrowa, 
zaniedbując tymczasem i paraboloidy 
Kurhanowa i wszystko inne. Lecz tu 
popełniliście błąd, Saryczew. Nie wąt- 
pimy, że baterie fotoelekiryczne Astro- 
wa mają dużą przyszłość, lecz nie ma- 
my zamiaru w nadziei na przyszłość 
wyrzekać się osiągnięć, uzyskanych 
obecnie dzieki urządzeniom parabo- 
loidalnym Kurhanowa. 

— Wyglada na to, że moja wina po- 
lega na zbytniej wierze w ideę Astro- 
wa? — zapytał Saryczew. 

— Nie, nie na wierze w ideę, lecz 
na tym, że umyślnie wyolbrzymialiście 
możliwości szybkiego jej zrealizawa- 
nia, ze szkodą dla realnych zadań na- 


8.XII.—godz. 19.00—19.20 — 
Hlumoreska Antoniego Czecho- 
wa „W łaźni”, przekł. Marii 
Gero, radiof. J. Piaseckiego; 
godz. 21.30—22.15 — Muzyka 
rosyjska i radziecka. W progr. 
utwcry Czajkowskiego i Kap- 
pa — siowo wstępne Romana 


5.4XIM.—godz. 12.30—12.55 — 
Konstytucja ZSRR — pogadan 
ka dla wsi; godz. 17.00—17.15 
„Puszkin w poezji polskiej“ — 
felieton; godz. 18.080—15.20 — 
Radziecka muzyka taneczno- 
rozrywkowa; g- 19.00—19.10—- 
Konstytucja ZSRR — pogadan 
ka; godz. 21.30—22.10 — Kon- 
cert symfoniczny W wyk. wiel- 
kiej orkiestry symfonicznej PR 
pod dyrekcją W itolda Rowic- 
kiego, z udz. Edwarda Statkie= 
wicza — skrzypce. W progra- 
mie utwory: Muradelli'ego, Cha 
czaturiana, Szostakowicza. 

6.XH.—godz. 18.40—19.15 — 
Muzyka radziecka—audycja w 
opra. dr Zofii Lissa; godz. 
21.39—22.00 — Montaż słucho 
wisk wg Maksyma Gorkiego: 
1) „Kapłan moralności“ — opr. 
Czesława Nowiekiego, 2) „Mi- 
lioner'—oprac. Wojciecha Ma- 
ciejewskiego. 

7.Xl.—godz. 11.15—11.36 — 
„Niemili i niekochani*, fragm. 
powieści Iwana Wasowa, W 
przekł. H. Bychowskiej; godz. 
17.50—18.10 — Czeska, rosyj- 
Ska i radziecka muzyka forte= 
pianowa z płyt (Smetana, Jó- 
zeť Szk, Czajkowski, Rachma- 
ninow, Szostakowicz); godz. 
13.20—18.49 — „Mój znajomy“ 
opow. Barbary Karbowskiej, w 
przekł. Henryka Kronmana. 


- Pieśni 


Jasińskiego. (Wyk. ork. symf. 
Wszechzwiązkowego Radio-Ko- 


„mitelu pod dyr. Gorczakowa); 


godz. 23.10—23.55 — Koncert 
muzyki rosyjskiej (z płyt) z u- 
działem Sergiusza Rachmani- 
nowa. W progr.: P Czajkow= 
ski, Serg. Rachmaninow. 


9.XII.—godz. 17.30—17.50 — 
Gruzja — Reportaż siowno- 
muzyczny; g. 18.20—18.40 — 
„Niebezpieczny zbieg“, fragm. 
powieści E. Wygodzkiej, w 
przekł. Nadzieji Druckiej; g. 
18.40—19.00 — Muzyka rosyj- 
ska. Wyk.: Janina Hupertowa 
(mezzo-sopran), Lidia Kmito- 
wa (skrzypce). 1) Czajkowski: 
„Ten kto tęsknotę zna”, 2) Wa 
silenko: „Uczyń mi laskę“ — 
wyk. J. Hupertowa i L. Kmi- 
towa, 3) Greczaninow: „Medi- 
tation“, 4) Spendiarow: „Taniec 
tatarski“ — wyk. Kmitowa, 5) 
C. Cui: a) „Trzy zdroje“ b) 
„Praca* — J. Hupertowa. 

10.XI.—godz. 11.35—11.57— 
kompozytorów rosyj- 
skich w wykonaniu Heleny 
Warpbechowskiej, akomp. Tatia 
na Woytaszewska. 


PROGRAM II. 


5.XII.—godz. 7.10 — 7.50 — 
Muzyka rozrywkowa z piyt. W 
progr. utwory: Pietunina, Kru 


szej bazy. A poza tym widocznie mie 
liście nadzieję, że pomogą wam uczeni 
zagraniczni. Zrobią z wami wymianę 
doświadczeń naukowych. Przecież ten, 
kto pisał o was zagranicą, napomknął 
zdaje się o tym, że wraz z Cliffordem 
znaleźli już metal wybitnie światłoczu- 
ły? A wy uwierzyliście. Jaki więc sens 
w tym, aby przeprowadzać z wami wy- 
mianę doświadczeń? Skąd taka bezin- 
teresowność? A wiecie o tym, że ten 
wasz wschodni kolega przez cale życie 
pracował nad różnego typu zwiercia= 
dłami, więc siłą rzeczy żadnej tajem= 
nicy wysoce światłoczułego metalu od- 
kryć wam nie mógł. Przecież to Clif- 
ford podsyłał go do was w tym celu, 
aby coś niecoś wam wykraść. Podzię- 
kujcie jeszcze, że nie udało mu się was 
odwiedzić! 

Andrzej Hjicz podszedł do drzwi, 
otworzył je i widząc Bobrikowa, sie- 
dzącego na jego walizce, zarządził: 

— Odnieście moje rzeczy do miesz= 
kania Eugeniusza Mikołajewicza. Wi 
tym domu zatrzymywać się nie zaimie= 
rzam! 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


czynina, Połońskiego; godz. 
14.55—15.10 — Pieśni kompo- 
zytorów radzieckich, w wyk. 
Walerii Jędrzejewskiej — so- 
pran, akomp. Piotr Łoboz. W 
progr. utwory: Szaporina, Wa 
sylenki, Nowikowa; godz. 15.10 
— 15.30 — Utwory fortepiano- 
we komp. radzieckich, w wyk. 
Zygm. Lisickieżo. W progra- 


mie utwory:  Chaczaturiana, 
Rachmaninowa,  Kabalewskie= 
go, Skriabina; godz. 20.40— 


21.00 — „Wieczna jest Newa“ 
V report. Stan. Wygodzkiego z 
cyklu: „Wędrówki po Związku 
Radzieckim*. 

6.XII.—godz. 15.30—15.50 — 
„Malec“ — słuchowisko wg Lik- 
stanowa w radiof. Ireny Szcze= 
pańskiej. 

7.XM.—godz. 14.15—14.55 — 
Rosyjska muzyka operowa Z 
płyt; godz. 15.30—15.50—,We- 
soly turysta“ — audycja slo- 
wno-muzyczna. 

8.XII.-—godz. 19.15—20.00 — 
„Deszczowy przedświt“ — slu- 
chowisko wg Konst. Paustow= 
skiego — przekład Jerzego Ję- 
drzejewicza, radiof. Marii Ser- 
kowskiej. 

10.X11.—godz. 11.35—11.50— 
„Dziad Rożen Kamchow'* opow. 
Angila Kalijeżewa, przekład 
Marii Gero. 

11.X11.—godz.19.00—19.30 — 
Mikołaj Rimskij - Korsakow — 
kwintet na flet, klarnet, róg, 
fagot i fortepian. Wykonawcy: 
Antoni Primke — flet, Leon 
Cwojdziński—klarnet, Jan Wa 
silewski — róg, Edmund Ry- 
bicki — fagot, Stan. Renz — 
fortepian. 


sz, uz ną A, 


—l POMYŚL a ZGADNIESZ? 


LOGOGRYF KOŁOWY 


Do podanego koła wpisać dośrodkowo 
22 wyrazy sześcioliterowe o poniższych 
znaczeniach. Litery w polach przez któ- 
re przechodzi kropkowana linia, czytane 
kolejno, dadzą rozwiązanie, 


Znaczenie wyrazów: 1) Rzeka wpada- 
jaca do Morza Wschodnio-Syberyjskiego, 
2) Prawy dopływ Donu, 3) Lewy dopływ 
Donu. 4) Radziecki port nad Morzem 
Czarnym, 5) „Praca“ w jęz. rosyjskim, 
6) Miasto na Kaukazie, 7) Nizina kazach- 
stańska nad Morzem Kaspijskim, 8) Naj- 
wyższy szczyt Kaukazu, 9) Miasto por- 
towe w Gruzji (wspak), 10) Jezioro w Sy- 
berii płd.-wsch., 11) Miasto nad Leną, 
12) Miasto nad rzeką Ob, 13) Stolica Gru- 
zińskiej SRR, 14) Jezioro na północ od 
Leningradu, 15) Stolica Estońskiej SRR, 
16) Miasto przy ujściu Uralu do Morza 
Kaspijskiego, 17) Rzeka wpadająca do 
zatcki Ryskiej, 18) Miejscowość na pół- 
noc od Orszy, pamiętna z walk 1 Armii 
WP, 19) Miasto portowe w Łotewskiej 
SRR, 20) Miasto w Kazachstanie zach., 
21) Miasto w pobliżu jez. Bajkał, 22) Pół- 


wysep w Syberii, oddzielający morze 
Karskie od morza Łaptiewych. 


ARYTMOGRAF 


ZEN a PEPE G RO, 010 110 
BUAJO 18, 5 S=18 SM: 7,074, -10,-0, 11, 
5, 13, 12 — 14, 4 — 9, I, 15, I, 7, 5, 8, 10, 
9,16 — 2, 3, 1, 6 1 — 4, 17, 14,6, 1, 14, 
Tomie 29, 15,3, 8. 


Przy pomocy klucza pomocniczego za- 
stąpić poszczególne liczby odpowiadają- 
cymi im literami i odczytać rozwiązanie. 

Klucz pomocniczy: 

15, 4, 10, 9, 8 = Miejscowość 
czynkowa nad Morzem Czarnym. 

14, 1, 15, 9, 13, 16, 5, 14 = Stolica Uzbe- 
kistanu. 


2, 3, 1, 6, 7, 1 = Tytuł wielkiego dzien- 
nika radzieckiego. 


13, 12, 3, 11, 18, 16 = Łańcuch wysp na 
południe od Kamczatki. 


wypo= 


Rozwiązanie zadań wraz z załączonym 
kuponem rozrywkowym nadsyłać nale- 
ży w terminie 10-ciodniowym ed daty 
ukazania się numeru pod adresem re- 
dakcji z dopiskiem na kopercie „rozryw- 
ki umysłowe". Za dobre rozwiązanie 
przynajmniej jednego z tych zadań przy- 
znanych zostanie drogą losowania 


10 nagród książkowych 


NAGRODY AUTORSKIE 


za najlepsze zadania, zamieszczone w m-cu 
wrześniu 1949.r. otrzymują: 


1. Jerzy Szkup — Zdzieszowice, ul. Kor- 
fantego 12 — za kombinatkę w nr 38. 


2. Konrad Łuczyński — Namysłów, ul. 
Stalina 32 — za logogryf geograficzny 
w nr 37. 


KUPON ROZRYWKOWY 
„PRZYJAŻŃ* Nr 48 


3. Bogdan Goździk — Warszawa, ul. Pu- 
ławska 12 m. 9 — za kombinatkę w nr 35, 


4. Edward Płociński — Poznań, ul. Ro- 


kossowskiego 35 m. 4 — za wirówkę w 
nr 35. 
5. Arkadiusz OQżarowski — Kielce, ul. 


Focha 47 m. 20 — za figielek rysunkowy 
wnr 37. 


6. Wiesław Barcikowski — Radom, ul. 
Żeromskiego 117—za dopełniankę w nr 38. 


Za najlepsze zadania, zamieszczone W 
m-cu pażdzierniku 1949 r, otrzymują: 


1. K. W. Kledecki — Poznań, ul św. 
Józefa 6 m. 8 — za rebus w nr. 39. 


2. Jerzy Szkup — Zdzieszowice, ul. 
Korfantego 12 — za kołówkę w nr 41. 


3. Wincenty Alenowicz — Łobez, ul. 
Słowackiego 4 — za Szyfrogram w nr 40. 


4, T. Świątkowski — Łódź, al. Więc- 
kowskiego 74 m. 2% — za logogryf w 
nr. 43. 


5. Benedykt Kosieradzki — Gdańsk- 
Wrzeszcz, uł. Chopina 31 m. 3 — za 
skakankę w nr. 42. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 42 

SKAKANKA: Związek Radziecki 
twierdzą obozu pokoju (należało przeska- 
kiwać przez 8 liter). 


KRZYŻÓWKA: Poziomo: Lenin, Indus, 
Anin, idea, Albania, no, tu, ind, rab, ne- 
on, k. ©, Ali, ergo (wspak), ul. Don, re, 
cm baca, Krym, pa, Ra, maj, O. N. Z, 
osa, ZIS, sen, lekytr, kk (kodeks karny), 
milicja, ar, tara, oaza, Adyga, zaspa. 


Pionowo: Lenino, Na, Ina, Nil, idi, Nea, 
da, Szubin, nb, Ni (wspak), Onega, atole, 
talon, rod (wspak), rad, Newa, Kura, ro 
(wspak), my bajan, mirozy, pasek, Gorki, 
Anita, Moskwa, ZSRR. lira, Ela. mag, co, 
jaz, Aza, ty, as. 


Za dobre rozwiązanie zadań z nr. 42 
nagrody książkowe otrzymują: 


1. Tadeusz  Biegielmajer — 
Sól, ul. Szkolna 31, 
dzieży. 

2. Ryszard Frąckowiak — Jawor, ul. 
Mickiewicza 12. 


Nowa 
państw. dom mło- 


3. Ryszard Kędzierawski — Łódź, ul. 
Zamenhofa 4 m. 6. 


|, 4. Wincenty Kruszewski — kol. Krzy- 
żówka 10-a, p-ta Wojkowice Komorne, 
pow. Będzin. 


5. Walter Lepiarczyk — Mikulczyce, 
A Strzelców Bytomskich 47, pow. By- 
om. 


6. Irena Muzykówna — Poznań, ul. 
Wojskowa 20 m. 6. 
_T. Józef Owczarek — Nowe” Miasto 
n/Pilicą, ul Rawska 1, pow. Rawa Maz. 
8. Aniela Pawłowska — w. Sokół, 


p-ta Gorlice. 


9. Wacław Piotrowski — Warszawa 
4, ul Ratuszowa 7/9 m, 72 


: 10, Anna Wonko — Słupsk, ul, Kra- 
jewskicgo 2. 


S 


SPROSTOWANIE 


W numerze 43 na str. 11 w podpisie 
pod zdjęciem Kącika TEPR 
podpisano: „Również i miasta 


omyłkowo 
prowin- 
cjonalne wzięły czynny udział w „Mie- 


siącu", urządzając, jak np. Świetlica 
PDT w Bydgoszczy, ozdobne „kąciki“ 
przyjaźni polsko - radzieckiej Podpis 


powinien brzmieć: „Również * miasta 


prowincjonalne wzięły czynny udział 


w „Miesiącu*, urządzając, jak np. Świe- 
tlica PDT w Bytomiu, ozdobne „kąci- 


ki“ przyjaźni polsko - radzieckiej“. 


Aa—A a 
56—Bbb 
Ha— ce 
[a—Dd 
Əə — Ee 
P pþp—Ff 
rr— Ge 
X x —Ch ch 
Hn — li 
Hń— jj 
Kx— Kk 
JIx—ŁŁ 
M mM—M m 
Ha— Nn 
Oo — 00. 
Ii u — P p 


Uczmy się 


Ma qeTcTBa BEeInkK 


rosyjskiego 


Oro KOMNO3KTOpa 


erp Mnbnuu HatkoBckuń ponuncn Ha 3aBoqe" cpenąu ApeMysnx? Ao- 


coB Y pana. 


- Beuep. 


Oreu ero Óbin AHpERTOpOM 3aBONa. 


Maba TlerpoBuu UalkoBckuń BosBpauiaeTca” nomoñ® nocne 


TPY1OBOrTO mha. B ManeHŁKOM ĄOMHRE Tenno M yłoTHO”., B 3ToT BeUep 
coGpanuck NADYSbA H COCNYWKBUŁÓ NOCNYLIATŁ MySbikY H NEHKuE”, Y Aner- 
CaHApb AHAPeEBHHI, WEHBI Kinbu [lerpoBuua, KpacHBbIAŃ ronoc n ymeHbe” 


. NeTb BbipasuTentHo0!”. Cpenn Bapocnbix!!? cnylianu M gern: Hukonań, Mn- 


Dna U MmaneHbkuń [lera't?. OH ycrponnca”) s Gonbiuom kpecne" n c BO- 
croprom) CcMOTpHT Ha MąTk. Ona noeT poMaHCc ,„ConoBeń'!19, Manbuuk 
cnyliaer n kak ÓyqTo”) nepeHocHTca B none, nyr* u BuquT panHee") 
yrpo”, Bor 6necHyni nepewe nyun?) conHlia. CBepkHynn? OroHbkamu 
KaNENkkKU pochi Ha TpaBć. M3 kyCTOB%) nóćrkul BETEpok AOHOCHT ëN- 


kaHbe?® y TpENH COJNOBbA. 
CTM B BocTopre. 


Ho saoyr Merta nonHsanca, now 


Manbdiky XOTENOCh CNyluaTŁ Ó€3 KOHUA. 
fipocar AnekcaHnpy AHapeeBHy eë neTb. 


Fo- 


ën B qeTckyro% M pacnnakanca. 


— Yro c Toóoh? — cnpocnn Hukonai. 


— O, sTa Mysbika, MyBbikal.. 
BOT 3qeCb*), — oTBeuan*) Manbuik, 


OHa He naeT MHe NOKOA, OHA y MEHA 


YRA3LIBAA Ha TONOBY. 


AM,onro He mor [lera ycHyTb B STy HOYb. 


1) w fabryce, 2) gęstych, mrocznych, 
6) współpracownicy, koleday biurąwi, 7) 
raziście, pozostawiając silne wrażenie, 
pozytor, 13) usadowił się, ulokował się, 
17-17) jak gdyby, 18) łąkę, 19) wczesne, 
się, 23) krzaków, 24) kląskanie, 25) do 
wiedział. 


= 


3) wraca, 4) do domu, 5) przytulnie, 
śpiew, 8) ładny, 9) umiejętność, 10) wy*. 
11) dorosłych, 12) Piotruś przyszły kom- 
14) fotelu, 15) z zachwytem, 16) słowik, 
20) poranek, 21) promienie, 22) zaiskrzyły 
pokoju dziecinnego, 26) tutaj, 27) odpo- 


Pp— Rr 
Cc—Ss 
Tr—Tt 
Yy—Uu 
Bse — Ww 
bi br — Y y 
33 — Zz 
Kx —Zż 
Uu— Cz 
Il m — Sz 
IN m, — Szcz 
Ee — Je 
IO ro — [u 
Hd a— Ja 
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è 
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NOCI 


17-ty turniej szachowy o mistrzostwo ZSRR 


T EGOROCZNY turniej szachowy o mi- 
strzostwo ZSRR był 17-tym z rzędu. 
35 dni trwała zacięta walka najlepszych 


szachistów radzieckich. Na zaostrzenie 
walki wpłynęła generalna ofensywa mło- 
dych szachistów na pozycje starych mi- 
strzów i należy podkreślić, że mlodzi sza- 
ch'ści osiągnęli szereg sukcesów. Jeżeli 
ktoś przypuszczał, że czołowe pozycje 
pozostaną w rękach starych mistrzów — 
popełnił omyłkę. A już nikt na pewno 
mie spodziewał się, że młody student 
z Odessy Eiim Geller, który nie dawno 
dopiero otrzymał tytuł mistrza i po raz 
pierwszy uczestniczył w finałowym tur- 
nieju o mistrzostwo ZSRR znajdzie się 
na zaszczytnej trzeciej pozycji. Tym bar- 
dziej, że Geller w pierwszych trzech 
grach zdobył zaledwie 4 punkta, I któż 
mógł przypuszczać, że ten sam zawodnik 
w przedostatniej rundzie będzie prowa- 
dził w tabeli turniejowej przed wszyst- 
kimi arcymistrzami. 

Tak jednak było, co dowodzi, że Zw. 
Radziecki posiada duży rezerwuar mło- 
dych ı bardzo utalentowanych szachis- 
tów. 

Wczoraj na firmamencie ukazali się 
| Smysłow, Bronsztajn i Kotow — dziś 
„są to już gwiazdy na miarę światową. 
/' Doszedł do nich Geller i Tajmanow, ale 
niewątpliwie wśród młodzieży jeszcze 
jest wielu bardzo zdolnych szachisów. 

- Triumf Smysłowa i Bronsztajna był 
ogólnie oczekiwany. Szczególnie po osta- 
tnim sukcesie, odniesionym przez Smy- 
słowa w turnieju o mistrzostwo świata, 
z jego nazwiskiem łączono wielkie na- 
"dzieje. Należy jednak podkreślić, że zwy- 
'cłęstwo kosztowało Smysłowa wiele pra- 
"cy. W niektórych wypadkach partie roz- 
,grywane w tym turnieju wymagały od 
SŚmysłowa większego wysiłku, aniżeli 
"spotkania rozgrywane z Euwe i Rze- 
szewskim w mistrzostwach świata. 

W pierwszych partiach Smysłow „za- 
robil“ 378 punkta z czterech możliwych. 
Następnie przegrał dwie partie, jednak 
przemógł ckres słabości i pod koniee 
turnieju pokazał silną i równą grę, wy- 
grywając w trudnej ostatniej partii de- 
cydujące o wyniku spotkanie z Lilienta- 
lem. Smysłow należy do typu tych gra- 
czy, których cechuje wysoko rozwinięty 
zmysł taktyczny, jest bezwzględnie kon- 
sekwentny, kiedy atakuje, pomysłowy w 
trudnych sytuacjach. 


Odmiennie swoje partie rozegrał Bron- * 


sztajn. W pierwszych partiach często po 
'15-tu lub 20-tu ruchach zgadzał się na 
+ zaproponowany remis, Natomiast w dru- 
lgiej części turnieju grał niesłychanie 
|agresywnie i w 8 ostatnich partiach zdo- 
"był 7 puaktów. 

Bronsztajn należy do szachistów nie- 
sgłychanie wszechstronnych, którzy nigdy 
{nie przegrywają. W obecnym turnieju 
|przegrał jedynie ze Smysłowem. 

W najbliższym czasie rozegrane zo- 
stanie spotkanie między oboma mistrza- 
mi i trudno przewidzieć, kto zwycięży. 

Wiele sympatii i zachwytów skupiła na 
sobie świeża, pełna inicjatywy i polotu 
gra młodego. mistrza Efima Gellera. W 
H<ażdej partii Geller szedł na zwycięstwo. 
„W mistrzostwach wygrał największą 
| ilość spotkań (10). Prześladował go jed- 
nak pech. W niektórych partiach jak np. 
,z Sokolskim przegrał, chociaż był w lep- 
(szej pozycji. Nie ma jednak wątpliwości, 
‘że jest to wielki talent i młodość jego 
rokuje mu wielką przyszłość, 

Krok w krok z Gellerem kroczył w 
„turnieju Tajmanow. Od kilku lat cenią 
'Tajmanowa, jako utalentowanego sza- 
chistę. Dotychczas jednak odczuwało się 
sw jego grze pewną powierzchowność 
i lekkomyślność w ocenie poszczegól- 
nych pozycji. W b. r. Tajmanow grał 
bardzo ostrożnie, wykazał się bardzo 
konsekwentną obroną tł był jedynym 
obok Bronsztajna graczem, który w tur- 
nieju poniósł tylko jedną porażkę, 


towa. Kotow nie uznaje remisów i każdą 
partię rozgrywa na zwycięstwo. Do 16-tej 
rundy Kotow prowadził w tabeli. Po po- 
rażce z Gellerem jeszcze agresywniej 
atakował swoich przecwiników, osiągnął 
jednak tylko dwa remisy. W ostatniej 
partii Aronin proponował remis. Kotow 
propozycje odrzucił i — jak czasami w 
takich wypadkach bywa — partię prze- 
grał. 

Nie spodziewanie daleko wylądował 
Bolesławski, który dwukrotnie w mi- 
strzostwach ZSRR zajął drugie miejsce. 
Spokojny zwykle arcymistrz, tym razem 


zbyt wiele ryzykował i w następstwie 
przegrał z Furmanem. 

Turniej wymagał od uczestników wie- 
le energii, siły i wytrzymałości. Dostar- 
czył on wiele teoretycznego materiału, 
który będzie przedmiotem studiów wie- 
lusettysięcznej rzeszy radzieckich szachi- 
stów. Na całym świecie szachiści, teore- 
tycy i praktycy, analizując pełne zacię- 
cia i pomysłów partie radzieckich mi- 
strzów, przekonywują się o tym, że sza- 
chiści radzieccy zajmują w hierarchii 
światowej niewątpliwie pierwsze miej- 
sce. 


Mistrzostwa szachowe w liczbach 


29 Szachistów uczestniczyło w mi- 
strzostwach: Na liczbę tą składa- 
ło się 9-ciu arcymistrzów i Il-tu mi- 
strzów szachownicy. 
190 Partii rozegrano w czasie tur- 
nieju, w tej liczbie 105 partii 
przyniosło zwycięstwo jednemu z u- 
czestników, zaś 85 było nierozstrzyg- 


nięte. 

10 zwycięstw — taką liczbę osiągnął 
młody mistrz Geller. Nikt inny 

spośród konkurentów nie osiągnął ta- 

kiej liczby zwycięstw. 


I porażka — nie często w wielkich 

turniejach się zdarza, żeby aż 
dwóch uczestników (Bronsztajn i Taj- 
manow) osiągnęli tak małą ilość pora- 


żek, 

12 _nierozstrzygniętych partii, taki 
< rekord ustanowił arcymistrz Flor 

i mistrz Aronin. 


2,5 punkta osiągnął Furman w spot- 
kaniach z konkurentami, którzy 
zajęli 4 pierwsze miejsca w  mistrzo- 
stwach. Nikt z pozostałych nie osiąg- 
nął takiego wyniku. 
punktów na 9 możliwych, oto naj- 
lepsze wyniki osiągnięte przez mi- 
strzów  Gellera i Furmana w spotka- 
niach z arcymistrzami. Pozostali mi- 
strzowie osiągnęli o wiele gorsze re- 
zultaty. 
90 spotkań arcymistrzów z mistrza- 
mi zakończyło się w ogólnym 
stosunku 53 i pół : 45 i pół na korzyść 
arcymistrza. 
13 ruchów trwała najkrótsza partia 
turnieju, w której Kotow pokonał 
Petrosjana. 
119 ruchów — oto najdłuższa par- 
tia turnieju, zakończona remi- 


sem między Tajmanem a Rogozinem. 


Interesujący moment meczu siatkówki o „puchar Moskwy“ rozgrywanego przez 


dwie żeńskie drużyny sportowe: „Spartak“ i „Lokomotiw“ 


Zawody o puchar ZSRR w siatkówce 


p O raz pierwszy rozgrywano w tym 
roku zawody o puchar ZSRR w 
siatkówce. W walce o zaszczytne tro- 
feum brało udział kilka tysięcy drużyn. 
W Tyflisie przy udziale ośmiu drużyn 
odbyły się finałowe rozgrywki, w któ- 
rych uczestniczyły drużyny męskie: „Dy- 
namo“ z Moskwy, Tyflisu i Rygi i ko- 
Szykarze akademicy z Tartu. 

W kobiecych rozgrywkach brały u- 


dział: „Dynamo“ — Moskwa i „Dynamo* 


Kijów — akademicki z Tartu i słuchacz- 
ki instytutu wychowania fizycznego z 
Baku, 


Mimo licznych zawodów, które w tym 
czasie odbywały się w Tyflisie (mi- 
strzostwa ZSRR w szermierce i mistrzo- 
stwa młodzieży wiejskiej w lekkoatleiy- 
ce) trybuny okalające stadion były prze- 


Bardzo odważny styl gry cechuje Ko-pełnione. Gruzja jest dumna ze swoich 
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koszykarzy i lubi koszykówkę. W pół- 
finałach Ryga wygrala z Moskwą, a 
Tyflis z mistrzem ZSRR z Tartu, Fina- 
łowe spotkanie wygrało „Dynamo 


Tyflis'. Wśród kobiet zwycięstwo od- 


niosio „Dynamo — Moskwa“, 


PIERWSZE MĘCZE HOKEISTÓW 


Hokeiści radzieccy rozegrali w Świerd- 
łowsku, pierwsze w tym sezonie, towa- 
rzyskie spotkania w hokeju na lodzie. 
W turnieju wzięło udział szereg czoło- 
wych drużyn, z zeszłorocznym mistrzem 
Związku Radzieckiego zespołem 
CDKA na „czele. 


Spotkanie drużyn „Dynamo“ Moskwy 
1 Świerdiowska zakończyło się zwycię- 
stwem drużyny moskiewskiej 5:4, 

Dalsze zwycięstwa odniosły CDKA 1 
„Dynamo“ (Leningrad), 


sze miejsce zajęli reprezentanci 


Świetny w ruchu, pełen harmonii skok 
jednej ze studentek na ćwiczeniach gi- 
mnastyki artystycznej „w sali sportowej 
Imgtytutu Architektonicznego w Moskwie 


MISTRZOWIE CIĘŻKIEJ ATLETYKI 


W Moskwie odbyły się zawody: w 
podnoszeniu ciężarów o mistrzo= 

stwo stowarzyszenia sportowego „Dyna- 
mo“, Ae, A 

W mistrzostwach wzięło udział wiela 
czołowych ciężko-atletów radzieckich ze 
wszystkich: republik związkowych. 

Tytuły mistrzowskie w kolejności wag 
zdobyli: Udodow (290 kg), Łopałtin, Ste- 
tilko, Puszkarew. (371, kg),- Zgenti*i Go- 
rohow (397,5 kg). - i „e c 

Mistrzostwo drużynowe zdobyli repre- 
zentaci „Dynamo“ z Gruzji. 


MISTRZOSTWA GIMNASTYCZNE 


RFSRR à - ws 
w Leningradzie zakończyły się mi- 
strzostwa Federacyjnej Republiki 


Rosyjskiej w gimnastyce. W zawodach 
ych brało udział 10 zespołów. z 


Tytuł mistrza RFSRR zdobył mistrz 


: sportu Nowikow (Rosiów n/Donem), uzy- 


skując 106,4 pkt., na 120-tu możliwych. 
W konkurencji kobiet pierwsze miejsce 
zajęła mistrzyni sportu Tiapkina (Nowo- 
sybirsk) — 109,5 pkt. Drużynowo pierw- 
Nowo- 


ybirska, przed Świerdłowskiem i. Sara- 


NOWY REKORD WANINA 


ZNANY długodystansowiec radziecki 
Wanin pobił na zawodach w Mo- 


skwie rekord ZSRR w biegu na 25 kme 


uzyskując doskonały czas 1:20:43,8 god% 
Jak wi.domo, Wanin ustanowił ostat- 
nio rekord świata w biegu na 30 km, a 


| ponadto jest on 6-ciokrotnym rekordzi- 
$ stą ZSRR na dystanasach 10, 20, 25 i 30 


km. oraz w biegu maratońskim i godzin= 
nym. ' 


à 
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Spółdzielnia 


BIULETYN 


Biura Urganizacyjnego 


„POPULARYŻUJEMY PRASĘ RADZIECKĄ“ 


Nr 2 


Konkursu 


r 


Od Biura Organizacyjnego Konkursu 


Spółdzielnia Wydawnicza „„Współ- 
praca“ organizując Ogólnokrajowy 
Konkurs Premiowy — Populary- 
zujemy Prasę Radziecką“ — spo- 
dziewała się licznego w nim udziału 
Członków i Kół W rzeczywistości 
okazało się, liczba uczestników 
zarówno w konkurencji zespołowej 
jak i indywidualnej przerosła naj- 
Śśmielsze nawet przewidywania. 


ze 


Stworzyło to konieczność podzia- 
łu współzawodnictwa na dwie gru- 


py: indywidualna i zespołową. 


Zapraszamy nowe Koła i nowych 
Członków do udziału w Konkursie 
„Ponularyzujemy Frase Radziecką” 


Ze wszystkich zakątków Polski 
sygnalizują nam o powstawaniu no- 
wych Kół terenowych Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 

Zwracamy sie do  Zarządóv 
wszystkich nowozałożonych Kół z 
gorącym apelem, do jak najszybsze- 
go podania swego adresu, abyśmy 
mogli je osłużyć materiałem propa- 
gandowym i technicznym, wyda- 
nym przez nas w związku z akcją 
zjednywania prenumeratorów na 
czasopisma radzieckie. 

Zapraszamy wszystkie nowozało- 
żone Koła do wzięcia czynnego u- 
działu w naszym Ogólnopolskim 
Konkursie Premiowauym „ł opula- 
ryzujemy Prase Radziecką”. 


Wszelkie zapytania prosimy kie- 
rować do biura naszego w Warsza- 
wie, Ratuszowa 21, Wydział Propa- 
gandy. 


W indywidualnej współzawodniczą 
tylko Członkowie, w zespołowej 
natomiast Koła, Oddziały Grodzkie 
i Powiatowe oraz Oddziały Woje- 
wódzkie TPP-R. 

W grupie indywidualnej ustano- 
wiono nagrody dla pierwszych 
trzech zwycięzców z terenu każde- 
go powiatu i miasta. 

Sześciu najlepszych uczestników 
z terenu każdego województwa zo- 
stanie nagrodzonych na szczeblu 
wojewódzkim. 

904 Członków legitymujących się 
największą liczbą zjednenych pre- 
numeratorów na czasopisma ra- 
dzieckie otrzyma nagrody i wyróż- 
nienia. 

W identyczny sposób kształtuje 
się tabela nagród zespołowych dla 
współzawodniczących Kół. Trzy ko- 
ła z terenu powiaiu, sześć z terenu 
województwa i 10 z całej Polski o- 
trzyma nagrody i wyróżnienia. Trzy 
powiaty z tercnu każdego woje- 
wództwa i 6 z ca'ego kraju, zosta- 
nie wyróżnionych w ramach akcji 
zjednywania prenumeratorów na 
czasopisma radzieckie. 

Trzy Oddziały Wojewódzkie z ty- 
tułu zebranych przez Członków z 
ich terenów największej liczby abo- 
nentów również zostaną wyróżnio- 
ne. 

Łącznie zostanie nagrodzonych 
270 uczestniczących powiatów — 
810 Kół. 


0 czytelnie prasy radzieckiej w kzzdvm Kole 
terenowym, każdym Odadzicle Powiatowym 
i Wojewódzkim! z 


Sprawa uruchomienia sieci czy- 
telni prasy radzieckiej, była m.in. 
przedmiotem obrad na cstatnim 
Zjeżdzie Towarzystwa. Każde Koło 


winno z dniem 1-go stycznia 1950 r. 
uruchomić w swoim zakresie małą 
czytelnię prasy radzieckiej, zaopa- 
trując ją w kilka wydawnictw ra- 


dzieckich, które może zaprenume- 
rować w Spółdzielni Wydawniczej 
„Współpraca“, Warszawa, Ratuszo- 
wa 21. Czytelnia Koła powinna być 
dostępna nie tylko dla swoich człon- 
ków ale i dla całej załogi fabrycznej 
czy zakładu pracy. Najlepiej orga- 
nizować takie czytelnie w ramach 
świetlicowych kącików ="zyjaźni 
polsko - radzieckiej. 

Wszystkie Zarządy Oddziałów 
Powiatowych i Grodzkich powinny 


Nieopłacona do dnia 1 


„WSPÓŁPRACA” 
SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 


Warszawe, 


ul. Ratuszowa nr 21 


prowadzić od Nowego Roku stałe 
czytelnie prasy radzieckiej, obejmu- 
jące co najmniej 120 czasopism ra- 
dzieckich. 


W każdym mieście wojewódzkim 
Zarządy Oddziałów Wojewódzk::h 
prowadzić powinny od stycznia 1359 
r. wojewódzkie czytelnie prasy ra- 
dzieckiej, posiadające wszystkie 
czasopisma objete naszym katalo- 
giem na rok 1950. 


5 "rudnia prenumerata 


spowoduje ws'rzymanie wysyłki gazet 


Wszystkich uczestników Kon- 
kursu i wolnorynkowych abonen- 
tów prosimy o przyjęcie do wiado- 
mości, że zlecenie nieoplacone przy 
zamówieniu, a w ogóle od dnia 15-go 


grudnia, spowoduje wstrzymanie 
wysyłki gazety po Nowym Roku, 
względnie wyklucza możliwość: do- 
konania tego zlecenia przez nas. 


Do Zarzadu Oddziałów Wojewódzwich i Powiatowych 
Towarzystwa Przyjażni Polsko - Saiizieckie 


Spółdzielnia Wydawnicza „Współ- 
praca“ Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej prosi wszyst- 
kie Zarządy Oddziałów Wojewódz- 
kich, Powiatowych, Grodzkich i 
Dzielnic o przysłanie wykazów na 
adres Spółdzielni. Równocześnie 
prosimy sporządzić zestawienie zje- 
dnanych prenumeratorów na ich 
terenie, na podstawie 1elacji z Kół. 
Zestawienie to prosimy przesłać 
odwrotnie pod naszym adresem. ` 


Wreszcie prosimy o nadesłanie 
sprawozdania o urządzonej wysta- 
wie czasopism radzieckich, przebie- 
gu dotychczasowych prac w ramzch 
akcji zjednywania prenumeratorów. 
Wszystkie kwoty wpłacone przez 
prenumeratorów do kas Oddziału, 
presimy odwrotnie odesłać: Spół- 
dzielnia Wydawnicza ,„„Współpraca*, 
Ratuszowa 21. Warszawa. 


Terminy zamówienia i odnowienia 
prenumeraty na czasopisma radzieckie 


15 grudnia br. kończymy przyjmo- 
wanie prenumeraty na czasopisma 
radzieckie na 1950 rok. 

W związku z tym terminem pro- 
simy Czytelników, zainteresowa- 
nych w prenumeracie i wszystkich 
starych Abonentów, ażeby zech- 
cieli już w pierwszych dniach grud- 
nia dokonać zamówienia, względnie 


„odnowić tegoroczną prenumeratę. 

Po tym terminie będziemy masi 
przyjmować zamówienia na perio- 
dyki i czasopisma fachowe na II-gi 
kwartał 1950 r. a na dzienniki na 
miesiąc luty 1950 r. 


Poza tym obowiązują warunki 
prenumeraty ogłoszone w naszych 
katalogach. 


ek T. 


„P.-R. 


konkursu 


„Popularyzujemy prasę radziecką” 


Prosimy wywiesić na czytelnym miejscu. 


Wyniki Konkursu po 3 


etapach w tygodniku „Przyjaźń 
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„WSPÓŁPRACA” 


Spółdzielnia Wydawnicza 
WARSZAWA, UL. RATUSZOWA 21 


13 
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Wyniki 


Krzysztofowicz, Głów. 
Wych. Pol. Wydz. Zaop. 


Gliw. Zakł, 


Zarz. 
Barliński L, Hutn. 
Gliwice 
Jakubowicz J, W. Nr 1759 
Planer Luba Biblioteka, Kra- 
ków 


Stasiak i Sikorski. 
Warszawa 

Kisłow A~Wierc. Poszukiwaw- 
cze Krosno ź "HE: 


Koło Nr 698 


Dudka Stetan, Kolce przy Pow. 


Kom. M. O w Raciborzu 

Kamiński Jerzy Koło Nr 14 J. 
W. Nr 3594 A : 3 
Piernikowsk. E. przy Fabr. 
„Stella“ we Włocławku c. la 
Meyer Z.„ Min, Górn i Energ. 


Dep. Organ., Warszawa 
Pinczewska T., przy Spółdz. 
Pracy „AR“ w Kaliszu 


Sedek St przy Szpit. Powiato- 
wym w Jędrzejowie 4 


Krakowiak J. 
Wielun u 


Syzewicz H. Publ, 
Nr 14 w Zabrzu 


Drabicka J. Szk. Podst. w Łu- 
kawcu d z j 


Koło Nr 3 w 


Szk. Powsz. 


Śiizowski N. Zarz. PAR w 


Zakopanem 


Turkiewicz J. przy Oddz. S.O.K. 


w Białyrnstoku 


Rubinsie.n K. Przy Woj, Kom. 
Żydów we Wrocławiu s 


Watowski przy P. K. P. Bytów 
Rapacki przy Hurte Dziew. - 
Pończoszniczej Lublin k 


Jatczak przy Kom. P. Z. P. R. 
Łódź m 


Å . . . 


| 41. 


30 | 


|. 


31; 


Indyw 


indywidualne 


Rekas Fr. przy poki, „Pra- 
ca“ w Oławie . eo Nd 


Daszkiewicz przy Usz. Likwi- 
dacyjnym w Myśliborzu > 


. Kudłaciak przy Szk. Ogólno- 


kształcącej w Białej Krak, 
Zabawiński Wł. przy Kom. M. 
O w Radomsku =" Jay W e 


„.Paczuł Stefania 36-a Szk. R 
ska w Krakowit 5 


Maliszkiewicz K. przy LS 
Szk, Ogólnokszt, w Miechowie 
Brzzsko B. przy Del Najw. 
Izby Kontr, w Białymstoku 
Gbidak Koło P. P. P. R. w Ka- 
tow.cach p $ „eh ; 
Gutkowska Koło T P. PR w 
Kiernozi 424 
Ńeso? nrzy Oddz. Dio BIKIR 
w 3alymsltoku 
Jcke! i Matyjas 
Walorzych 


ŻABGROSZE 


Szymański przy Urz. Skarbo- 
wym Jelenia Góra A Lr TP 
Adamski W. przy Zjedn Ener- 
getycznym w Krośnie : 
Szulga Kom. Lae 2d * „AB 
Lublin 3 
Amybrcziak E. przy Zarz. PCIE 
skim w Siedlcach J P 
Szkup M. M. Z.P. D. Nr 4 w 
Morągu 


Koło W. <PO PAIR. 
Ośnie Lubuskim . 


Ośm:anka 
M.ejskie w 
Jankowski przy Spółdz. Inwa- 
lidów Kędzierzyn e 
Sosnowski przy Centr. PSE 
Oddz, Kiel, Kielce 

IGraszewski przy Oddz. rs 
trotechnicznym Białystok 


Stawiński przy M. O. w Jaro- 
sławiu i . +. uzo 2 


28 


28 


WYNIKI K 


„Popularyzujemy 


dualne 


HI, 


DI 


AZ = 


WOJ. GDAŃSKIE 


Popiel — Pow. Gdański . >. 
Bieniarz J. — Pow. Gdański . 
Szczucka — Pow, Gdański . 
Orlik Fr. — Pow. Ełblądzki . 
Kaliński B. — Pow Gdyńsk; . 
Pisznicz — Pow, Malborski . 


WOJ. ERAKOWSKIE 


. Planer Luba — Pow. Krakow- 


ski 

Risłow A. — Pow. Krośnień- 
GoW M 

Ślizowski — Pow. Nowo-Tar- 
ski 


Kudłaciak — Pow, Biało - Kra- 
kowski . , 1901-40 4, 


Malszkiewicz K. — Pow, Mie- 
chowski à E E A 
Paczuł Stefania — Pow. Kra- 
kowski al 


V. WOJ. KIELECKJE 


Sędek St. — Pow. Jędrzejowski 


Sosnowski B. — Pow. Kielecki 
Jędrzejewicz — Pow. Radom- 
ski . s . . 7 
Janikowski R. — Pow. SE 
chowski 

Klatow H. — Pow. Częstochow- 
ski AR” i 


Granka J. — Pow. gędrzdjówski 


. WOJ. LUBELSKIE 


Rapacki K. — Pow. Lubelski 

Szulga — Pow, Lubelski . . 
Ambroziak E. — Pow Siedlecki 
Kołodziejczyk — Pow. Lubelski 
Dziuba C. — Pow. Zamojski . 
Chalewski -— Pow. Lubelski . 


11 VII WOJ. ŁÓDZKIE 


Wyniki indywidualne po III etapach 
Konkursu w klasyfikacji ogólnopolskiej 


Krzysztofowicz -- Głów. Zarz. 


Wych. Pol. Wydz. Zaop. 
Przelaskowski W, — Państw. 
Lic. Handlowe — Łódź 

Walicka — W, M. B. P, -— Ol- 
R b 

Barliński — Gliw. Zakł. Hutni- 
cze — Gliwice A 
Szukalski -— J. W Nr 3117 
Stasiak i Sikorski — Kolo 
Nr 698— Warszawa . » a 


250| z 
194 | s 
143 
May” 
BA 
aN 


Wyniki sześciu 


WOJ. BIAŁOSTOCKIE 


Turkiewicz Jan — Powiat Bia- 
lostocki i uj 4 
Brzesko B. — Pow: Białostocki 


Nosol — Pow. Białostockj . . 
Krhszewski — Pow. Białosto- 
cki me Mr „*. sda 
. Krzywack; — Podłe „Elchi; 
Rorsak — Pow. Białostocki , 


20 


u 

1. 

37| 2 
24 

20| 3. 

4 
l 

5) 6 


6. Jakutowicz — J. W. Nr 1759 
. Planer Luba — Biblioteka — 


Kraków ż x 


Popławski L. i ar: — 
Państw. Zakł, Przem. Bawełn. 


Zawidów, woj, Wrocł. <A 
. Drozdowicz W. — Dyr. Okr. 
Poczt. i Telegraf — Szczecin 


Szwejkowski K — Tartak La- 
sów Państwowych — Jarocin 
woje OZNAnskie "aiuta e a a 


najlepszych 


. WOJ. POMORSKIE 


Kamiński J. — Pow. Toruński 
Piernikowski E. — Pow, Wło- 
CIEWYSKI M? a w ft M k 
Zablędzski -— Pow. GAZA 
. Tomaszewsk; L. — Pow. 
Osów WMap.--5 4% a Ca 


Czerny Z. — Pow. Toruński . 


Lechman St. — Pow. Bydgoski 


120 


99 


81 


3 


I 


RH © 


N R 


De 


Jatczak — Pow. Łódzki 


Zabawiński Wł. — Pow. Ra- 
QOMSkOFE WA FE 

Gutkowska H. — Pow. Mowicii 
Majcherski — Pow. Wieluński 


Sędziak — Pow, Łódzki 
Taczanowska — Pow. Łódzki 


VIH. WOJ. OLSZTYŃSKIE 


4. 


5. 


Szkup M. — Pow. Morągski . 
Muraszko H, — Pow. Nidzicki 


Marcinowska H, Pow. 
Szczytnowski Ai SŁYCK TE 
Listosz Z, — Pow. Giżycki . 
Jabłoński — Pow. Nidzicki . 
Bilszo Wł. — Pow, Olsztyński 


Wyniki współzawodnictwa między Kołami 


w 


beag 


EX. 


„gl, 


5, 


6. 


WOQJ. POZNAŃSKIE 
Pinczewska i Sztajer — Pow. 
KASK 102 sni Fa: 
Krakowiak J. — Pow, Wieluń- 
ski i k c" Mła 
Adamski W. — Fow: Krośnień- 
ski Wa a ZE 


Ośmiańska A. — Pow. Rzepiń- 
ski A „r 

Dąbrowski E. — Pow. Gnie- 
źm.eńskj „ . s 
Banach — Pow. Kościański 5 


X. WOJ. ŚLĄSKIE 


1. Barlińskj E. — Pow. Gliwicki 
2. Dutka Stefan — Pow. Racibor- 
ski GC 1. 1 p 
3. Syzewicz — Pow. Zabrski . 
4. Gbidak — Pow. Katowicki h 
5 Jankowski — Pow. Kędzierzyń- 
ski 4 
6. Marwicz — Póty Katowicki i 
XI. WOJ. RZESZOWSKIE 
1. Drabicka J.—Pow. Strużowski 
2. Staw:ńskj — Pow. Jarosławski 
3. Kędzierski — Pow. Przemyski 
4. Krajewski — Pow. Jasłowski . 
5. Berenda J. -— Pow. Krośnieński 
6. Zygmunt Krystyna — Pow. 
KdGOŚNNenskie < Mat «7130.04 
XU. WOJ. SZCZECIŃSKIE 
1. Watowski -— Pow. Bytomski . 
2. Daszkiewicz — Pow. PE 
ski xk Ę k s 
3. Panteluk sr — Pow. Stosa 
liński X 254 4 x 
4. Mazurkiewicz A. Apiw s 
ski Ę ky Aan 
5h PEWNE Łobezki so 
6. Murzyn L. — Pow. Szczeciński 
XML WOJ. WARSZAWSKIE 
1. Krzysztof «vicz — Por. War- 
szawski jv yt LA) 
2. Jakutowicz — Pow. Wiikszawalii 
3. Stasiak i Sikorski — Pow. 
WATSZAWEKI mad R a 
4: Meyer Z. — Pow. Warszawski 
5. Jabłcński — Pow. Sokołów Po- 
dlaski OTO ZZ ugi . 
6. Fipoń W. Pow. Wadszadycki 
,XIV. WOJ. WROCŁAWSKIE 
1. Rubinstein K. — Pow. Wro- 
CLANS Gii kasza m AP Wa 
2. Rękas Fr. — Pow. Olawski F 
3. Jokel i Matyjas — Pow. Wal- 
bizyski AT i o 0.3 
4. Szymański — Pow. Jeleniogór- 
eki . > Tae 
5. Śliwińsk; z — BOV Yasha 
6. Surma Wł. — Pow. Szprotaw- 
ski ZY... A AEN IZA 


na trzecim etapie 


Koło T. P. P. R Głów. Zarz. 
Wych. Pol. Wydz Zaopatrze- 
nia p . 
Koło wt. nB P. R. Gliw. Zakł. 
Hutnicze — Gliwice . . àa 
Koło T. P.„P. R. przy CEZ 
w Piotrkowie . . EEG" 
Głów. Urząd Kultury A, 
Nr 13536 (P. W.) — Warszawa. 
Min. Bezp. Publ. Centrum Wy- 
szkolenia C MESA 


6. 


W. P. Jednostka ER 
Nr 1759 
Koło T.P. P. R. — Biblioteka— 
Kraków Y ASA, A 
Koło T. P. P. R. Nr 698 przy 
Min. Przem. Lekkiego — W-wa 


Koło T. P. P. R. Przed. Państw. 
Wierc. Poszukiwacze — Krosno 


Koło T. P. P. R. przy Pow. 
Kom, M. O. w Raciborzu « «æ 


43 


41 


(er E E e HE 


120 


99 


60 


60 


56 


CENTRALNY ZARZĄD ZAPOTRZEBOWANIE | 


Kraków, ul. Rakowicka 29 PRZEMYSŁU JEDWABNICZO - GAŁANTERYJNEGO 


ZATRUDNI: 


zatrudni: 


inżynierów mechaników - elektryków TECHNIKÓW MECHANIKÓW 

techników mechaników i budowlanych r BUDOWLANYCH 

inżynierów konstruktorów ELEKTRYKÓW 
WŁORJENNIKOW 


techników konstruktorów 


WYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW 
DO WYDZIAŁU ZAOPATRZENIA 
Zgłoszenia do Wydziału Personalnego, Łódź, ui. Tylna 11 
423 


kreślarzy. 


| Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny Centralnego Zarządu 
382 


FABRYKA 
HARMONIJEK 
USTNYCH 
i ZABAWEK 


W. Grajowodzki i S-ka 


CZĘSTOCHOWA 
ul. Czarneckiego 25, tel. 19-05 


259 


Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane 


Państwowe Przedsiębiorstwo Wyodrębnione 
Oddział w Łodzi 


Obwód Częstochowa 
AI. N. M. Panny 24 Telefon 17-80 


Poszukuje: 
inżynierów 
techników 

i kalkulatorów 


| | Henryk Zak 
PANSTWOWE ZAKŁADY Poznań 10, Gnieźnieńska 32 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO KI: kol E 


w Częstochowie, Narutowicza Nr 127 


przodują jakością 
ZATRUDNIĄ: 
a) majstrów tkackich 


b) „  przędzalniczych PAŃSTWOWE ZAKŁADY 


c) tkaczy (tkaczki) 


d) prządników (prządki) PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 8 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny w ŁODZI, ul. Kilińskiego Nr 2 
416 


Poszukuja: 


11 STOLARZY DO BIDEŁ 
2. PRZĄDKI NA WRZECIONA GRUBE I ŚREDNIE 
S P 0 Ł E C l N E 3. TKACZY WYKWALIFIKOWANYCH i uczni tkackich 
4. ŚŁUSARZY NA RÓŻNE ROBOTY 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 5 ROBOTNIKÓW  NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
a A Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personaln; 
Przedsiębiorstwo Budowlane Wyodrębnione Ro EN gżY 2 h 
Centrala w Warszawie | PARMY OPACZ, 

ZATRUDNI: Wykwalifikowanych planistów, | FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH | 
wykwalifikowane maszynistki, | | 
samodzielnych referenłów zaopatrzenia N | D E R i | S | 

. d 


Podania przyjmuje Dział Personalny Al. Stalina 27 pok. 216 Częstochowa, Krótka 30 
TFLEFON 14-68 


434 


D Y RoE Keuna PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO || PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 2 


zatrudni: 
Inżynierów, techników, w ŁODZI, ul. Ogrodowa 17 
planistów. zaopatrzeniowców. 


e . . z zatrudnią od zaraz: 
księgowych - bilansistów, 


° e y 1. KIEROWNIKA FINANSOWEGO 
k tAE l żę” k zh k 7 y TE tas 2. GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
maszyniski-stenotypistki 3. KIEROWNIKA KALKULACJI 
z , - 4. KIEROWNIKA DZIAŁU PRODUKCJI 
Podania z życiorysami kierować do Działu Personalnego 5. KIEROWNIKA SKŁADAŁNI 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego, 6. KIEROWNIKA INWESTYCJI I ODBUDOWY 
KRAKÓ W, Plac Szczepański 5, VI B pok; 117 Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny 


421 
376 


Fabryka Wyrobów Cukierniczych P Jzemys łu w wielkim wyborze ekstrakty na- 
n a Odlewniczego Ea. turalne.i syntetyczne, olejki, esen- 
WŁ. Czyż I S-ka w Krakowie POSZU ku JE: 


cje wysokokoncentrowane, barwni- 


Zjednoczenie POLECAMY: 


dla zakładu „Dolnośląskie Zakłady Metalurgiczne* w Nowej Soli: ki itp. 
1. INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW - MECHANIKÓW I ŻA K s 1 0 0 
HOWA 2. 5 » ODLEWNIKÓW p 
CZĘSTOCHO 3. 4 P ELEKTRYKÓW F i p. Z > 
E Zgłoszenia przyjmuje Zjednoczenie Przemysłu Odlewniczego w Krakowie POZNAŃ, ul, Rzeczypospolitej 2. 
ul. Puławska 40, tel. 12 87 ul. Basztowa 6 oraz Dolnośląskie Zakłady Metalurgiczne, Nowa Sól, Telefon 48-54 
252 ul. Stalina 52. 374 A 
a i 
Centralne Biuro Projektów HUTA SZKŁ 
` U U LJ ZA 
Architektonicznych i Budowlanych 
Wrocław, ul. Ofiar Oświęcimskich 38—40 NL 
Zatrudni: Inżynierów budowlanych — Elektryków — Konstruktorów rze orzews i j = P) 
i Urbanistów — Inżyniera urządzeń sanitarnych (central- E t 
nego ogrzewania) oraz Techników. 
Podania wraz z życiorysem prosimy kierować do C. B.P. AB. — A: 
Wrocław, ul. Ofiar Oświęcimskich 38/40, III p., Biuro Personalne. CZĘSTOCHOWA, ul. Chłopickiego 142/144 
Możliwość uzyskania mieszkania. 359 < 254 
25 


Jeleniogórskie Zakłady 


rr D Y W A N s Fabr yka Przemysłu Surowców Mineralnych 


a DEN F, u zaangażują natychmiast: 

I + FEBE INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW 

l „a|| Zamknieć B/yskawicznych RSE: 
Wi L laczykiewicz | ò-ka p 1y y BUDOWLANYCH, MECHANIKÓW 
BIELSKO j W y r 0 b ów M e t 2 | 0 wy c h S TE wg Układu Zbiorowego 
Plac Kościelny Nr 1 aa E e 
273 Góra, Al. Wojska Polskiego 44. 


DRUKARNIA 


Br. ŚWIĘCKI 


CZĘSTOCHOWA 
ul. Aleja 63 — tel. ZS 


Sp. Z o. o. 


w CIESZYNIE, ul. Korfantego 9 
Telefon 1559 


„BEWTAFAA" 


Składnica Artykułów Dentystycznych 
Maria Waczyńska produkuje zamknięcia błyskawiczne 


e A 0 R EA do konfekcji i galanterii skórzanej 
Telefon 37-11 233 
a 282 


ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 


Okregu Dolnośląskiego — Centrala Przemysłu Lekkiego 


Wrocław, Pl. Powstańców Śląskich Nr 5 Centrala w Łodzi 
poszurleuje: poszukuje: 


Inżynierów specjalistów kotłowych 

Techników specjalistów kotłowych 
Inżynierów-Elektryków na wysokie i niskie napięcie 
Techników-Elektryków na wysokie i niskie napięcie 
Inżynierów-Mechaników . specjalistów od maszyn i turbin 


Inżynierów elektryków, 3 kandydatów na 
stanowiska kierowników administracyjno- 
finansowych do Elektrowni Wydzielonych 


SUR go Po m 


` = A $ ; parowych E 
w Kaławsku, Siechnicy i Ludwikowie. : 6.  Monterów,. „,wykwalifikowanych ślusarzy i Elektro- 
Mechaników 


Zgłoszenia należy kierować do Wydziału Personalnego Przed- 


Oferty przyjmuje Dział Personalny. 
, zyk "_ siębiorstwa, Łódź, Plac Zwycięstwa 2. 


4: sA 


356 


420 


22.1] 


BIURO SPRZEDAŻY ARTYKUŁÓW i TKANIN TECHNI-ZNYCH 
w ŁODZI, uil. Stefana Jaracza 84 


zatrudnią natychmiast: 


Wysoce vuykwalifikowanych Pracowników do Wydziału Finansowo - Księgowego na stanowiska: 


1 SZEFA DZIAŁU 3. SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH i PLANISTÓW 
2. GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH 4. MASZYNISTKI ZE ZNAJOMOŚCIĄ STENOGRAFII 
Zgłoszenia przy,muje Wydział Personalny — Łódż, ul. Stefana Jaracza 84 

= 431 


WYRÓB SUKNA WYRÓB SUKNA 


SILBINGER i $-xa Panstwowe Zakłady BABILON GUSTAW 
msko |] Przemysłu Bawełnianego Nr 1 pzu 


ul. Bohaterów 
tel. 31-63 tel. 30-64 


269 w ŁODZI, ul. Targowa Nr 65 
WYRÓB SUKNA zatrudnią natychmiast: Towarzystwo dla Przemysłu 
1. MASZYNISTKĘ WYKWALIFIKOWANĄ Kolejowego 
2 TKACZY-TKACZKI SMOSCHEWER j S-ka 
| -KA 3 PALACZY pod Zarządem Państwowym 
POZNAŃ 
4. ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH M Rok gaj 99 
BIELSKO + eleta 18-3 ay 


W 
+ 


NP PETAW AO Zgłoszenia przyjmuje Wydz. Personalny, Łódź, Tyminieckiego 7 


tel. 41-52 426 
E 11 ? P. B. P. nr 3 
-T aAA G E o AUG ERa Oe A. EF a ul. Rak a> 19 
a zuku 
INŻYNIERÓW A TECHNIKÓW, 2 
MAJSTRÓW BUDOWLANYCH © 


Jeleniogórskie Zakłady 


Ceramiki Czerwonej 


„aślieetiwiia, || Zakłady Przemysłu Odzieżowego 


55 ceramików, budowlanych, mecha- 
ników. 


Zakłady Budowy Urządzeń | 
Państwowe Przedsiębiorstwo Wyodrębnione Tokarsko - Mechanicznych 
im. Dr Próchnika 


Uposażenie wg Układu Zbiorowego 
Pracy. 

Zgłoszenia kierować do Działu Perso- 
nalnego J. Z. C.CZ.—Jelenia Górą, 


Zakład nr 11 w Raciborzu 


Al. Wojska Polskiego 44. w Łodzi, ul. Sienkiewicza 113 przyjmie: 
INŻYNIERA BUDOWLANEGO 
WYRÓER SUKNA poszukują: Zgłoszenia na miejscu 


TOMASZ 1. Księgowych samodzielnych 


GE Oz HAZE M. DOMAGALSKI i S-ka 


3. Laborantów odzieżowych 
BIELSKO 


Poznań, ul, Garncarska 2 


PEER ZZO oz 


ul. Pot oda 9 Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny nić kosę Ai 
; 427 
FABRYKA WÓZKÓW. DZIECINNYCH Wytwórnia Wózków Dziecinnych i Lalkowych 
 GieębOCCY L. GIURZYNSKI 
Częstochowa, Wyczerpy Dolne CZĘSTOCHOWA 
tel. 12-09 ul. Kawia 12-14 


Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 2 


ŁÓDŹ, UL. ŻWIRKI Nr 19 
poszuują: Gwykwalifikowanych księgowych 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny — Łódź, Żeromskiego 108 w godzinach urzędowych 
: am iz i 


| 
all  . 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
WIERCENIA POSZUKIWACZE 


w Krakowie, ul. Garncarska ll 


Państwowe Zakłady 
Przemysłu Wełnianego Nr 4 


w ŁODZI, ul. Kątna Nr 19 


zatrudnią: 


ELEKTRYKÓW 
MASZYNISTKĘ-SEKRETARKĘ 

PRZYKRĘCACZY NA SELFAKTORY WÓZKOWE 
KOSZYKARZA 

ROBOTNIKÓW DO TRANSPORTU 


Zgłoszenia osobiste kierować do Wydziału Personalnego 
w godzinach biurowych 


oraz inżynierów i techników-geologów, 


oraz geofizyków. 


j 
zatrudni: wierłaczy z odpowiednią praktyką, 
Podania wraz z życiorysami 


SUR rom 


należy zgłaszać pisemnie 


do Działu Personalnego przedsiębiorstwa. | 
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Dla Energoprojektu | 


poszukiwani są: 
1) Inż. MECHANICY - KOTLARZE TURBINOWCY SPECJALIŚCI 
urządzeń transportowych 
2) Inż. BUDOWLANI, HYDROTECHNICY, MIERNICY, ELEKTRYCY. 
Do projektowania wielkich elektrowni. 

WYNAGRODZENIE wg STAWEK BUDOWLANYCH. 
Zgłoszenia zaopatrzone szczegółowym życiorysem kierować do Oddziału 
Personalnego „ENERGOPROJEKTU* — Warszawa, ul. Boduena 4. 
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Fabryka 
Przetworów 


| PREGĘ RE TĄ o o o 


Chemicznych „ULTRA— MARINA 


à a 2 Zakłady Chemiczno - Przetwórcze 
1 Lakierów Inż. D. Kopacz i 5-ka 


CZĘSTOCHOWA, uł. Dębowa Nr. 25 


inż. SŁ Bułka | 5-ka || Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane 


Zjednoczenie Krakowskie - 
Oddział 4 w Krakowie, Długa 3 


poszukuje: 
4 inżynierów urządzenia sanitarnego 
i centralnego ogrzewania, 


Częstochowa 


ul. Mirowska nr 15-11 


techników urządzenia sanitarnego 
i centralnego ogrzewania, 


inżynierów elektryków 


techników elektryków 
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Krakow sko -Kieleckie 


Zakłady Przemysiu Wapienniczego 


w Krakowie, ul. Gertrudy 7 
poszukują: 
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWŁANYCH, MECHANIKÓW 
i GÓRNIKÓW oraz PLANISTÓW (produkcyjnych i finansowych). 


Państwowe Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego 


im. Ofiar 10-g0 września 1907 r. 
w ŁODZI, ul. Piotrkowska 242 tel. 271-62 


zatrudnią: 


TECHNIKÓW WŁÓKIENNIKÓW NA STANOWISKO: 
KIEROWNIKA WYDZIAŁU TECHNICZNEGO 
KIEROWNIKA WYDZIAŁU PLANOWANIA 
DZIEWIARZY na maszyny saneczkowe ręczne 
CEROWACZKI 
MURARZY 
STOLARZY 
MALARZY 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


Zgłoszenia do Działu Persońalnego Przedsiębiacstwa. 
324 


Wytwórnia Wyrobów Taśmowych 
Z. MU. C. 


Sukcesorowie Z. Monhajta 


CZĘSTOCHOWA, ul. Piotrkowska 14a 


260 


2a-IV 


f 


ONRURSU 


prasę radziecka 


Ja 


2; 


IV. 
Sato, NAP, dE R: hay 


. Koło 


„WSPÓŁPRACA” 


Spółdzielnia Wydawnicza 
WARSZAWA, UL. RATUSZOWA 21 


Zespoło we 


10 czołowych Kół we współzawodnictwie 
po trzech etaoach 


Koło przy Głównym Zarządzie 
Wychowania Politycznego Wy- 


dział Zaopatrzenia | a 
Koło przy Państwowym Gim- 
nazjum Handlowym — Łódź . 


. Koło przy Polskim Radio, Dy- 


rekcja Propagandowa — W-wa 
Koło przy Woj. Urzędzie B. P. 
Olsztyn 


Koło przy Gliwickim Zakładzie 
Hutniczym — Gliwice . 


= 


| 5. Koło przy Zakładzie Więzien- 


nym — Piotrków . 


250) 6. Koło przy Jednostce Wojsko- 


194 


„wej Nr 3117 

Koło przy Głównym Urzędzie 

W. F. Warszawa 

8. Koło przy Centrum Wyszkole- 
nia M. B. P. 

9. Koło przy W. P. "Jednostka 
Nr 1759 

. Koło przy Urzędzie Pocztowym 
— Jasło ptr „ £AANG 


Wyniki sześciu najlepszych Kół 


I. WOJEWÓDZTWO BIAŁOSTOCKIE. 


Koło DT" P.*P. R JOddz./5. OTK., 
Białystok 
KBO10 [EP P> Ę, "Przy Del. 


Najw. lzby Kontr. Białystok 
BsOło KL „PR PARE Jprzyp Oddz. 
Drog. P. K. P. w Białymstoku 
Koło T. P. P. R. przy Drukarni 
w Ełku 

Koro SĘ P *P. R. przy Oddz. 
Drogowym w Białymstoku 


Koło T. P. P. R. przy Izbie Rze- 
mieślniczej w Białymstoku 


_ WOJ. POMORSKIE 
. Koło/T, P.'P. R. Nr 14 przy Of. 


Szkł Art. 


PAŚBIOPETWĘ FP: R. przy Pr 


„Stella“ we Włocławku 


. Koło T. P. P. R. przy Państw. 


Lic. Ogólnok, Ostrów Wlkp, 
Koło T. PIP. R. przy Puwbl. Szk. 
Powsz. Nr 6 w Toruniu 


Koła DMB. APSR Rejs Urz Tel. 
Telegr, „Poczta“ Ostrów Wikp. 


. Koło T. P. P. R. Przy Państw. 


Lic. Handl. w Samostrzelu 


. WOJ. GDAŃSKIE 


Koło T. P. P R. przy Spółdz. 
„Współpraca“ Gdańsk-Wrzeszcz 


| BOLONII IĘ, FP. RAN 10 przy 


C Z. P. W. Gdańsk 
Koło M. P. P. R. przy Zakła- 
dach Mechanicznych w Elblągu 


MAE: WRAK. APR 
Gdynia , 


. Koło T PJE R. Państ. kie 


ceum Malbork , . S 


„ Kolo T. P. P. R. przy Z. U.S. 


Gdańsk 
WOJ. KRAKOWSKIE 


Kraków 


M ROST APAP. R. Przed Sa 


Wierc, Poszuk. Krosno . 


EROL T. -PEN i pEZY A 


Miejskim w Zakopanem 


, Koło T. P. P. R. przy Szk. O- 


gólnokształcący w Białej Krak. 


. Koło T. P. P. R. przy Star, Po- 


wiatowym Kraków FZ ha 


Koło T. P, P. R. przy li-ej Szk. 
Ogólnokszt. w Krakowie , . 


V, WOJ. KIELECKIE. 


Koło T.-P. P. R, przy Państw. 
Szpitalu w Jędrzejowie 4 
Koło T. P. P. R, Centr. Mięsna 
Kielce 

010 2. BP. R. AA 
NAA ONOS Z PPR a". 
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43 
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4. Koło 
„Zycie 
chowa 

SAt E R AP. R. przy Zarz. 
Zarząd Pracowników Peczto- 
wych w Jędrzejowie 

6. Koło. T aP P. R. (przy Gmin. 
Spółdz. „Sam. MAŁ: w Jeg- 
drzejowie p EE 


M ABE MR "przy Red; 
Ea” Często- 


VL WOJ. LUBELSKIE. 


I MEGIO, ŚTZ IB EAR pizy” Hurt. 
Dziew. - Pończosz. w Lublinie 

2. Koło T, P. P. R przy Star. Po- 
wiatowym w Chorzowie A 

3 Koło T. P P. R. przy Kom. 
Woj. S. P. w Lublinie 

LIKOLO T OPTE R przy. Kaz. 
Miejskim w Lublinie . 

O PESGION NSE ER Brac 
Oddz, Ruch - Handl. w Siedl- 
cach z 

. Koło T. P. P. R. z KE. 
Biuro Sprzedaży w Lublinie 


VII. WOJ. ŁÓDZKIE. 

1. Koło T. P. P. R. przy Więzie- 
niu w Piotrkowie 

2 Moło T. P. P, R. «przy Łódz: 
Eom 25, Z. RAR. „Łódź 

3. Koło T. P. P. R. przy Państw. 
Lic. Handl Łódź - 


5. Koło LP. P. R. przy Baurs: 
` Handl, - Detal. Łódź a 
54 PESCIGCIE APR. BO w. Kiernozi 


pow. Łowicz J 
6. Koło T. P, P. R. Nr 21 w Łodzi 


m 


VIII. WOJEWÓDZTWO OLSZTYŃSKIE 


1. Koło Miłośników Literatury 

Radz. Śred. Szk. Ogl. Olsztyn 

2. Kolo TP. P. R. MZPD Nr. 4 w 
Morągu . . 

3 EGło> TR P. R. Gimnazjum 


Szczytno 
AROLE AP SR, R. Służby Zdró: 
wia w Nidzicy . . 3 


SAROV ELETR, Państw. Śr 
ła Podstawowa Ryn 


6. Koło T. P. P. R. przy Woj. Odz. 


ISUDA, Ki GIEAZWI w APE 

IX, WOJ. POZNAŃSKIE 

1. Koło TE, 4P. "R. pray Fap 
„AR” Kalisz 

2, EROE SR POOR. Nr. 3 w, Wies 
luniu = 


3; ALSOIG" NVR: P. R. przy baze! 

Eenergetycznym w Krośnie . 

Jegjdar AU WR Pisa Ig WM w 

Ośnie Lubuskim 

DUSEGIOWTJ ©. PAGR- pozy ZM w 
Krośnie M 

GREGOR AE AE R. przy TBS w 
WSZCiamizW fx mę sig a > 


"Kol. 


135 
131 
126 
124 
120 


100 


PR 
23, 
| 


21 
10 


32 
16 


6! 


x. 
1. 


2. 


3. 


XII. 


ily 


R 3 


a w 


5 
6. 
qi 


8. 


SL 
10. 


WOJ. RZESZOWSKIE 


IE0ŻOWEEAPARPAIR. > przy. S | 
Podst. w Łukawcu A 40 
KOWE. IP LP YR pray Vezh. | 
Społecznej w Gliwicach i 31' 
Koło T. P. P, R, przy Państw. | 
Szk. Aa PACC w Ja- 
rosławiu . 19 
Koło T. P, P. R. Spółdz. Wyd. | 
„Współpraca“ w Rzeszowie 19 
Koło T. P. P R. przy Kom. | 
MO w Jarosławiu . . d 11 
Koło T. P, P R. przy 11-ej Szk. U 
Żeńskiej w Krośnie nd. Wisłok. 3 
. WOJ. ŚLĄSKIE | 
Kolo RPP SE" EG „przys. Gliw. 
Zakł. Hutn, Gliwice 143 
SOIOKUSPAP R. przy Pow: Kom | 
MO w Raciborzu 


KODADE P BSR BUG SZK 
Powsz. Nr. 14 w Zabrzu 

Koło T. P. P. R. Oddział w Ka- 
towicach A 

IROLOGARSZE" F) R. APA Í 
„Współpraca“ w Katowicach 
Kolo T, P. P, R. Szkoła Pod- | 
stawowa Nr. 1 AOT Gór- | 
nicza , ME rr 

WOJ SZCZECIŃSKIE | 


Koło T. P. P. R. przy PKP s" 
tów 

Kcło T. P. P. R. przy Rej. 52) | 
Likwidacyjnym w Myśliborzu 
KOLO INE IP FR" Przy Kom MO 
Myślibórz 


` 


Kolo T. P. P. R. przy PZPD 
Nr. 10 w Słupsku 


5. Koło T. P. P. R, przy Urz. Skai 
bowym w Drawsku . 

6. Koło T PF. R. Woj. Urz. 
Kult. Fizycznej Szczecin 

XIII. WOJ. WARSZAWSKIE 

1. Głów. Zarz. Pol. Wych. UZ 
Zaopatrzenia 

2. Głów. Urz. Kult SE indy Nr. 
13536/P.W Warszawa , . . 

3. Min. Bezp. Publ. Centr, p 
szkolenia 

4. W. P. Jednostką Wojskowa Nr. 
1759 

5. Koło T P. P. R. Nr. 688 przy 
Min Przen. Lekkiego Warsza- 
wa PRE SZWEZ 4 pw ża, N 

6. Min. Górn. i Energetyk; Dep. 
Organ. - Prawny Warszawa 


U. 


2: 


3. 


$ Kv. WOJ. WROCŁAWSKIE 


Kolo ED SEARE ZETA STZY PAWCJE 
Komit. Żydów we Wrocławiu 
KOOT PRENAR] Eo PE; 
Oława 

RODIE EB. P. R. Szk. Brens, 
Gier S Nr. 33 Jelenia 
Góra 

Koło T. P. P. R. Szpital 'Powia- 
towy w Zgorzelcu 

Koło T. P. P. R. Z. E. O. Ds. 
Wałbrzych . 

Gw WB IE. IE I pow dólą skie 


Zakł. Wyr. Papierowych Je- 
lenia Góra m „ABESCZ 


Trzeci etap konkursu 


ODDZIAŁY POWIATOWE 
PRZODUJĄCE W KONKURSIE 


Powiat Gliwicki 


TRZY ODDZIAŁY WOJEWÓDZKIE 


3 


PRZODUJĄCE W KONKURSIE 


Województwo Warszawskie 6087 
Województwo Śląskie . . « 2228, 
Województwo Wrocławskie . 2077 


TABELA WYNIKOW 


INDYWIDUALNYCH W III ETAPIE 


il 


Krzysztofowicz, Głów. Zarz. | 
Wych. Pol. Wydz. Rp; War- ; 
szawa E 250 
Gim. Lic. Handi., ` Łódź 194 ! 
Walicka, W. M. B. P., Olsztyn 143 
cze, Gliwice 143 
Barliński, Gliw. Zakł, zt 

Szukalski, J. W. Nr 3117 . . 131) 
Stasiak i Sikorski, Koło Nr 
698, Warszawa a s a z S l, 
Jakutowicz, J. W. Nr 1759, . 120 
Nr 1159 120 
Planer Luba, Biblioteka, Kra- 

ków s r a A e 991 


8. 


Powiat Warszawski (miasto) 4460 | 9 
Powiat Łódzki (miasto) 3 6294 
Powiat Będziński (miasto) 584 10. 
Powiat Wrocławski (miasto) 818 
. Powiat Krakowski (miasto) 318 
Powiat Olsztyński (miasto) 220 
Powiat Jeleniogórski  (mia- 
sto) 205 
Powiat Szczeciński (miasto) 102 Ww 
Powiat Brzozowski (miasto) 184 
(miasto) 182 


10. 


. Drozdowicz 


AAIE 


Popławski L. i Bergman, Pań- 
stwowe Zakł. Przem. Bawełn. 
Zawidów, woj. Wrocławskie 
W Dyr. ORT 
Poczt, i Telegraf., Szezecin . 


Szwejkowski K.. Tartak La- 


sów Państwowych, Jarocin, 
woj. Poznańskie A 


| 
10 NAJLEPSĘYCH KÓŁ 


20 


20 


81 


74 


71 


KONKURENCJI OGOLNOPOLSKIEs 


W III ETAPIE 


Folol © P.P. R. Głów. Zarz. 
Wych. Pol. ES: 3 wał a 
nia s 

Koło T. P. P. R. Giiw. Zakł. 
Huunicze, Gliwice 


Kolo TP DE PPLZY, Wiezie 
niu w Piotrkowie ` 


Głów. Urząd Kultury Pizyci 
nej Nr 13536 (P. W)  . 3 


Min. Bezp. Publ. Centrum 
Wyszkolenia DAE a 0 r 
Jednostka Wojskowa 
Nr 1759 

Kolod THE. PPR ‘Biblioteka 
Kraków er = 
Keos. P"ExRR=Nr 698 przy 
Min. Przem. ES War- 
szawa d FA 


Koło T. P. P. R. Przed. Pań- 
stwowe Wierc. Poszukiwaw- 
cze, Krosno H w Świ 


Kolo T. P. P. R. przy Pow. 
Kom. M. O. w Raciborzu ». » 


60 
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Miejskie Zakłady Wodociągowe 


i Kanalizacyjne 


przedsiębiorstw na terenie województwa 


przodujących — samorządowych 


Śląskiege, należą aïejskie Zakiady Wo- 
dociągowe i Kanalizacyjne miasta Ka- 
lowic. 

Przedsiębiorstwce to nie tylko że wyko- 
nuje swe usługi w stosunku do miejsco- 
wego społefteństwa należycie, ale rów- 
nież przoduje w prowadzeniu współza- 
wo nictwa pracy stosowaniu racjonali- 
zatorskich pomysłów swych pracowników 


oraz wygospodercwywaniu poważnych 


sum dzięki należycie pojętej akcji osz- 
czędnościowej, 

Dzięki systematycznej pracy Dyrekcji 
Zakładów, Rady Feziadowej i Organiza- 
po- 
wyniki na odcinku dyscypliny 


pracy i tak: Dyscyp::na pracy podniosła 


cji Podstawowej PZPR osiągnięto 


ważne 


się o 420%/, w stosunku do roku ubiegłego, 
wydajność pracy wzrosła o 51% w sto- 
sunku do roku biegłego, oszczędności na 
materiałach lechnicznych, pomysłach ra- 
cjonalizatorskich i wynalazkach osiaągnę- 


miasta Katowic 


ła sumę zł. 2.588,420 
1949 v.) 


(za HI kwartały 


Normy pracy ustalone i wprowadzone 
od 1.IX 1949 r. są stale 
przez pracowników Zakładu. We współ- 


przekraczane 
zawodnictwie pracy wysunęli się na 
pierwsze miejsca ob. ob.: 

Szrajer Wilhelm, Spryngacz Jan, Sok 
Artur, Brzezina Oswald, Mnich Ryszard, 
Kania Jerzy i Breguła Jan. 

Z inicjatywy tego Zakładu zawiązało 
się pracy między 
przedsiębiorstwami samorządowymi, do 


współzawodnictwo 


którego należy 14 zakładów wodociągo- 
wych i kanalizacyjnych z największych 
miast województwa śląskiego. 

Wyniki pierwszego etapu będą znane 
w dniu 31.XII.1949 r., ale dziś już mo- 


żna stwierdzić. że rezultaty są bardzo 
dobre. 
Współzawodnictwo  międzyzakładowe 


przyczynia się do zwiększenia ilości usług 
wykonywanych dla dobra społeczeństwa 


a w pierwszym rzędzie klasy robotniczej. 


APASZKI 


z naturalnego jedwabiu 


włoskiego 


w dużym wyborze 


i poleca 


„U 


Zjednoczenie 


| dla hurtu 


i detalu 


N I A” 


Kupców 


dia Handlu Zagranicznego 


Sp. z o. o. 


GDYNIA, ul. Świętojańska 23, tel. 40-25, 42-25 
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Czytajcie 


i prenumerujcie 


dziennik 


OLNOŚĆ: 


wszechstronnie 


informujący 


o Lwiazku 
Radzieckim 


Państwowe Zakłady 


Przemysiu Wełnianego Nr 37 
w ŁODZI, ul Sienkiewicza 70/72 


zatrudnią natychmiast: 


1. REFERENTA WYDZIAŁU ZAOPATRZENIA 


ze znajomością Chemii 


Włókienniczej 


2. TECHNIKA WŁÓKIENNICZEGO 
do Wydz. Zaop. ze znajomością obróbki metali 


3.  MASZYNISTKI 


. 20-tu TKACZY 


Zgłoszenia 


na krosna 


ze znajomością stenografii 
Majstrów - ELEKTRYKÓW na wys. napięcie 


ręczne 


przyjmuje Wydział Personalny 
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Robotnicy P.P.B. BOR w pracy 
kuliuralno-oświatowej 


Organizacje partyjne i zawodowe ro- 
botników zawudnionych w Państwowym 
Przedsiębiorstwie Budowlanym Budowa 
Osiedli Robotniczych zwracały od po- 
czątku baczną uwagę na rozwój i poziom 
pracy kulturalno - oświatowej wśród 
swych członków. Podjęta w tym kierun- 
ku stała i syslematycznie prowadzona 
akcja spotykała się z coraz to żywszym 
zainteresowaniem ze strony wszystkich 
pracowników BOR-u. Toteż obecnie po 
półtorarocznym istnieniu osiągnięcia są 
dość znaczne. 


Ogółem czynnych jest 6 świetlic, w tym 
dwie świetlice istnieją przy hotelach ro- 
botniczych na Muranowie. 


Świetlice wyposażone sa w czasapis- 
ma bieżące i biblioteki, wzbogacające się 
stale w coraz to nowe książki. W każdej 
świetlicy mamy szereg wydawnictw ra- 
dzieckich (np. „Ogoniek*, „ZSRR w Bu- 
dowie“, „Kobieta Radziecka“ i inne). 


Frekwencja w świetlicach zwiększa się 
stale. Radioodbiorniki, gry sportowe, po- 
gadanki i odczyty urozmaicają czas i po- 
zwalają przyjemnie i z korzyścią dla sie- 
bie spędzić wśród kolegów chwiłe wol- 
ne od pracy. W tym miejscu dodać na- 
leży, że w oslatnich tygodniach teren ca- 
łego Osiedla Muranowskiego został zra- 
diofonizowany. Usprawnia to i uprzy- 
jemnia codzienną pracę. 


W ramach akcji organizowanej przez 
lokalne koła TPP - R odbywają się w 
odstępach dwutygodniowych seanse fil- 
mowe, zapoznawające widzów z boga- 
tym dorobkiem kinematografii radziec- 
kiej. 

W dniu 25.X br. odbyła się na Mura- 
nowie akademia centralna dla pracowni- 
ków ROB-u, poświęcona przyjaźni pol- 
sko - radzieckiej. Bogaty program aka- 
demii, urozmaicony występami wybit- 
nych artystów scen warszawskich (Karo- 


liha Lubieńska, Tadeusz Bocheński Ka- 
zimierz Poreda) oraz chór „Harfa* pozo- 
stawiły wśród uczestników bardzo miłe 
wspomnienia. 

Z okazji rocznicy Wielkiej Rewolucji * 
odbyły się w każdej świetlicy akademie 
rocznicowe. 

W ramach konkursu zespołów teatral- 
ńmo-amatorskich, zespół amatorski BOR 
pod kierownictwem iachowego reżysera 
przygotowuje przedstawienie sztuki Ma- 
ksyma Gorkiego „Matka“. Przedstawie- 
nie to odbędzie się w dniu 7.XII br. 


Świetlica na Muranowie „C“ nawiąza- 
la ścisły kontakt z teatrem kukiełkowym -- 
„Chłopska Droga“, który dawać będzie 
okresowe spektakle dla. pracowników 
BOR, a ponadto dopomoże do zmontowa- 
nia i uruchomienia własnego teatru ku- 
kiełkowego. 


Prace oświatowe w świetlicach prowa- 
dzone są również i na odcinku walki 
z analfabetyzmem. Przeszło 60'% analfa- 
betów uczęszcza na kursy, prowadzcnę 
przy czynnym współdziałaniu Zw. Zaw. 
Wykłady cdbywają się trzy razy w* ty- 
godniu po 2 godziny. 


Niesposób wreszcie pominąć milcze- 
niem szerzącego się coraz żywiej wśród 
reboiników zainteresowania sportem. 
Czynne są już wśród robotników BOR 
dwie drużyny piłki nożnej, a należy się 
spodziewać, że w niedługim czasie ilość 
tych drużyn znacznie się powiększy. Siat- 
kówka też ma swych licznych amatorów. 


Tak się przedstawia w ogólnych zary- 
sach odcinek naszej pracy kulturalno= * 
oświatowej. Widzimy z niego, że praca 
zawodowa nie przeszkadza braci robot- 
niczej poświęcać dużo zainteresowania í, 
czasu samokształceniu i przyjemnej roz- 
rywce w gronie kolegów. 
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Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 


ANNA SIEREGINA 


Anna Sieregina jest cór- 
ką wsi. Urodziła się w 1915 
roku, w ostatnich latach 
caratu w Rosji, w biednej 
i licznej, bo 9-cio osobowej 
rodzinie chłopskiej. 

Jaka więc przyszłość cze- 
kała młodą Annę? — Nie- 
wątpliwie taka sama, jaka 
stała się udziałem jej ro- 
dziców, tj. ciężka praca od 
świtu do nocy wyczerpują- 
ca do ostatnich granic i 
„.pańska* zapłata zaledwie 
wystarczająca na jakie ta- 
kie utrzymanie się przy 
życiu. 

1917 r. jednak przyniósł 
zasadniczą zmianę w życiu 
milionów obywateli dawnej 
Rosji. Zmienił również dro- 
gg życiową Anny. Otworzył 
przed nią nowe, szerokie 
perspektywy, nieznane ani 
jej rodzicom ani pokole- 
niom chłopskim w carskim 
ustroju. 


Ld - 

Sieregina jest robotni- 
cą —włókniarką. Od 1932r., 
tj, od momentu ukończe- 
nia szkoły zawodowej pra- 
cuje w znanym kombinacie 
„Trechgornaja Manufaktu- 
ra". Pracuje wyśmienicie. 

Oto właśnie stoi 
swojej skomplikowanej ma- 
szynie — 215 wrzecionowej 
snowalni (1). Od 1947 r. 
obsługuje 8 takich maszyn, 
tj. ni mniej ni więcej tylko 
1720 wrzecion. 

Na drugim zdjęciu, z lę- 
wej strony, znów widzimy 
Siereginę przy pracy. W 
obecności kierowniczki dzia- 
łu—E. Nikadorowej, kon- 


troluje jakość wyproduko- 
wanych towarów. 

Od 1946 r. Sieregina, cie- 
sząca się autorytetem i po- 
ważaniem u towarzyszy pra- 
cy, piastuje wysoką god- 
ność delegata do Rady Naj- 
wyższej ZSRR. Stąd nowe, 
społeczne obowiązki. 

Na trzecim zdjęciu wi- 
dzimy Słereginę wykonu- 
jącą obowiązki delegata — 
rozmawia z wyborcą — A. 
Wołodiną, która przyszła 
zapewne zapytać o radę, 
albo po prostu  porozma- 
wiać. 

Na tym nie kończą się 
jednak zajęcia  Siereginy, 
gdyż równocześnie z pra 
zawodową i społeczną jest 
jeszcze studentką techni- 
cum przyfabrycznego. Sie- 
dzi ona właśnie w gabine- 
cie swojej nauczycielki geo- 
grafii W. Swiderskiej (4) 
i słucha wyjaśnień związa- 
nych z ostatnią lekcją. 

Wieczorami Sieregina 
przebywa w domu, w oto- 
czeniu swoich najbliższych 
(5), gdzie można tak mile 
spędzić czas po pracowi- 
tym dniu, wypełnionym za- 
jęciami zawodowymi, obo- 
wiązkami społecznymi i 
nauką, 

I oto znów spotykamy 
naszą znajomą. Tym razem 
w moskiewskim ZOO. To- 
warzyszy ona swojej małej 
uśmiechniętej kuzynce. Obie 
są pilnie zajęte obserwacją 
majestatycznie płynących 
pięknych łabędzi (6). 

A więc nie przeszkadzaj- 
my im... 


